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WINU CDBZIERDIE RURO OPUSU INI POŚWIRTECZRTIB.
Ute Seiaktji i Mmiiiistraiyi: Kijów. Hiesmatyk 38.
Telefony: Redakcyi N° 24-64. Administracyi Ne 16-72- 

Rękopisów  R edakcya n ie zw raca.

A d m in is tra c ja  o tw arta  od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
w ieczorem .

O głoLzenit p rzy jm u je  się  do godziny 6-e] w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
P IS M O  P O L I T Y C Z N E , S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

m ies. kw art, półrooz ro c i 
PRENUMERATA: W  k ra ju  3 . -  6 —  1 2 . -

,  Za g ran ic ą  1.60 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r ą s u  3 0  k o p -

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitow y  lub je g o  m ie jsce  
przed  tekstem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy  n a 
stęp n y  raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w ie rsza  pe
titow ego za  każdy raz. W  ru b ry ce  „Nadesłane"

w iersz petitow y lub jeg o  m iejsce 1 rb .
H u m o r  p o j t d y f t c z y  5  k o p .

Prenumeratą i ogłoszeni? przyjmuje Administracya.

T e a t r  M i e j s k i .
1>Tś dwi p rz e d s t:  w  południe po cepach ogólnie przystępnych „ C A R 
MEN” . Riorą uda. (według alf. r n a ) po. Fonom aiiow a Sżibicka, pp. 
Uoiinin, Pola.ew  U łuehanow  i m. Początek n g. 12-ej i pół w poł W ie
czorem  4 iy w y st.p  IM. B a k t i s t in l  — „DEM ON'. Demon -  m .  B a t-  
t i s t n i .  Biorą udz. ( -e d -u g  alf jos ) pp. Buraka, W oromec-filontwid, pp 

Małyszew, Nikoli ki. Sotnikow i In Początek o g . s  wieCz. We 
w torek  do. 12-<o 5-ty wy.-ięo M B a t t i ś l i n i  z udziałem znanego włoskiego 
tłn o ra  k n g e l o  P i n tu o o i ,  2am ast ugłosz. op CUD Y k D I S l ' w yu  
bedrie  op. „T O S C A * '. P artyę Sc»rpi„ wyk. p B&Uistini. Cavarado -si— 
r  Pintucri. BiJetv wzięte na op. „<Jjo Vadis" ważne są na op. „T oscs‘ 
W t środę dn 13-go p r2edoa atm wvstęt> H .  B a ł t  fc tin i z t az: A n g . 
P i n t u c c i  ?a r„as i ogl. op. „MARTA BE ROMAN". W yst będzie op, „ E r -  
l u n i ”  l  en C a ilo s— W .  B n l t i a t  in i .  Ł rn * n i—p. P in tu o o i .  H-.Jety w cię
te u o . i r ę  2 gi raz „ M i p f a  d e  R o h a n ”  w ażne są na op, Krnań< W c 
c^w trtek  do 14 go na >ąoan e uubiicznośc’ j-^zćze tylko jeden wysięp 
zn nej prim a D.l. tnicy Cesarskich teatrów  H H d ce r z udz. znanepo baj 
letnika * e sa rsk k h  teatrów  Żukow i 'azczegAJy będą oęł. osobno. W  pla- 
i-K dn. 15 btnetns i w ystęp pożegnalny R - a t t ia  b  < t ł i a t i n i V ą r .  Z udz. 
Ang b u ucci „ M a r  a  d e  R - i i t a n '’ M .raiz ce C h tr r c r  — p Batfstm i 
H rab ia de C haitt -p , 1’inlucci. Bileiy w śźne ze stem plem  z dc' II marCa. 
jBiłety sa do nabycia.

Msza Stabat W i n t e r  D. Risslnl.
CYRK „H1PPO-PALACE* d. 18, 2) i 22 m arca.

Poa k ierów n:ctwem  E d w a r d a  O a n e i t f  soliści, art. Teatrów  Cesarskich 
M. W. K o m a ie n k o ,  N. A R s a t o w a U ,  G . A. B n a t e  att. St. Petersbl
Dom u Ludow ego Mikołaja 11 A . J . K u lk o w a .  C h ó -  i o r k i o r s r a  Kijów. 
T eatru  Miejskiego p o w ięn z o n a  do 200 osób. B le ty  do nabycia Codzien
nie w  Lasie c y r tu  H ippo-Palace.

Spieszne z Waszymi dziećmi do „ t a "
oglądać obraz

..Bojka o rybaku i rybse”
Tresowane psy i konie'6

„Służący akrcbalą^
i tr e le  In zajm ujących obrazów. Dziś od 12 ej W poł. do 4 ej po poł 
W ta tize  .*or»ii‘ ', U f i a n ^ n f A L j i ’ Ka«-a s u m i e n i a  oram at w spa- 

K reszczatyk 30 WW 'U b k U l  O I lL  n ia lr  w ystawiony w  dw órh lu- 
syct oddzia łać .. B ogsta żcm edva D o r w a ł  « i ą  d o  s w e g o .  N a s z  t a .  
r  » s t a  N. H i c M e n a . z c i r j )  który w y o r d  się w  podroż n loLoł. 
św iata na row erze 3-go b m. i in. zajm ujące obraty . Z arz W . D iobcunow

Michał Orzechowski
właściciel Kitajgrodu

zm arł d . 37 l u ; g o  19 1 3  1 . przebyw szy la t 54 poehow a- 
By z o s ta 1 w  g io b a c i  ro d z in n y c h  p rzy  kościele  ki a jg rodz- 
kim , o cze n zaw iad am ia

R( dzi» a.

Teitr SOLOWCOWA> Dziś o s t a t n i  p o ź e *
K az im ie rza  K un ińsk iego  if

B 5 2  . W A L I A  M O T Y L I ' *
w 4 akt. O. Su lerm anna. K essler — K, K a m iń s k i .  Początek o godz

8 m. 35 wieczorem.
B i l e t y  w  c e n a c h  o d  5 0  k o p .  d o  5  r b -  5 0  k o p .  
i  t o i e  s ą  d o  n a b y c i a  w  k a s a c h  t e a t r u .

Ns 6. K re s zc za ty k , Pfs6
(obek placu Cesarskiego, Tel. 35-30).

"ra m ™ ” " D Y W A N Ó W  P E R S K I C H
w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

T-wa Akc.
Warszawskiej D m ra

DOM BANKOWY

D. Mierzwiński i S-ka
K ijó w , K r a s a c z a t y k  8 7 .  T e l .  1 8 -6 4 .

P łac i n a  ra c h u n k u  bie l .cym  5 —
.  w k ład y  te rm in o w e  6 —  8JJJ

Z a leżn ie  od sum y i te rm in u .

Z a ła tw ia  w szelk ie o p e ra c y e  b an k o w e n a  n a jd o g o d n ie jszy ch
w aru n k ach

Dział Rolniczy —  P Ł U G I M O T O R O W E .
Patrz oglosz. na str. 8 7484

X X X X f f i

nicze l
U rządza w  W innicy na p lacu  W ystaw ow ym

r m

fy x
X 
X

l
X Na konie, bydło, chlew nię, owce, p tactw o i wyroby przem ysłu  
J  domowego, M

X D n i a  2 5 - g o ,  2 6 - g o  i  2 7 - g o  n a j a  I S I S  r o k u .  X

Piękniejsze o m y  będą licencyonow aue 8133
w CENY M EJ SC ZA  CAŁ5 CZAS: Dla ł-on, ] bydłai. w szopie po 
5  1 rublu , na dw o rte  po 50 k o p , dla świń i owiec gotowa klatka
J  po 3 ruble; dla ptactw a za gniazdo po 50 kop ; dl owoców za 
I  kw adr, arszyn na stole — 50 kop., za w odę od sztuki 20 kop. A

8xxxxxxxxx xxxxxx xxxxxxxi8

Doroczne Ogólne zebranie udziałowców
Kawiarni Udziałowej
rd b ed d e^  -5 v/ d B m arca, w niedzielę o gad /. 1-ej po poł. w s . l i  klub., 
„ o  n in rc  iw -m ysi 32 statutu praw om ocne bez względu na ilość o b e c a jd ’

5 p  W  m »ga:ynie 
byt W. MAZC2ENK0

Ni sfzo i wiosenny 
, t  zy.nano > ie  ki wybór

P l a c  D u m y  JWe 2 ,  t e l e f .  3 5 - K .

P a r a s o l e k

F a b r y k i

obić meblowych, porlyer, firanek i t  p, y
C e n y  j a b r y n n e .

Ns 6. K re s zcza tyk - Ns 6.

W ielki złoty Medal, 
Honorowy krzyż i dy
plom na w ystaw ie w  

Marsylii.

I powodu wczesnej wiosny
Zarząd A kc« T o  w . Parowej 

Mechanicznej Pralni

PAROWEJ FARRIARNI 
i CHEMICZNEJ PRALNI

Medal * a Cesarskiej 
Dono-Kubano-Terskfej 
W ystaw ie Przemy- 
słowe-Rolnej w  Re
stowie nad Donem 

w roku 1912.

D ak ła d a  w szelkich  s ta ra ń  ab y  w k ić  kim  czasie i p u n k tu a ln ie  w y k o n y w an e  były  o b sla lu n k i, f a r 
bow an ie  i czyszczenie chem iczne ro zm a iteg o  g a tu n k u  sezonow ych  rzeczy  i suk ien , p o d  k ie ru n 

k iem  najlepszych  zag ran icznych  p ra c o w rik ó w  sp e c ja lis tó w .

B E Z  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  n asza  n d w a  m etoda  p ra n ia  i czyszczenia firan ek  i tiu low ych
ro le t n a d a je  im  n o w y  w ygląd.

' P r z y j m u j ą  s i ę  o b s t s l u i t k i  ł e r m i n ć t ł e .  — ■

Fabryka i główny kantor Dmitrowska Ns 87 dom własny.
I L I

1, P r o r e z n a  VI 9 .
2) M . . N ł o d i i m i e r t k i  AA 3 8 .
3) N t o h t ł o w a k a  AA 2 .
4) L u n r s ś s k s  AA 8 .
5* N U s R ! d ó i k i M '2 ^  P erzersk  
6) I o u s k a  AA I2<

7) R a l ó . - l u i i l e l a w s k s  Ali 4 t .  
81 K r u  t o ,  o p u s t  AA 7 Be arab.

i s y t t th  m u lr a  An 2 4 ,  
10) W. W^oyDkomono AC 4 6 .  
l l j  t o o o t o n iy • o _  l . j i  AA 19. 
12) M s ż y g e r s f c a  AA 2 0 .

j 3 f K  - B l a g o o i ł s i o z .  A . 10 2 . 
i ł )  D M .-B P sgow lsi.xoz . A15 2 8 .
15) Ż y la A s k a  AA I.
16) L m i t r o  s s k a  AA 2 4 .
17) P r .  y  . B r y l a  D m it r o w -

i t a  AA 8 7  d .  w ł a s n y .

Wielki Hotel Słowiański

PRAHA
H o t e l  „ n o w o o d l r e s t N u  r o -  
w a n y  w  c e n t r u m  m i a k t a -

U r z ą d z e n i e  h y g i e n i c z n e

Wzorowa czystość, porządelr, cisza. 
Wspaniała kuchnia typu tomowego.

Ceny niewysokie.
Kijów, Włodzimierska Nr 3S. 10 C i f a r d ó w .

L E C Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
( B u lw a r  B ib ik o w s k !  4)

wraz z am butór. dla chorych przychodź, i pracownią dla badań diaposłycz. 
o d  d n ia  I-g o  l ip c a  r ,  b. p r z e n o s i  s ię

do Nowego spacyalnie zbudowanego gmachu przy ul- Puszkińskiej R 22 a.
M A G A Z Y M

O T W A R C IE
we wtorek, d. 12-go marsa

P R O R F Z N A  N i  1 7 .

elektrycznych utensyliów i spzratów do 
użyiku domowego, celów medycznych 
i przemysłowych Wszj stkie aparaty 
demonst ują się w działaniu.

Kupno nie obowiązujące.

Rosyjskie Towarzystwo

„PowsseshEe hmfim l i l r j c w :\
O M t i t l  K i j o w t k r ,  T d  fen 1 0 6 4 .

Paltoty
praw dziw e ańglelskłe Wiosen

ne i nieprzem akalne

Kapelusze
najlepszych zagranicznych 

i rosyjszich firm

PARASOLE
i LASKI

n ajm o d n ifjs jjch  f,sanów .

FK TEkSRU RSK A  FARRYKA. 
E E l.lzN Y  i K R A W A TÓ W

II M. t a m .
P r o r e z n a  2 ,  t e l .  2D 2.

Przyjm uje obstalunki, przerób 
- ki i znaczenie bielizny.

Cjity sumienns i stele.V

7611

f  2 dnie” o t w o r z o n oI. I -g o 'm a rc a  m « w
m agazyn

specyalay

Bielizny d a m s k io j
m ę sk ie j i kołder

I " I Wił)

K3ESZCZATYK 23.

P S .  Na składzie płótna spećyalne dla szp.lali i in. insty- 
tucyi, a lak te  m atcryały  opatrunkow e nae-lę, w atę i lignit. j

Ulonr s a a a c a y t  z a w ia d o m ić  S s m o w l . i P w M ie z i.o ść , 
n  s to s u ji|0  s i ę  do w i o l e k r a t n i s  ju ż  w y r a ż o n y c n  ż y c z e ń

o t w i e r a m  v r  p o ł o w i e  m a r c a  r .  b .

iSFSR42-gą Filię Cukierni i Kawiarni

„ F R A H ę O C S ”
n !  placu Ratuszowym dzenia Szlachty ) obok przyst- trarnw.
która bedzle. jak 1 wszystkl« moje .nagazyny „Franęois‘ codziennie 

z?o"iatrywena w świeże wyroby w wielkim wyborze.
L ąc? ' wyrazy w dzięczności za okazyw ane m lw jg lę d y  
i raufanie. jak ien  zawsze cieszy się -io ja  firm a, w ant 
nudzii j t . i e  i nadal potrafię zadowolić w szelkie w ym a
gania Szanow nych odbiorców  i pozostaję 

Z w yłoklem  szacunkiem
„FRANęeiS”.

BIU RO  H YD R O TEC H N IC ZN E

Ini. K. R ząśn ick i
w  K I J O W I E  

F u n d u k l e j o w s k a  A li  5 0 ,  t e i e f o k i  7 - 2 1 .

W odociągi, kan ó lizaeya , 
S ^ n ifa rn o  im ądzo iY iia . 

S tudn ie  a rte z y js k ie .  
Pompy.

Skład koronek 

płótna 1 bielizny m i i  M i Kijów, róg  Lute- 
rańskiej i K resz- 

Czatyku ,N 29.

F irm a egz. od r. 1882. T elef, Ni 11-57.
P ł ó t n a  j a r o s ł a w s k i e  i k n o t r o m o k i r  Bielizna stołowa i pouuiel 
najlep w yrobu w  Rosyi. Bielizna męska, daiaska i dziecinna. W ypraw y 
ślubne gotowe i na zam ówienia. B ia ło  b a w e ł n i a n a  t k a n i n y  f a b r y k  
M o r o a .e s  ó w .  Kołdry, chustk i, dywany, chodniki, firanki, żalbzye 
tiulow e 1 autom atyczne. Koronki, haft;’ . pończochy, p rześcierad ła  i ręc z 

niki do hyd ropa 'y  i t. p. tow ary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki w ybór. C enj ściśle um iarkow ane i uiałe.

Kijów, róg Krsszczatyku i Lutsransk^sj Ms 29.
W ejście fro n trw e ou Kreszczatyku. 765,1

Cer.nik; na v’szystk it tow ary  w ysyłam y na żądanie

T o w a r z y s t w o  R a tu n k o w e .  
P o g o to w ia  m . K ijo w a  urządza 
dn. 25 m arca r. b. v s»li Kluhu Ku
pieckiego LCTERY Ę dla powiększe
nia funduszu na budow ę i urządze
nie w łasnego lokalu. Główce wygra
ne: b ry ła  łota w ażąca U  fun. 83;4 ł. 
w artości 6000 rubli, pudełko ze s re 
brem , złote i sreb rne zegarki, dy
wany, wazy, irrd in ierk i, serw .s sto
łow y i do herbaty, m aszyry do Szy
cia, orzybory do pisania, sam ow ary 
i w itle  in. rzeczy. Bardzo dużo rze 
czy na lo teryę otrzym ano z zagrani
cy. Bilety na loteryę l  :na nabyć 
na stacyi T ow arzystw a (W łodzim ier
ska 33 i i w najlepszych magazynach. 
Chcąc zapew nić pow odzenie loteryi 
Tow arzystw o zv,Ttca się z  uprzejm ą 
prośbą do mieszkańców m. Kńowa, 
aby zechcieli przyjąć uczia ' w  loteryi 
dopom agając różnymi datkami, rze- 
Czam i pieniędzmi, k tóre będą przyj 
m ow ane z w ielką wdzięcznością u 
wd-će-pr* zesek pp, M. W agnerow ej 
(Jfjnwarn°-E.udriawska 25) i N. Szel- 
nikowej ( W  Żytom ierska 8) i u pań 
z kom itetu ] )  S. Bercsto\/sfciej (Te- 
re s .t zenLow jza 1»), 2) E. Guriano- 
wej i Rejtar«zi Ns 31), 3) M Z abug; 
ne' ( W łodzim ierska 10), 4) E. Kali
nowskiej (W łodzim ierska 16), 5) O, 
Kurżenieckiej (.nStyturki 25), 5> E. 
L ew etian  Todąjpiierska 10), 7) R. 
Margoliuej (Mikołajowska 1 ), 8) M. Me
yer (Bankowa 5), 9) O. Piestowe- 
(S rag ła  1’niwersytecl i i  4), 10) E.Plesz, 
kowej (Tereszczenkow ska 19), 11-
Baronowej M Tysenh«usen (Strzelec- 
1), 12) Jd. T retiakow ej (Tereszczen- 
- o r s k a  18), 13} L. la lur.ow ej (Trech- 
sw iatitieii^a 171 i w  lokalu  T ow a
rzystw a W łodzim ierska 33) 7833

J
D -r Stanisław Klersuowski
przeniósł się r «  itl. W .-Podw alną 2 
rr 5. Chor. kobiece i akusz. od g. 
2—4, telef. 12-44 <080

1270

APIER FAYARD
środek  "ew ^ęt-z-i” , używ any w  rcu  
matyzmie, brcnchfcie, katarze  p rze 
w odów  oddecnew ych, ja so  środek  
zi pobiegawCzy, S p r z o d a ż  w  a n  
t e k a o n  i s k ł M l a o h  a p t s o z n y  p H 

 5120
w arzyw ne,
kwiatowe I

proponuje handel nasion 
i Z akład  O grodniczy 

M u -B ła g o w ie rz  
Czenska >6 10^

pasiona
trawy 
St. Lesisża

|  R miogi na żądanie bezpłatnie. 737®
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30 matea —
r lo k a 'u  h C e li(e a in ”  rd g w a ń s k .

r *  kwiPtnln IRI3 r. W PDE3‘,E
ró g  u l .  C h e rs o ń s k ie j i D a

!i Saton Automobilowy
U rządzony staraniem  O defkiego T -w a Autom obilowego.

w ielkiej ilości autom obilów ostatnich modeli 
l  O  l t \ v w  n  dla celów  po lróży  i pez-m yslu. Przybory. 

Lokal iw sparJsle  udekorow any. O R K IE S T R A . 760i

Kijów. Kreśiczatyk 14 m. 3, Teł. 359. “TpYpoi

Krow. ffiE  k. T-wft „kfjskiFsśiśik t ó w j  ”
2  k a p i t a ł e m  3 0 0 ,0 0 0  r b .  p r z y j m u j e

n f i e r n i e z o - i e ś i e  r o b o t y  i  k r e k l e n .  a . prow adzi sp r-w y  w  k o m i t .  
o c h r .  l a s ó w ,  oszacowuje lasy i ziemię, pożre Inietwo tr z y  s r r z e d a -  
ż y  i k u p n ie )  d z i e r ż a w y  i z a s t a w  m a j ą t k ó w ,  d o m ó w  i In. nie- 
łuchom otci; lik w id ac ja  ta ją tk ó w  z p a rc e la c ja  na działki ; futory; po- 
r-t edr.ictwo w  w ynalez:en,u i lokaCye kapitałów , przedstaw icielstw o ro 
syjskich i zagranicznych f . r *  i agentury h an d 'o  vo przem ysłow ych p-zed- 
s ;ebiorstw . Z arządza oddziałem geom etra-taksator i technik leśny

7/ 11.', t F F IL IP E N K O .

^ J L  ~o -ispianj! i pąanina

W  J .  B l u t h n e r
w  LIPSK U

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach  IH-toma p i e r w s z e  
m i nagrodam i odznaczone zostały w  roku 1 .eżącym na wszoefaświ-towej 

w ystaw ie w  B rukseli p i e r w s z e  n a g r o d ą  Grand P riz .

W piąttk 15  man a odbędzie się jeden O D ć ł Y T  znanej ti rystk? 
fektorki A . K O R S N i  z muz. lH H i s z p a n k a  T W u R C Ż U  
i  C I E R P I E N I A C H O P I N A  n a  s r .  M A J O R C E ;  u. 200 świetl

nych kolorowych obrazów f e t f  “  *?$>
Preludyum Das dur 1 C moll 1 flh rsz  Funeore Chop.na. W yk. 
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Oszczędność 
ziemskiego grosza.

B.ZiemJitwo• rosyjskie jest orygiaalaą for
mą samorządu; posiada s r o jc  odiębue ctchy, 
dla których napróźfiobyśmy szukali analogii w 
różnych formach samorządów lokalnych w Z a . 
eh-'dniej Europie. W ziemsswach rosyjskich wi
dzimy sztuczną kom plilaryę odrębności stano
wej, przewagi klas posiadających, urzędni
czej rutyny i nakonitc ząssd Tosyjskiej wspól
noty.

Na tak % formacyę samorządu lokalnego, 
ezyli ziemstw, złożył się' cały szerejfwypadków, 
sięgających początków rOsy;skicj bjstoryi, kiedy
0 wszelkich ważniejszych sprawach decydował 
ągW>s ziemi*, ptzez ust? przedstawicieli, w roz 
maitych epokseb, różnie powoływanych. Stąd 
zakres spraw, podległych decyiyi tych przed 
sta 4 kie li ziemi, nie b j i ściśle określony przed 
narodzinami zitmutwa i nie jest ściśle określo
ny dotąd. Z  eerstwa prowadziły r ie  tylko spo
łeczną i konomiczną gospodarkę lokalną, ale
1 wywierały w iły  w mspośledui n . życie poli
tyczne, przygotowując zwolna grurt i urabiając 
umysły i ludri dla przyśfcłych referta, które 
mirly z czasem powołać przedstawicieli narodu 
do udziału w prawodawstwie państwowem.

Zmieniły się warunki polityczne —  pozo- 
sićla nieckreślona ściśle sfera działania ziemstw, 
która się dziś szkodliwie odbiją n,* interesach 
ludności.

T rn  brak ściśle określonych granic kom
petencji ziemstw powoduje zamęt w planach 
ich pr< cy, drzorganizacyę w  jej wykc nami u i 
coraz ta  większe obciążenie podatkowe luJno- 
śc:, nie okupione odpowiednią jej korzyścią z 
rezultatów gospodarki ziemskiej. I z tego bra
ku śći.§I? określonych granic kompetencyi zi“ -rst» 
pochodzi ich zwyrodnienie.

Zasadniczo —  gospedai ka ziemska w po- 
wicc’c lub g łberuii ma być w  reku zgroma
dzeń ziemskich radców 1 wybranych zsrząf. 
dó v -faktycznie—jeąt ona w  re.fcu w ybrraytb 
zarządów i ncjcm cych funi cyona»yuszów, któ
rzy coraz to więcej wychodzą z roli wykonaw
ców, a przyjmują ro 'ę  kierowników w  ziem 
skich sprawach I tu t> ę zaczyna zwyrodnie
nie ziemstwa, jego choroblrwa ekspansya, któ
rej ęranic r ie  ma, a itć ra  i uiateryalnie i mo- 
raln i odKiją się szkodliwie Da życiu ludności

Do ca 5 ziensstwa przyszły już zwyrodnia
łe w óle, a nśdto mikrobem t okrainnej*' pc- 
lityk I zarażone. S .ąd  też chorobliwe objawy 
ich dii%?ó.iucśc.' są.- u nas bardziej widoczne

Owi najemni funkcyonsryusze ziemscy, w 
których ręku faktyczni' spoczywa cala skom- 
plikówaua gospodarka ziemska, są co, w ogrum- 
ne i więk?*?Sc?, ludrie w tym krsju obcy. Przy 
by i d? r.as z centralnych guberni' ,ustraiw at’ 
choch la , dilu* i przynieśli ze sobą urzędniczą 
rut . aę, ! tć rą  mają we l^wi, a W mózgkch —  
albo ideologią specjalnego socyalizmu, zrodzo
nego na prunci; rosyjskiej wspólnoty, albo 
ideologię zjednoczenia .okraia* przerz rusyfika
c ję . T o  są  dwa typy tego napływowego eie- 
rce! oę różniące się ideowo; łączą się one ’ 40* 
lid : j z  7 , pa gruncie przywiązania do dobrze 
p u ‘ yrh posad i ich mnożems, bo ,<hnchłsn- 
dij ■ * jest bogata i płacić może. Im s ę tedy. 
wię '.-ej st*o rzy  w kraju instytucyi i przcdsfę- 
bio'stw, opartych o ziemską kieszeń, tein w:ę 
cej będzie posad płatnych. A  że mnożenie tych 
instytucyi wycieńcza k isj, który się ugmir pod 
cii ż rem podatków i krzywdzi ludność, zabija
jąc w nuj inieyatywę, paraliżując orgmizneye 
sp Lczne, to cbyba ludzi obcych nie boli.

N a arzuty, ie  obciążenie podatkowe mzra 
Sta n iepom iern  i —  jest odpowiedź urobiona! 
,b a t trudne; na potrzeby społeczne społeczed- 
ę tw o  muń po n o sić  cf.ary*. T o  też, na prote
s tu jąc y ch  przeciw  mnożeinu pódktków., opłacani 
pr7ez nas „dobiodzieje* patrzą z poliloicsnlem, 
jak n a  w steczn ików , k tó rzy  się sprzec.wiają 
ro zw o jo w i krsju i sw ejem  skąpstwem krępują

ich .jed jnych  działaczy*, poświęcających się 
dla jego dobra.

Jest idpow iidż i na drugi zarzut, że dzia
łalność ziemska wykracza po za obręb gespo 
darki społecznej i wchodzi w zakres interesów 
prywatnych, które załatwiać powinny 'umodziel 
ne organizacye osób zaintertSow.nycL 1 które, 
oczywiście, najlepiej za ła tw ić  je mogą; źe ziem- 
.two, przeciwstawisjąc swojo instytucye, opapte
0 ziemską kieszeń, napełnianą przymusowo, or- 
gaoizreyom społecznym, opsrtym na wspólrym 
irteresie —  stwarza tym ostatnim niebezpieczna 
konkurencyę. ham ue ich rozwój i usypia ini* 
Cyatywę.

Na to odpowiedź taka: .K ra j czekać nie 
może/zanim się społeczeństwo do samodzielnej 
akeyi obudzi; nam chodzi o szybkie podniesie
nie kraju i dlatego musimy rozwijać akcyę we 
to szystkich kierunkach1'.

Tc są argumenty* którymi przybyli dc 
nas ziemscy działacze szermują na zewnątrz, 
chowając w głębi duszy jedno szczero pragnie
niu: ,u itro it’sia pri zitm siwit*.

T a  zrozumiała skądinąd cLętka jest źró
dłem coraz to nowych piojektów, które się o- 
^pracowj’wuia) motywują ekonomiczną i społecz
ną potrzrrbr, i wnorzą na zatwierdzenie zgroma 
dzeń ziemskich, dia uzyskania odpowiednich kre
dytów. Frhktyka ubiegłych zgromadzeń ziem- 
skieh wykazała, że w  cbećnym ich składnie 
■“ ^kszość radców oszczędnością ziemskiego grci 
sza nie grzeszy. Stąd budżety rosńą, ilość u- 
rrednikór- ziemskich wzrasta i zegainia w rwo 
je ręce ccraz to ncwe gałęzie gospodarcze, a 
ludność ugiaa s ;ę pod ciężarem podstków. Tą 
drogą dojść można do ruiny kraju, któ^a mu 
rro ii z d wóeh'stron: z wycieńczenia, na utrzy 
mknie rosnących wciąż zastępów urzędników,
1 z zaniku zdrowych, samodzielnych organiżą
cy i ekonom5cznych i społecznych.

Jakkolwiek ograniczony j<st nssz udział 
w zgromadzeniach z.cmskich, wszelako mamy 
w nich prawo głosu. I nas iym jest obowią
zkiem ostrzedz przed niebezpieczeństwem, jakie 
grozi krajowi, jeśli! gospodarka z emska przej
dzie całkowicie w ręce urzędniczej armii. A  
przechodź' ona w Jej ręce coraz to więcej.

Zjawisko to nienormalne; wszciaao zgro 
madzema ziemskie mocne tą je usunąć, o ile 
zechcą sumiennie wypełnić włożony na nie obo
wiązek, o '.e z chcą oszczędzać cię'ko zbierany 
grosz publiczny.

Grosz ten publiczny składany jest do kas 
ziemskich li tylko na potrzeby publiczne.

Co tedy ogólną, publiczną potrzebą nie 
jest, to do obowiązków ziemstw.. nie należy i 
□a rachunek ziemskiej kasy wykonywane być 
nie może. Co publiczną potrzebą nie jest, to 
się edaosi do rzędu spraw prywstnycb, które 
prowaazOne być winny głowa i sumptem zain
teresowanych grup lub jednostek.

Stosowanie itr'sie tego kryteryum do wszel
kich projektów i wnioaków, którymi zarzucane 
bywają nasze ziemskie zgromadzenia, wprowadzi
łoby oszczędność ziemskiego grosza i pewien 
sj stem do chaotycznej dziś ziemskiej gospo
darki.

Junosza.

■to*

Na gorące; ziemi wulkanu bałkańskiego 
wybuchy empcyjne nie są wykluczone. W  dniu 
18  marca padł ugodzony kulą mordercy król 
grecki, Jerzy.

Kula urzebila serce króla, który* dla Gre- 
cyi stanie się postacią legendarną. W łaś
nie za parę miesięcy miały się rozpocząć 
w Atenach uroczyrtości jubileuszowe z powodu 
przj padającej w czerwcu 50 trj rocznicy pano
wania króla Jerzego, syna Chrystyana IX  kró- 
'a  duńskiego.

W  dniu 30 października 1863 r. wylądo
wał miody i8-!ctni królewicz duński w porcie 
w Pireusie i objął rządy nad obcym krsjem.

Anglia złożyła Grecyi, jako dar królewski dla 
mlod-go Jerzego v y sp y  Jófiskie, które pod 
kilkudżiesięciolemią administrącyą angielskiego 
rząda zagospodarowały się wzorowo. Przyno
sił n łjd y  Jłról z sobą królewski podarunek 
Anglii dla Grecyi, przeby* ciężkie chwile dlu 
gir go panowania, bezskutecznie starał się po
większyć g-anice psństwa w nitszcześl wej w oj
nie z T u rc ją  a r. 1897, znosił upokorzenia 
klęski wojennej, widział uni-.rstwione nadzieje 
a« połączenie K rety z Grccyą, musiał odwołać 
syna, księcia Konstantego, jako namiestnika 
z Krety.

Przyszły potem smutne chwile wewnętrz
nej marchii. Panowanie wojskowych, strato- 
kracya omal nie usunęła tronu. Już byf bl.z- 
kim rezygnacyi z tronu, już zdawało s ę, że 
dynastya nie utr/.yma się w A ten a ch . Smutno, 
ponuro zapowiadał się zmierzch parownnia 
duóczyków w Atenach,

Nag'e błysnęło słońce. Nadzwyczajne po
wodzenie sprzyjało zeszłorocznym usiłowaniom 
króla. Związek bałkański, dzieło w równej 
mierze Geszowa i króla Ferdynanda, jak Pa 
szicza i króla Piotra oraz Venizelosa i króli 
Jerzego przyszło do ukutku pod szczęśliwymi 
auspieyami.

Właśnie rok mija od chwili stworzenia, 
tajnego związku bałkańskiego. W Wiedniu w 
botelu Krauza (dawniej pałacu ks. Eugeniusza 
Sabaudzkiego, przemienionego później na hotel 
Munscb) odbywały się w ostatnim tygojniu 
marca 19 12  r. tajemne naiady przyszłych iie - 
ro wnikó w związku, Pierwsi porozumieli się Pa- 
szicz i Geszcw, puczem we-ągnięto do spisku 
wielkiego męża stanu, jaHm jest kreteńukc- 
tcHenski Yenizeioc. Ci przy osobistym współ
udziale swych książąt zawarli tajny układ ude
rzenia wspólaega na Turcyę, skorzystania z jej 
osłabienia wewnętrznepo i znużenia po wojnie 
cłoskiej w Tryp olisie i wspólnego podziału łu- 

p 3w po szczęśliwe; wojnie.
Daleko sięgały plany sprzymierzonych, 

ale w najśmielszych marzeniach nikt z nieb nie 
przypuszczał, żeby w takich rozmiarach mogły 
ńyć spełnione, jakie im przyniosło nadzwyczaj
na powodzenie oięża.

Na dzień przed wypowiedzeniem wojny, 
w d. 16  wiześoia 19 12  r. rosngrafa ,;ię w A te
nach historyczna sceną. Posłowie' Krety, w y
srani na wyspie przedstawiciele narodu, który 
się czuł zjednoczonym z jednym nmodeir heli* 
nów-, przez długie tygodnie trzymam n r okrę
tach mocarstw opiekuńczych', jakp zakładnicy 
polityczni, opuścili kajuty, stanęli w porcie, we 
s.li do Aten i w t*yumfie odprowadzeni przez 
lud ateński, zasiedli w izbie deputowanych w 
Atenach. Zjednoczenie K rzty z Grecyą zostało 
w tym dniu, 16  października 19 72  r., symbo
licznie dokonane.

T o był pierwszy Iryumf polityki tró la  J e 
rzego w jego 49 tym roku panowania. Przykład 
io  jeden więcej, że entuzyazm narodowy jest 
nie wycier pinem  źródłem siły dla narodu, który 

*4H>ZóKUje w iem y sw y i  ideałom narodowym 
5 nigdy n?e zwątpi o swej przy szłości. Ten 
eotuzyazm prowadził wojAka greckie do zwy 
cięstw w Eo:rże i Macedonii Przez trudne 
1 niepizystępne wąwozy kiiau kolumn.-ni wkro
czyło wojsko greckie na przełaj do Epiru, po
biło lurkńw pod SeMidże, odniosło świetne 
zwycięstwo ped Ełessona, wzięło 30,000 turec- 
,kich' żełnieray do niewoli, ń. 8 listopada zdo
byto Saloniki. Padła Janina, I tóra się tak 
d łjgo trzymała.

Trzecią część now ij G recji zdoDjrt oręż 
grecki

Tryumfalny wjazd do Salonik bvł njij- 
wyższym momentem w życiu króla lirzego. 
Kretia z} dnoczona z ojczyzną, Saloniki zdoby
te, Janina wzięta szturmem po długiem oblę
żeniu: cały Epir połączony z Grecyą.

W  cnwiii takiego tryumfu p ad . strzał na 
ulicy Salonik —  na ziemi leży trup króla grec
kiego.

Zaiste klasyczna ziemia Escbylosa nie 
przestaje dostarczać w swej najnowszej histo- 
ryi materyału dla tragedyi.

Padł król bellenów od kuli nieznanego 
mordercy w chwili, kiedy swej przybranej oj
czyźnie tryumfów przysporzył, jakimi się nawet 
starożytna Hellada nie poszczyci. Nowe życie 
otwiera się przed nową Grecyą, która s ęgać 
będzie od Krety po Vallonę i zjednorzy cały 
świat helleński od wysp Jońnkicb, które zabity 
kiól przywiózł z sobą, jako .nawiązkę* Anglii 
z dalekiej półnccy po zjednoczone wyspy mo
rza Egejskiego: a w nich królowa mórz Tesss- 
lenika— Saloniki T ę przyszłość wielkiej Helia 
dy okupuje życiem król, za którego półwieko
wego panowania Grecyą nowożytna tak a ;ełkie 
poczyniła postępy.

TragedyA w Salon:kach przypomina świa
tu, że Wulkan bałkański nie wygasł.

Na go ^cej ziemi bałkańskiej wybuchy 
crupcyjne nie są wykluczone.

Musi o tem Europa pamiętać.
W. L.

Wojskowość austryacki o polityce 
antypolskiej w Prasach.

W iedeń, d. 19 marca,

Densobiliz»cyę, zarządzaną w  A ustryi i w  R o
sy?, pew ne sfery w ojskow e au itryack ie  uw ażają ie- 
dynic za przerw ę, gdyż, ich żdrnicm , musi w  naj
bliższych lalaoL przyjść dc wojny ai»stro-ro$yjsklej. 
■Wychodzący w  W iedniu tygodnik wojskowy facho
wy „Danzer und A im eezeitunę* w  num erze jede 
nastym  z daiz 13  m arća pom ieścił a ityku ł w siępny 
pod tytułem: „W jdoki n*3rej najbliższej w ojny”. 
W tym  artykule „Danzer und A rra tezc ituog” jest 
zdsnis, że n iD ży  się przygotow yw ać energicznie 1 
system atyćznie do wojny z Rnsyą, ponieważ ta woj 
na jest nieunikniona. Z jakiego pow oda ta wojna 
w ybuchnie—mniejsza o to. P raw d o p o d o b n e  pow o
dem będzie podział T u rćy i azy(..yckiej. Z resztą o 
powód nic będzie trudno, ponieważ ta w ojaa jest 
koniecznością d iiejow ą.

W  owej wojnie po stronic Rosy? stanie p ra 
wdopodobnie arm ia serbsk". A rm ia rosyjska nie 
b ęd tie  jednak m ogła Cała sw oją W e  w y .tąp łć  p rze 
ciwko A ustro-W ęgrom , poniew aż część korpusów  
rosyjskich będzie m usiała pozostać w  Azyi, by ob- 
se rw o w tć  fapontę i Cainy, część druga na g :« n icy : 
A rm enii tureckiej, cześć pew na na grauićy Rum u 
n i’, Część pew ną będrie  m usiała Rosya obrócić 
przeciwko NiemCom. Bądź Co bądź, około ao k o r
pusów  rosyjskich będzie m ogło zw ró tić  się prze 
d w k o  A ustro-W ęgrom .

Co A ustrc-W ęgry m ngę przeciw staw ić tym 
siłom rosyjskim 9 P rzedew sżj itkicm arm ię regu- 
ia-ną a-retro w ęgierską. N astępnie „Danzer und 
Arm eezeitung* pisze, źe trzeba także liczyć na po 
moc obronnych organizacyi nnrodow ych polskich 
w Galićyi.

P rzy tej sposobności „Danzer und Arm eeze- 
itutsg" robi b łrd :o  interesujący w yrzut pod adre
sem spr tym ierzeńea A ustro-W ęgier, to jefi pod 
a lr ts e ra  Prus. A m!aiowiCie pisze, żc moznaby 
polaków zyskać dla A ustro-W ęgier daleko łatwiej, 
aniżeli do tej pory, „gdyby także i nasr sprzym ie
rzeniec: (unser B uadesgcaosse) zechciał się zdecy 
dować w  swoich prow ineyach w schodnich zaprze- 
stsc w«.lki niszczycielskiej (der Y ernicbtungskam pf) 
przeciw ko polakom ”, j ts t  to bardzo Cenne w yzna
nie. „Danzei und Arm eezeitung* je s t w praw dzie 
w ydaw nictw em  pryw ataem , ale na Czele redakćyi 
stoi dym isjonow any genera ł piechoty Lang. A 
więC generał o b ird zo  wysokiej randze. Około 
niego grupuje się olbrzym ia ilość oficerów  sztabo
w ych dym isjonow anych, w szystko nlem cy i ludzie 
wychowani w  tradycyach  w ojskow ych Centralizmu 
austryackiego. Mimo to owi n k m c y  i owi cen tra 
'iści sami nabrali przekonenia, źe polityka antybol 
s k t  PfuS w wysokim  stopniu m asi polaków  ro .g o - 
ryCzfć i napełniać ich w rogiem ! uczuciam i d la  tej 
RombinaCyi dyplom atycznej, k tó ra  się nazywa trój- 
przym 'erzem .

0 królu Jerrym.
Ze źródeł greckich douoszą do ,Neue 

JFreie P^esse*:
„Zabójstwo króla greckiego uwi żane ,'esl 

przez lud gri cki z ł  prawdziwą katastrofę- K-ól 
J^rzy stel u szczytu marzeń. W sierpniu misi 
on obchodzić 50-kcie panowania.

„ G iy  grecy na początku wojajr zdobyli 
pierwsze miasto macedońskie— B ozarń, król u- 
d>ł się tam natychmiast i powitany był jako 
wybawca z pod jarzma tureckiego. Po zajęciu 
S  łonik, król zamieszkał na jakiś czas w tenr 
mieście i bardzo je pblubil. Często w yrft'«.ał 
życzenie zamiestbania tam r a  stałe. Opowia- 
d»ją, i i  w czasie pewnego ' b ndu, na którym 
obecni byli książęta bułgarscy Cyryl i B >rys, 
król grecki wspomniał o zamiarze rozpoczęcia 
budowy pałacu. Jeden z książąt oświtdćcył 
wówczas; i ł  król bułgarski również ma zamiar 
obrać sobie Saloniki za rezydencję „Pałac 
mój —odpowii dział król grecai— będzie tak wiel
ki, iż król bułgarski, jako mój gość, znajdzie 
w nim zawi ze dosyć miejsca.*

„K ról Jerzy był bnrdro łubiany przez ty- 
dów i muzułmanów saioruckich. Przyjmował 
on często muftiego i wielkiego rabina, chętnie 
wysłuchiwał i załatwiał wszelkie skargi i  spory, 

„W Salonikach król mii szkał w domu gre
ka, Harzllazzaro, w głównej dzielnicy miasta 
„Pyzgi*, w pobliżu vdli Allatini. Codziennie 
odpytomł spacer do Karaburunu, bez świty, w 
towarzystwie jedynie swego adyuttntą, dtńczy- 
ka, Czernow lca*.

Szczegóły z życia króla J*rz*go.
Pisma niemieckie d iją następujące sscze- 

gćły  z życia króla greckiego:
Król Jerzy, prosty i przystępny w obej

ściu, stancwil doskonały typ monarchy demo
kratycznego. Mmistrowie częstot-roć oburzeni 
b j!i  jego postępowaniem, gdy król np. jfździl 
po mieście tramwajem.

Cichy, milczący, o , poważnym wyrazie 
twarzy i ujmującym obejściu) rcb.ł wrażenie 
myśliciela, który w życiu również doświadczył 
yriele trosk i smutków.

Pos;adał silną wolę i nigdy nie dal się 
powodować obejm  namowom.

Ż jc ie  prowadził proste i skromne. Upra
wiał wiele sportów, wiDa nie pija! wcale. Po
traw y jadał niewybredne. Lubii barwne życie 
uliczne. Na b u lw arach  paryskich postać jtgo  
była dobrze znana Rok rocznie spędzał paię 
miesięcy na ku racji w  Akwizgranie, paię ty- 
g< dni w Paryżu, następnie wracał do kraju oj- 
czystrgo, gdne przebywa dłuższy czas w  gre
nie ro d jin r .e m . W  życiu p ry w a tn e m  nie zno
sił etykiety. W  czasie  p o d ró ży , zachowywał 
ścisłe incognito, z ktoregią korzystał d la  w y
świadczenia różnych przysług spotkanym b ie 
dakom 1 przebywania w towarzj’stwic. prostego 
judu.

Sarbli i Czarnogóra.
„S il !sl»vische Korrespondenz* dontsi z 

•B alogrcdu: źe pisma serbskie w y ra ż ijj zdumie
nie, cń mogto spowi d )wać wysianie nowych 
wojsk do Czarnogóry, wobec urzędowrgo 
oświadczenia Serbii, uniożlii dającego porozu
mienie się: w sprawie Skutari?

W kołąch serbsLicn, przeciwnych dalsze
mu prowadzeniu wejny, panuje wrogi nastrój 
względem partyi wojskowej, na której karo na- 
lefy  złożjć estatnie rozporządzenia wojenne. 
Kola rządowe, sprzyjające naprawie stosunków 
przyjaznych z Austrya, zajmują się iOwnież 
zwalczaniem teaóercyi wojennych.

Krytyka polityki mł„doturecki*].
„Iadependence Belge* ostro krytykuje 

dziaialność rządu młodo-turecki ego. Liczne 
areszty, dokonane z rozkazu gabinetu młodo- 
tureckirgo— pisze pismo belgijski* —  nie przy
czyniły się do stłumienia opozycyi.

Znamiennym jest memoryał, przedstawio
n y przez cflcerów MacLmuda Szefreta-baszy, 
głoszący, i i  gabinet młodofurecki w  żadnym 
razie nie będzie w stanie utrzymać się przy 
władzy. K ola wojskowe, zanówno jak i poi ty- 
czne, przeciwne są obecnemu rządowi. Sw oją do
tychczasową egzysteccye gabinet ebecny zaw
dzięcza jedynie brakowi chęci ze strony osób 
powołanych przyjęć.a na siebie odpowiedzial
ności w cbecncj sytuscyj prlitycznej.

Zwolennicy Mahmuda-Szcfeeta-baszy, ob a
lając gabinet Ku mity, zniszczyli wszelkie szan
se pokoju Powtórne podjęcie akcyi wojennej, 
znarznie pogorsiyło sytuacyę armii tureckiej.

D/iś więc sprzjmierzeńcy mają prawo o- 
kazać s ę więcej wym agającym i. Zawód kół 
wojskowych, które całą nadzieję pokładały w 
gabinecie młodo tureckim, łatwy jest do zrozu
mienia,

Czy jednak można było oczekiwać ocalc- 
n‘a Turcyi ze strony partyi „Jedność i Postęp*, 
k tira  w ciągu 3 ch lat władzy sprawiła tyle 
ztego i w przepać zepchnęła państwo tureckie:' 
Obecnie n » ó d  turecki ponoś, siu lk i slab: ści 
awego rządu.

Zamordowanie 0 Palicza.
„Neuę Freie Presse* przynosi bl.ższe szcze

góły o zamordowanie franciszkanina narodowo- 
ści albańskiej O. Palicza o czem doniósł tele
graficznie nasz korespondent. Zamordował, go 
żołnierze czarnogórscy dnia 7-go b. m

O. Falicz był bardzo lubisny przez całą 
ludność katolicką Aluanii, gdyż był rodowitym 
ąlbańczykiem. Liczył lat 43- Dn.a 7 -go b m. 
żołnierze czarnogórscy w D jakowit, prowsdze- 
ni przez księży prawosławnych, rzucili się na 
albąńczyków katolickich, aby ich zmusić gw ał
tem do przejścia na prawosławie Z  górą 300 
osób, mężczyźni, kobiety i dzieci, a wśród nich 
ks Pahcr, zostali puwiązsni sznursmi i wezwa
ni do przejścia na prawosławie pod groźbą 
śmierci.

Księżs prawos'awni, wskazując na żołnie
rzy, stojących z nabitymi karabinami, zawołali 
do albańczyków: ,  Albo podpiszecie, żeście prze
sili na nasza, jedynie prawdziwą wiarę, a’ bo 
ci rycerze B ig a  poślą wasze dusze do piekła*. 
Na to albańczycy, skrępowani sznurami, oświad- 
czjdi, że podpiszą owe przejście na prawosła
wie, co tei istotnie uczynili.

Ostatnim był ks Policz, który trzykrotnie 
wezwany 00 przejścia na prawosławie, odmó-
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wił temu żad&rńu. W ówczas na rozkaz księży 
prawosławnych żołnierze rzucili się na franci 
szkanina, zerw-u z niego habit i zaczęli okła
dać go kolbami. K i . Palicz upadł na ziemię, 
gdyż połamano mu żebra i kości. Żołnierze, 
leżącego n* ziemi zapytali jeszcze raz, ezy 
przejdzie na prawosławi**, na co ks. Palicz c- 
świadczył, że nie porzuci swojej w iary i nie 
ziarnie swego ślubu zakonnego. W ówczas żoł
nierze zaczęli go znowu bić niemiłosiernie kol
bami —  aż wreszcie jeden z żołnierzy przebił 
mu bagnetem piersi i w Len sposób kres polo- 
ży! jtg o  życiu.

W  Rzymie mają zamiar ks. Falicza uznać 
za błogosławionego.

■ śaim  aas»affis®«*a®afc-

Przed uchwaleniem 
reformy wyfiorciej.

(KorespondenCya wlfesna „Dzień. Kij.") ^

Lwów, a 6 marca.

W  po p rzed n ie j k o resp o n d e n cy ' skreśtiłem  
n a jw ażn ie jsze  p u n k ty  u g ody , z a w arte j w W ie d 
n iu  przez p rzedstaw ic ie li w iększości s tro n n ic tw  
po lsk ich  z ru s in im i, —  w ypada m : 0 Decn'e pc- 
d s ć  przeDieg p ie rw szeg o  po sied zen ia  sejm u, 
z e b ran eg o  pud  znakiem  te j refo rm y.

„llsto ryczn a*, jak już nazwano, sesya 
rozpoczęta się wczoraj w mezwykle licznym 
komplecie: brakowało dziesięciu zaledwie i to 
przeważnie dygnitarzy kościelnych, którzy z po
wodu rozpoczętych już obrzędów 'Wielkiego 
Tygodm a stawić się nie mogli.

Obecni byli również obaj ministrowie 
polscy: Zaleski i Długosz, przy stole rządowym 
zajął miejsce namiestnik dr. Dobrzyński.

Po zagajeniu posiedzenia, namiestnik ob
wieścił o nominacyi nowego marszałka i wez
wał go do przewodniczenia.

Przechodząc w swem przemówieniu do 
sprawy reformy wyborczej, tak mówił p. m ar
szałek Gołuchowski:

„Zasady przyszłej ordynacyi wyborczej, 
które uchwaliła większość nieustającej fcomisyi 
reformy wyborczej nie zadowoliły niestety n i
kogo. Zasady te jednak zabezpieczają obu na
rodowości om kraj nasz zamieszkującym swobo
dę rozwoju ekonomicznego i kulturalnego i 
wszystkim warstwom społeczeństwa naszego 
współudział w pracach sejmu i rad powiato 
wycb, zabezpieczają daiej prawa mniejszości 
narodowych w okręgach wyborczych, oraz syeo 
bodę na obszaiach dworskich.

Z  tych to powodów bez zapału, ale z 
przekonaniem sądzę, żc zasady te przyjęte być 
winny ar DodsUwę ohrrd i ; uchwał tej wyso 
kiej izby*.

Na szerszymi gruncie postawił sprawę re 
formy p. namiestnik, nieco optymistycznie! 
oświetlając 1 ’  on u znaczedie porozumienia. 
Wszakże środca ciężkości sprawy upatrywai dr. 
Bnbrzyóski we względach państwowych.

.Reform a wyborcza sejmu galicyjskiego— 
m»wil rtanywatnik — doniosłością swoją wycho
dzi daleko póza reformę wy boi czą jednego z 
siedemnastu krajów koronnych Austryi 1 waży 
c ężko na szali najwyższego interesu państw , 
i monarchii.

Zgoda narodowa i społeczna w kraju, 
liczącym 3 mińonów ludności, w kraju pogra
nicznym, stanowiącym przedmurze monarchii, 
jest czynnikiem niepospolitym jej znaczenia 
i siły, stała się warunkiem normalnego funk- 
cyonowania parlamentu wiedeńskiego. Poczucie 
i zrozumienie tego znaczenia naszej reformy 
sejmowej każe nam. polakom i ruśinom, prze
zwyciężyć wszelkie uprawnienia, interesy po
szczególnych warstw społecznych, w które ta 
reforma wyborcza szeroko się wrzyna, każe 
nam przezwyc:ężyć niemniej uprawnione ooa- 
w y, z któremi każde takie azieło się łączy.

Nie dawno temu, w chwili groźnego dla 
monarchii niebezpieczeństwu, oba narody za
mieszkujące ten kraj i ścierające s>« ze sobą 
niejednokrotnie, uczuły głęboko, Że tylko w tej 
monarchii znalazły warunki -iwobodnepo swego 
narodowego rozwoju i opow ledziały się tak 
głośno, żc głos ten wszędzie doszedł, przy naj- 
m iłośawiej nam panującym monarsze i z go
towością wytężenia wszystkich sił w obroni" 
monarcnii. Póryw ten nie mógł pozostać bez 
dalszych, następstw*.

Przechodząc od tych względów natury 
ogólno-Daóstwotrej do naszej przeszłości naro
dowej, tak zakończył namiestniK swe przemó
wienie:

.Reform a wyborcza, pod tom hasłem po
djęta, dokona się, mam w Bogu nadzieję, także 
pod wpływem innego czynnika, który w nas 
tkwi i który jest podstawą całej tradycyi na
szych dziejów. Dzieje te od pięc.u wieków 
złączyły ze sobą pólaków i rusinów, a z dzie
jów  tych te tylko jaśniały mom :nty, które oba 
na*ody zbliżały ku  sobie 1 łączyły, nie zaś te, 
w których rozdziela je bratobójcza walka. My 
tej tr&dycyi chcemy i powinniśmy pozostać 
wierni, my polityki nacyonałistycznej nie 
pozwolimy wprowadzić do naszego kraju, my 
za hasła ntsze nie przyjmiemy uarodowej wal 
ki, wierząc głęDoko i naurzeni doświadczeniem 
dziejowem, żc rozwój jednego narodu nic może 
szkodzić narodowemu rozwojowi drugiego, lecz 
obu narodom wyjść może tylko na pożj tek.

^Zamierzona reforma wyoorcza sejmowa 
podjęta jest i podjęta być mus., jako wielki 
i stanowczy krok do zgody obu narodów, i 
dlatego unikać musi nawet pozorów, jakoby 
była narzucona. Dlatego ma przyjść do skutku 
zgodnie głosami polaków i rusinów, i to jest 
jej kardynalnym warunkiem*.

Wódz Ukraińców dr. Kost Lewicki, o- 
świaćcza jąc swą chęć do zgodnej pracy, „pod 
wyrażnem zastrzeżen:era, że pierwszym punktem 
merytorycznych obrad' tego Sejmu będzie za
łatwienie reformy wyborczej i pod tym koniecz' 
nym warunk cm, że strona polska będzie kie 
roerała t  ę zasadami narodowej wyrozumiałości 
1 objektywnośc* względem uprawnionych żądiń 
przedstawicieli narodu ukraińsko ruskiego*, 
prztdstawn jednak obecną ugodę jako wynik 
znanej walki obstrukcyjnej.

Podniósł to w sw em następnem przemó
wieniu pose’ Abiahatnowicz, zwracając uwagę 
ukrainców na to, żc jeśli dziś szczycić się chcą 
.zwycięstwem* swej taktyki obstrukcyinej, pa 
miętać powinni, że możliwa ona była tylko 
dzięki bezgranicznej pobłażliwości posłów poi 
skich, którzy korzystać nic chcieli z przyzna
nych im w regulaminie praw.

Książę W:told Czartoryski w imieniu klu

bu środka założył protest zarówno przeciwko 
sposobowi zawarcia ugody, jsk  i przeciwko jej 
treści. Naruszenie zasady solidarności stron
nictw polskicn wysazał w przebiegu rokowań 
odbytych w Wiedniu z pominieeem przedsta
wicieli dwóch stronnictw sejmowych. Prze
chodząc do treści ugody, protestował przeelwio 
zbyt daleko idącym dla strony ruskiej ustęp
stwom.

Po przemówieniu sUrorusiaa Dudykie- 
wicza, który zaprotestował przeciwko załatwie
niu układów z pominięciem starorusiiów, zała 
twiouo szereg spraw formalnych, poczem po
siedzenie zamknięto.

Nie wniosio ono do opinii kraju żadnych 
nowych pierwiastków, nie przyniosło tak pożą
danego uspokojenia co do dalszych stosunków 
obfi narodów. Dtklaracya rusinów obudziła 
nowe oba wy.

Streszczając mowę Lewickiego .Gazeta 
Narodowa* pisze:

„Trudno w  takich w arunkach zaiaknsć oczy 
na niebezpieczeństw a narodow e, jakie zamierzona 
reform a w yborcza w  sobie mieści. T o też naw et 
tycb, którzy szerzonej i narzuconej suggestyi już 
ulegali, wczorajsza deklaracya p. Lewickiego o trze
źwiła,—Czego poniekąd dawodem  jest to, że wscho
dni odłam  praw icy Sejmowej oświadczył się aziś 
przeciw  tem u, aby kiokolw iek z jego Członków 
obejmował referat orojcktu reform y wyborczej".

Nie mniej pesymistycznie zapatruje się na 
sprawę „Głos Narodu- .

„Nagłe i nadm ierne wzmocnienie woły- 
wów ruskich, musi odbić się nzistkodliw iej na 
Całokształcie polskich narodow ych interesów  w e 
wschodniej Galicyi—i prędzej, Czy później d o fro  
wadź. do w yparcia nas z wielu historycznych pla 
Cówrk.

„W szakże przyjęcie reform y wyborczej w 
form ie pi oponowanej przez komiśyę, oznaczać be 
dzie bezw rrunkow o rezygnaCye polaków z cal :go 
ich h iolorycznegc stanow iska i uznanie dobrow olne 
b o iozbiorowych faktów, dotychczas uważanych ja 
ko stan przejściowy".

.K u ryer Lwowski* podkreśla zanik dążeń 
autonomicznych w kraju.

„Ostatni prejek i reform y wyborczej do Sejmu 
zan-yka drogę do 'rozszerzen ia naszej autonomii, bo 
czyni j'ą zależną od zgody rusinów . Rusini zaś bę 
dą zawsze przeciw ni ro: sze.zeniu naszej autonomii, 
bo cni są w rogam i poisKiej państwowości. W  tym 
punkcie ostatni projekt musi uienz stanow cze’ zmia 
nie, jssusi pozostawić decyzyę w  sp raw ach  rozsze
rzenia a>iionomii w ytąC 'nie polakom, bo gdy tę 
spraw ę „przeoczymy", to poniesiem y ogron.rl*, kię 
skę polityczną na polu dążeń do Stwarzania w ła
snego organizm u państwowego".

Nie mniej krytyczne stanowisko zajęło w 
tej sprawie „Słow o Polskie*, a dr. Głąłfiński 
na specyrloie zwołanym w tej sprawie wiecu 
postawił wniosek, wzywający posłów polskich 
do założenia protestu przecinko rtformie opr» 
co oranej w Wiedniu, a przedłożonej Sejmowi 
Wniosek ten entuzyastyczuie przyjęty został 
przez zebranych.

N’’ezr ienne pozostało 1 ówniei stanowisko 
prasy broniącej projektu, a więc „Czasu*, 
„Przeglądu*, „Dziennika Polskiego*. Posiedze
nie Sejmu n:e wywołało, żrdnycn zmian w 
ugrupowaniu stosunków, przypuszczać więc na
leży, że komisyą, do której obecnie odesłano 
projekt, przyjmie go, firm ie mipoiifculonej, 
iże zostanie on lównież przyjęły przez plenum 
Izby, o ile nie zajdą okoliczności, których, na 
razie przewidzieć nie sposób.
| -.-Z  teęo jednak-, co się d zieje  obtenie, ze
stosunku sił i wpływów, jakie w grę wchodzą  
wmeskować wypada, źc okoliczności takie nie 
zajdą, że wiec, z wołany przez prof. Głąbińskie- 
go nie wywTze ha sp ra w ę  w;rkszego wpiywu 
Wszystko pójdzie wed łu g planu opracowanego 
w Wiedniu i Galicya dostanie reformę w jbor- 
czą, K tóra da rusirom przeszło Dodwóina lićzbL, 
posłów (27,1^).

E. R

Pcgloski o Łłstąplfeąiu, Skałłona.
— (o)---

„Nowa Reforma* w korespondencyi z 
W arszawy donosi, że stanowisko Skałlonn 
jest zachwiane z tego jakoby powodu, iż 
sprzeciwia się projektowi Muklakuw* co do po
działu władzy general-gribe-natorskiuj na cy
wilną 1 wojskową oraz na zmniejszenie zakre
su władzy generał-gubernatora na rzecz po
szczególnych gubernatorów.

Jeżeii Saałłon ustąpi, w takim razie 
jego miejsce w zaiządzie cywilnym zająłby 
obecny wiceminister spraw wewnętrznych Cha* 
ruzin, a w zarządzie wojskowym generał Ren- 
nenkampf, zajmujący obecnie takie stanowisko 
w okręgu wileńskim.

Depesze z Paryża donoszą, iż Barthou, 
którego prezydent Poincare do steru rządów 
powołał, zdołał utworzyć gabinet, z działaczy 
lewicy radykalnej złożony, który potrafi zachc 
wać c ią g a ć  polityki francuskiej i przeprowa
dzić tak upragnioną przez prezyderta reformę 
wojikową. W szyscy nowi ministrowie są w y
bitnymi parlamentarzystami.

Prezes gabinetu, a zarazem minister oświa
ty, Jan  Ludwik Barthou urodził sżę 25 sierpnia 
1&62 reku w Oloron Sainte M aiie. Z  zawo 
du adwokat, piastował on urząd prezesa rady 
generalnej departamentu Dolnych Pirynejów. 
W  parlamencie posłuje od okręgu Olofon. T e
kę ministeryalną objął po uiz pierwrzy w ro
ku 1894, jako m.nistrr robót publicznych. W 
gabinecie Melinę u był ministrem spraw wew
nętrznych. W  gabinecie Snrrien a od 14  mar
ca do 19  psździeinika był ministrem robót pu
blicznych, poczt i telegrafów. Wreszcie w 
pierwszym gabinecie B-ianda od 25 Jipcr 
1909 r. do 3  listopada 19 10  r. był Baithou 
ministrem sprawiedliwości. Jest on jednym z 
przywódców parlamentarnej lewicy radykalnej 

Minister spraw zagranicznych Stefan Pi' 
chon urodził się xc sierpnia 18 37  roku w Ar- 
nay le Duc. Po ukończeniu si-udyów w liceum 
w B e san o n  i uniwersytecie paryskim był ko 
lej no redaktorem pism: „L a  Commune affran

rezydentem w Tunisie a w ro i 11 1905 senato
rem departamentu Jura. Ministrem spraw za
granicznych był w gabinecie Ciemeiiceiu od 26 
października 1906 r. do 24 lipca 1909 r. i w 
pierwszym i drugim gabinecie Biiaisda od 25 
lipca T909 r. do 27 lutego 1 9 1 1  r. Jest on 
autorem wPlu cennych dzieł 1 monografii z 
dziejów dyplomacyi wśpóiCzesnej.

Inni ministrowie również zaznaczyli się 
w watce z piądam; dawnego bulanżyzmu i w 
propagandzie polityki radykalnej. Za ich to 
sprawą parlament przegłosował słynne prawa 
Sikolne i szereg reform w śtcsiiukacn robotni- 
^zyćli. Piastują oni teki: sprawiedliwości —  
Antoni Raticr, senator departamentu Indre; 
SDraw wewnętłznych —  Ludwik L u cjan  Klotz, 
deputowany oaręgu Mondidur w dt parlamen
cie Somtrey; skarbu — Karol Djmont, depu
towany okręgu Poligny w departamenc.e Jura, 
b. minister robót publiczi-ycb, poczt i telegra
fów w gabinecie Monisi. (od 3 marca do 27 
czerwca 1 9 1 1  r.); w o jty  —  dotychczasowy mi- 
nirter wojny Eugeniusz Etienne, deputowany 
Oranu w Aląierze; marynark —  Tiotr Bau- 
din, senator departamentu Aio; robót publicz
nych, poczt i telegrafów —  Józef Thicrry, de
putowany miasta Marsylii; handlu —  Ludwik 
Massć, deputowany Nevers; rolnictwa —  Sie  
fan Ciementel, deputowany miasta Rióm; pra
cy Henryk Chćzon, deputowany miasta Caen; 
wreszcie kolonii —  Jan  Morel, deputowany de
partamentu Loirey, byty minister kolonii w 
drugim gabinecie Brianda od 4 listopada 19 10  
r. do 27 lutego 1 9 1 1  roku.

W  tle i Roo£evelt,

.W  końcu ubiegłego roku w  , Now Wremi* 
uk?zała się pogłoska, jakoby Roosevelt zamie
rzał ugłusić list mikada Mutsuhita z r. 1905 — 
przed rokowaniami w Pcrl$trouth— w którym 
mikado miał niby Dr osi ć prezydenta o z “ lni
cy owa nie roKowań pokojo pych. Dało to asumpt 
,Nuw. Wremi* do wygłoszenia zdania, że ro
kowania zaczęły się z poWócni ostatecznego 
wycieńczenia Japonii i że nie uwzględnili tego 
pełnomocnicy rosyjscy, można bowiem było 
W takich warunkach zawrzeć nie Uk uciążliwy 
tiaktat pokojowy.

„Russkoje Słowo* wysłało pć ukazaniu się 
tej wiadomości swego współpracownika do hr. 
Vyfittego, który oznajmił, że istotnie w owjun 
czasie prężydent Stanów Zjednoczonych otrzy
mał Lsf z Japonii, ale w liście tym była mo
wa ijłk c  o zasadniczej zgodzie na rokowania, 
nic uyło zaś zupełnie prośby spowodowanej w y 
cieńczeniem, Hr. Witte nie chciał udzielić szcze
gółów szych w yjrśnitń, powołując s :ę na to, że 
dokumenty dotyczące traktatu w Portsmouth 
nie zostały jeszcze ogłoszone ku wiadomości 
publicznej.

Obecni*. „Russkoje Słowo* zamieszcza do
datkową hform acyę w tej sprawie. Któryś z 
przyjiciół cksprezydeutą, Znajomy Wittego, na
desłał temu ostatniemu wiadomość c rozmowie 
iswej z Rooseveltem Eksprezydent oznajmiłsU- 
nowero, że żadnego listu od mikada z prośbą 

rozpoczęcie rokowań nie otrzymywał i ze 
wojgóle Japonia nie prpsUa go aui pośrednio, 
*ni bezpośrednio o zainieyowanie rokowań 
ze wzgiędu na jej oisłabienie.

Raforma senatu.

Główne zasady złożonego w Dumie przez 
postępowców projektu reformy senatu są na- 
sti.Dujace:

Z  chwilą, kiedy się otwiera wakz.ns w se 
nacie, odnośny departament senatu wybiera 
dwóch kandydatów na to stanowisko; jtd tn  

nich zostaje zatw;erdzony ęrzez Monsrccę 
Senatorowie hie mógą być ani dyądsyonowani, 
ani przenoszeni do innych departamentów bez 
ich zgody; posady swoje zajmują dożywotnio 
Na stanowisKo przewodniczącego departamentu 
obieram są tak samo dwaj kandydaci -do uzna
nia Mońarchy.

Senatorami mogą zostać —  prócz dotych
czas w ym ien ionych  w u staw ie  urzędników — 
także gubernialni marszałkowie szlachty, preze
si rubernialnyah zaiządów zieuisKich, prezyden
ci miast stołecznych, którzy są na służbie w ię
cej niż 12  lat, i ludzie, ppsiaćający stopień dó- 
rtoia praw.

Projekt przewiduje poza tem pewne roz
szerzenie kompetencyi senatu. Senat spostrzegł
szy nadużycia lub nieporządki w któi cjkoiwit k 
msfyturyi, występuje do Monarchy z wnioskiem 
wyzcanzenia senatorskiej rewizyi. Uchwały se
natu, wymagające zatwierdzeni! Monarchy, są 
Mu pizez senat bezpośrednio rtferowane. Spra 
wozdania doroczne gubernatorów idą do sena 
tu, który poczyniwszy odpowiednie adnotacye 
o zgodności z prawem zarządzeń władz guber 
małnyeh, oddaje je' do decyzyi Monarsże.

W ątpliwa rzecz, aby projekt ten w obec
nych warunkach mógł być uchwalony.

pamiętniki inżyniera, J Ó Z C j t  H p t o w s k i e g a ,  
ochctnika armii bułgarskie],

Budżet tego państewka, nie budżet ofi«’ dzenia azyacko-fióskiego, który przyjął bardzo

chie* „ R ev olu tion^f ran li>tise * i „Justice*. Od
róku 1882 — 1884 zasiadał w paryskiej radiie 
iu:ejskiej. W roku 1889 zo»t«ł deputowanym 
XIV" okr;gu miasta Paryża. Od roku 1894 
piastował stanowisko dyplomatyczne w Hani 
San Domingo, R io de Janeiro 1 Pekinie. Ja 
ko poseł francuski w Chinach odznaczy! się o 
broną poselstwa podczas pamiętnego powstania 
bokserów. W roku 19 0 1 został generalnym

Oryginalny redaktor.
Na to, aby być redaktorem  organu airzęio- 

wego w Rosyi niepotrzeba w cale być politykiem . 
Z polityką naw et można nie mieć nic wspńl 
uego.

Niedawno dostał dynnisyę redl ktur „Prawi- 
ticlstwienn&go W iestnika" p. Baszm akow.

Nie był to co praw da bardzo wybitny poli
tyk, r le  coś nie Coś w  polityce robił i dostał wia 
śnie Jym*syę za zbytnią ekspansywi i o ś ć  w dziedzi
nie kultyw ow ania uczuć słowianofilskieh. Pozatem  
znany był ze swych przekonań ultraradykalnycb 
w spraw ie zlania krnąbrnej Fm landyi z Cesar
stwem.

N astępca Baszm akoma ks. U rusow  nie posia 
da naw et takich kw aliiikaćyi „politycznych".

Ks. Sergiusz Piotrowicz U rosow  — pisze 
„Swiet" — je tt  wielkim  zbaw cą gospodarki w iej
skiej i hodow li koni i wybitnym Członkiem głów ne 
go zarządu lo in id w a .

„Kapitalna praca ks U rusow a p. t. „Koń" zc 
stała w ydana prze-z przedsiębiorstw o „Kultura".

„Ks. Urusbw nigdy polityką 2bytuio się nie 
zajmował".

Do tej charakterystyki „Swictu" dodaje „RvS 
skaja Mołwa" komentarz: „W  obtCnYCh czasach
bezDitczniej, ’ aby redaktor, naw et „Prawit. W ie ti 
nika", m yślał raczej o koniach, niż o ludziach.

cyalny, lecz faktyczny, jest lenomenem swego 
rodzaju. Dochodj państwowe wynoszą zale
dwie 3,400,000 fiankćw  (jeden milion pięćset 
tysięcy cło i monopole nie cały milion podatki; 
około trzystu tysięcy franków poczta I teleg-nf; 
około sześciuset tysięcy franków różnych in 
nych dochodów), podczas gdy rozchody fakty
czne przekraczają 7,000,000 franków.

K raj, w którym import przewyższa prze
szło pięć razy eksport, jest z zasady bankrutem.

Wprawdzie w sprawozdaniach urzędo
wych rozchody państwowe sprowadzają się do 
wielkości przyznanego dochodu 3,400,000 fran
ków, a h  dość spojrzeć na cyfry, aby przeko
nać się o fantazy' z jaką się budiet układa.
A  więc; rozchód n i  utrzymanie, na uzbrojenie 
trzydziestotysięcznej stałej armii, na kosztowne 
artyleryjskie ćwiczeni* i na nauki licznych 
oficerów w zagranicznych wojskowych akade
miach, podaje się w sumie tylto  2 5 ‘\ooo

Fów nież śmieszne są ofieyamie podane 
cyfry innych rozenodów pańsvwowycn.

Wszyrtko to robi się aby zamaskować 
źródło sekretnych dochodów, które przynoszą 
4 miwony i pochodzą z subsydyi zagranicznych.

ja k  trudno r.ądow i w Czsrnogćrzu ścią
gać końce z końcami, dowodzi bardzo mało 
znany fakt, który jednak dla ciekawości podać 
tnożemyT' -

Jak  wiadomo Czarnogórze zawarło nie
dawno z Austryą konwencyę pocztową, w któ
rej figuruwaly naturalnie i przekazy pocztowe. 
Otóż zaraz po podpisaniu umowy, dostawcy 
Czarnogórza otizymali jako cplatę swoich rachun
ków przekazy pocztowe z Montenegro na prze
szło 300,000 koron. Biuia pocztowe austrya- 
ckie wypłaciły regularnie, lecz gdy się zw ró
cono 90 poczt czarnogórskich o pokryciu tych 
mandatów, nie otrzymano ani grosza.

N iedobór te n  p o k ry ty  zos ta ł z p ryw s - 
icej Szkatuły cesa rza , lecz rząd  a u ś try sck i w y 
cofał p raw o  na m a n d a ty  pocz tow e, z k o n w e- 
cy i Swojej z Czarnogóręm.

Kroi Mikołaj jest wyjątkowo wybitną po
stacią; jemu wyląoźnie zawdzięcza Mońtcnegro 
swe znaczenie. Jeszcze w 1877 r., pobiwszy
tuików, przyłączył on Antiv«ry i  Dulcigno, 
dając tem samem księstwu ujście ku morzu 

zdwoiwszy niemal ltgo obszar.
N.estety, olbrzymi wysiłek księcii był 

skierowany wyłącznie ku wojennym przygo
towaniom, z absolutnem poświęceniem rolni
ctwa przemysłu i dobrobytu saych  poddanych.

To też nędza jest wielka, tembaidziej, że 
tylko kobiety prreują. Miejmy nadzieję, że po 
skończeniu obecnej wojny, król Mikołaj potrafi 
być takim samym dzielnym administratorem 

organizatorem, jak :m był dotąd dowódcą i że 
skieruje ku rozwojowi ekonomicznemu Swego 
państwa, swe wybitne zdolności i niewyczer
paną sw ą  energię.

Dla uzupełnienia charakterystyki słowian 
bałkańskich pozostaje nam powiedzieć słów je 
szcze kilka o Rułgaryi, która stała się jeżeli 
nie sercem to przy gaj mniej głową sojuszu bał
kańskiego.

Bułgarya, wraz ze wschodnią Rumeuą, 
którą przjłączyła w 1885 r., przedstawia w przy
bliżeniu wielkość Rumunii dzisiejszej i jest 
dwa razy większą od Serbii; 96,000 kw. 
cii. Ludność jej skłtd* się z 4 milionów bul 
garów i około]:500,000 turków, którzy, rzecz 
na pozór dziwna, zamieszkują przeważnie pół 
nocną granicę Butgaryi.

K raj jest przeważnie rolny, nieco mniej 
żyzny jak Serbia, lecz bogactwa naturalne Są 
epiej zużytkowane. Przemysł jest jak w S er

bii dopiero w poczęciu, ale przy przeóuiębior 
czości bułgarów, prędko się rozwija. B u łga-yi 
posiadała już w końcu 19 10  r. dwieście sześjziesląt 
jeden różnych zakładów przeiuysi.-prywatnych 
i sześć przedsiębiorstw pańsl y owych, które zaj
mują 16 ,750  robotników i przedstawiają kapl 
tał zakładowy 66 i poł miliona franków z k>6 
rych tylko 14,649,000 franków kapitału zagra
nicznego.

T a  mała proporeya kapitału zagraniczne
go świadczy o prztdsięDiorczości samych fcuł- 
jarów  i objaśnia sięi poniekąd tem, że prawo 
protekcyjne wydane w 19 05 1 1907 roku utrud
nia -agrruiczne przedsiębiorstwa, gdyż zmusza 
takowe do używania po trzech latach wyłącz 
nie miejscowego tobotnika.

Oprócz tego koncesye na ekrplaatacyę 
mineralnych bogactw są do^yć twarde i wyda
ją  się tylko n« pewną z góry oznaczona rudę 
mineralną. System ten umożliwia dawanie na 
jednem i temże miejscu dwóch lub więcej kon- 
cesyi stosownie do różnorodności mineralnych 
rud znajdujących sir na tem miejscu, co znit 
cfaęca przedsiębiorców poważnych.

Dziś przy lozszerzeuiu sir Bulgaryi wypad 
me się znieść to ograniczenie, ażeby przycią 
gnąć zagraniczne kapitały

Oprócz rolnictwa 1 specyalaych drócb 
iego gałęzi: uprawy drzew morwowych dia je 
dwabników i uprawy róż dla olejku różanego 
słynnego na świat cały, Bułgarya ma duże 
śliczne lasy i hoduie duże bydła- Naród buł 
garski jest, jakieś my wyżej wspomnieli poctao

prędko obyczaje i język słowiański i dziś uwa
ża siebie za słowian.

Różnica pochodzenia uderza jednak w 
oczy odrazu, gdy się porównywa typ bułgarski 
i serbski. Bułgarzy m iją wygląd górali, typ 
nieco ciężki, głowa kwadratowa, oczy małe i 
zbliżone do sieLie, koście policzkowe wystające, 
wygląd nieco szorstki. Nie mają cni tej wro
dzonej dystynkcyi jaką posiadają serbowie, 
chociaż przyznać muszę, że w wyższych sfe
rach społecznych spotykałem ludzi wyjątkowo 
dystyngowanj cli i nawet wyrafinowanych.

Pod względem moralnym bulgar różni się 
też od serba. Niema w nim tego marzyciel- 
stwm, tej miękkości i potzyi jaLIe charaktery
zują słowian, lecz posiada w^auian wyjątko
wą pi aktyczność, łatwe zrozumienie interesu 
i jest nadzwyczŁj pracowity i oszczędny

T e cechy ludu bułgarskiego stanowią 
wielką siłę i tłumaczą ich szybki rozwój eLo- 
nomiezny i polityczny.

Jako dowód praktyczności bułgarów mu
simy wskazać w jaki sposób oni się urządzają, 
i_by uprawiać ziemię w jak najlepszych warun
kach. Jak  wiadomo w Bułgaryi niema większej 
własności ziemskiej, grunt jest rozparcelowany 
na tak stosunkowo drobne firm y, że zaprowa
dzić kosztownych narzędzi niema ractunku. 
Otóż bułgarzy grupują się w syndyKaty rolne 
i wspólnie kupują najnowsze maszyny, któremi 
po kolei uprawiają swą ziemię w warunkach 
jak najlepszych.

W  jednym tylko okręgu chłopi zsyndyko- 
wani kupili w 19 1  o roku 706 pługów-samoebo- 
Jó w , 1 3  bron, 14  kosiarek, 1 1 5  żniwiarek, 15  
parowych miocarni i 75 maszyn do czyszczenia 
zboża. W  wielu wypadkach cblopi łączą swe 
łany, aby je uprawiać, juk wielkie posiadłości 
i dzielą się następnie zyskiem. Przyznać trze
ba, że rząd popiera ogromnie wsze'kie tego ro 
dzaju in icyaty^y kredytem i przykładem, gdyż 
lOzsiał po całym kraju tak zwane wzorowe 
fermy i pysznie zorganizował tam kredyt rolny- 

Bardzo ciekawy jest również sposób, r  
jaki rząd popiera chów koni, potrzebrrycn mu 
dla remontu. W  czasie pokoju rząd oddaje ko
nie wojskowe na przechowanie chłopom bez
płatnie. Ci używają te konie do robót i muszą 
zylko je  karmić i utrzymywać. Po pięciu la
tach takiego pensyonu koń staje się własnością 
chłopa, lecz jeżeli zdechnie lub okaleczeje do 
pięciu lat, tc chłop powinien rządowi wypłacić 
umÓwicną poprzednio jego wartość, t. j. 500 
franków, gdyż takowa jesl obecnie cena. Pań
stwo na tem zyskuje oczywiście, gdyż w czasie 
pokoju ma w ten sposób zapewnioną na w y
padek wojny dostateczną ilość koni, których u- 
trzymanie ule go nie kosztuje. Z  drugiej stro
ny k.ambinacya ta. daje rolnikom bez najmniej
szego wkłiidu pieniężnego konie dobre i silne, 
których mogą używuć, jak cncą, i które w dość 
krótkim stosunkowo czasie stają się ich wyłącz
ną własnością i to również bezpłatnie. Połą
czona zaś z tą kombinacyą odpowiedzialność w 
razie śmierci lub kalectwa konia zmusza rolni
ków dobbze się z nimi obchodzić i dobrze je 
karmić. Dodać przytem musimy, że rolnicy 
bułgarscy, jako ludzie praktyczni, wybierają 
przeważnie Klacze, które pokrywają następnie 
bezpłatnie przez rządowe ogie.y; pozostaje m 
więc netto’ przychówek.

Sw oją praKtyczr.ością, akuratuością, meto
dyczną pracą i oszczędnością bułgarzy przypo* 
minają prusaków; im też sądzone jest odegrać 
na Ba'kanacn tę samą rolę polityczną, jaką o- 
degrały Prusy w federacy; gtrmaósLiej.

Bułgarzy, jak rówrbeż serbowie i czarro- 
górcy, są wyznania grecko-prawosławnego. Są  
oni relig.jni, jak wszystkie narody prześladowa
ne przez inowierców, gdyż w tym wypadku re- 
ligia jest symbolem narodowości. Nie są oni 
jednak fanatyzm ? i poza chwilami obrządku 
religijnego pop niema dia nich większego zna
czenia, niż każdy inny włościanin; przytem są 

zasady wielkimi tolerantami i żadnych reli- 
gijnyrh kwesty., lub zatargów między nimi 
n>ema.

' Język bułgarski • serbski 3ą bardzo do 
siebie podobne i oba narody rozumieją się do
skonale. Serbski zbliża się jrduak do polskie
go, a bułgarski do rosyjskiego. Pisownia jest 
też jednakowa i używa alfabetu ruskiego z w y
jątkiem kilku liter. Kto mówi po rosyjsku lub 
po polsku, a nawet po rurińsku, ten przy pe
wnej uwadze zrozumie i serba i bułga/a. Oso
biście bardzo prędko porozumiewałem sie z buł- 
garami.

Co się tyczy patryotyzmu, to ten rozwi«* 
nął się u nich na. gruncie czysto narodowym i 
osobistym. Są  oni wdzięczni tym, którzy im 
pomogli odzyskać swobodę, lecz pozostaną za- 
w u e sobą, to jest bulgarami, Serbami lub czir- 
nogórcami i o esymńacyi ich przaz jakiekoi- 
wickbądż państwc mowy być ju l n:e noże, 

(D. c. n.)
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W sprawie rewizji w Pilawinie,
 o---

Korespondent nasz kom unikował już treść l i
stu hr. Potockiego, zamieszczonego w  .N ow . W rem ." 
L ist ten in  e x t e n s o  brzmi:

„W obec wiadom ości, które się ukazały w  
„Now. W r .“ (Nr 13265) i innych gazetach o dokona
nej jakoby w  moim „zam ku0 rew izyi i fantastycz 
nych kom entarzy z tego powodu proszę nie odm ó
w ić zamieszczenia następujących słów .

.R ew izya , która posłużyła za podstawę do 
pogłoski i kom entarzy była  dokonana duife 7-go l i 
stopada z rana w  leżącym  o 150 wiorst od mojej 
Sadyby i od m ych Sta inin, parku aklim atyzacyjny.*, 
gdz>e według jak iegoś bezsensownego „donosu* w  
zabudowaniach, w  których m ieści Się żywność dla 
zwierząt m ia’ y  b jć  przechow yw ane czyjeś arm aty 
i naboje.

„R ew izya doprowadziła oczyw iście do znale 
zienia w  pomienionych zabudowaniach tylko k iou - 
Sty, m archwi i sieczkarń, jednakże ubarwione te le
gram y gazet a a ły  powód do kom entarzy 1 w y ja 
śnień, które w  norm alnych w arunkach m ogłyby 
w yw o łać  tylko pobłażliw y usrrrecb, gdyby nie w y 
w o ływ ały  niestety w  nieuświadom  oaych sferach 
czytelników  podejrzeń o nielojalności ziemianina 
polskiego, którego cał.i działalność powinna była u 
Chronić go raz na zawsze od takich podejrzeń. W  
notatce „Now. Wr.* w  tej spraw ie  oświadczano, że 
re w iz y t została spowodowana zawieszeniem  sprze
daży koni z moich s ‘ adain, które miało rzekomo 
m iejsce w  rokit ubiegłym  oraz gw ałtow nem  grom a
dzeniu furażu. W szystko to. jest Czysty m w ym ysłem . 
Sprzedaż koci z moich stadnin od byw ała  się ubie
g łego  lata zupełnie tak samo, jak  w  latach poprze
dnich do stadnin Kubań- kiego woj ska kozackiego 
i d la kunuicy rosyjskiej, ma jakn^jiepsze św iadec
tw a przedstawicieli, na których m ogę się z dumą po 
w ołać. Co się zaś tyczy wiadom ości o wzmożonych 
w  porównania z latami ubiegłym i przygotow anych 
furażu w  m ych dobrach jest ońa rów nież zm yślo
na, poniew aż nikt n:e m ógł stwierdzić tei o, czego 
nie było.

Nie uwa»ub.ym  za potrzebne odpowiadać na 
tego rodzaju nuta‘ki, pozbawione w szelkich podstaw, 
gdyby jedna z nich nie była zamieszczona w tak 
p i  ważnym  i w p ływ ow ym  organie jakim  jest „No 
w j je  W rem ia".

Cannes d. 25 lutego (10  marCa) 1913 r.
Hr. J. Potocki.

pamiętny 
Sejm,..
(W acław  Sobieski: jPanajętny Sfjrfl0. (LfiOflr.), 

N akładem  Gebetńnera i W olffa . W . razawa-Lublin- 
Łódż-K raków . G. Gebethner i S  ka).,

, L  i b e r u n_ v e t o *.
Pigstno o tern wiele,, przemyśla j o  I prze 

bolano bodaj czy nie więcej. Wszystkie grze 
chy, błędy i zbrodni* tego szczytowego, w roz- 
pasane j~ sv *o  woli skąpanego, w ykw tu „a e q u a- 
l i t a t i s ,  przybrały w naszej wyobraźni p o 
tworne, częFto smutną rzeczywistość przerasta
jące na met kształty...

Potomność nie szczędziła tu la rw  czar
nych... Echa rądów potępiających nadpływają 
często i 2 poza- granic naszego kraju —  od 00- 
Cj  c 7.

W diamacic swym D e m e t r i u s  SzyUer 
wkłada w uj tu z-y raczą sejmowego takie 
słowa:

Zgódźcie się  Wozyscyi a ja  „N ie*—powiadam
Zakładam  v e t o  i zryw am  sejm cały,..
Czemże jest w iększość? W iększość — to g łu 

pota;
Rozum! ten zawsze m niejszości udziałem
Czyż się o całość troszczy, kto nic niema?
Czyliż ma żebrak w oinofć, albo w ybór?
On m agnrtowi, który go oplaća,
Z a  cLleb i buty musi głos sw ój sprzedać.
N ależy głosy w ażyć, a nie liczyć!
W cześniej, Czy później państwo runąć musi,
W  którem  zw ycięża w -ęksiość, nie rozsądek.

Ktoby chciał aa początku X V II wi*ku ■— 
pisze prof. Sobiesk1 we w stępie- znaleźć sejm 
typowy, na którym poruszano najwięcej Lwe- 
styi ustroju Rzeczpospolitej, gdzie „ l i b e r u m  
v e t o* c d początku do końca jest główną 
osią akcyi, gdz'e wogóle zadzierzgnę1© się nzj- 
więcej konfliktów tragiczhych, tó powinien był 
sobie obrać sejm i6„6 r , bo to sejm, na któ
rym poraź pierwszy właśnie stanowczo i ener
gicznie zabrano się do wycięcia tego raka, cc 
toczył polski parlament i sejmy rozrywał.

Obok tej sprawy i refirm y sejmowania 
M m] ten przedstawia dla nas jeszcze pod in
nym względem cekaw e zjawisko. Rozbił aię 
on— o sprawę toleraucyi. I znqjrti na żadnym 
sejmie nie toczyła się o to tak żarliwa pole
mika, nigdy może u nas nie padło tyle dowo
dów za i przeciw wolności sumienia, nigdy 
może w imię tej zasady nie występowały w 
szranki tale potężne postacie, jak właśnie na 
tym sejmie.

W yborny znawca X V II stulecia profesor 
Sobieski ujął całą tę rzecz umiejętnie i zajmu
jąco i na wzorzystem tle dziej iwem namalował 
obraz wyrazisty, piękny, na wyzyskaniu no
wych materyałów oparły.

(ad P - )

B«Z naski.
Jed ea z;dyrypentów  sumienia gazety „Ki- 

jew skaja M yśl*, p. Nemo, wciąż jeszcze pola
ków... karci, a właściw.e jest on na nich śro- 
tl:e aagniewany, chociaż się do tego nie przy
znaje...

Pan N e m o  napisał długi szereg listów 
o Polsce, w ktćrych ten kraj przez polaków 
„bezczelnie* dzisiaj... anektowany, w „mroku* 
jego... grzesznych, ęielicUkich, niekulturalnych, 
a powszechnych czynów bezlitośnie... osądził!...

Pan N e m o ,  a w.ęc redakcja gazety

O L I

„K ijew skaja Myśl* wszystkich niemal dziedzin 
życia Królestwa Polskiego detkrąwszy, we w szy
stkich owych dziedzinach znalazła —  upadek 
pierwiastków etycznych, degeneracyę i ..'obłęd.

A  w ostatnim (tak przynajmniej zapewnia) 
liście p. N e m  o— zoperował prasę polską która, 
jego zdaniem, tyle jest warta, co i społeczeń
stwo; bo jak pisze ten nasz sędzia surowy, aby 
rozumnie i uczciwie stanąć na wysokości zadań 
chwili, potrzebna jest: —  „twórczość, wiedza, 
przygotowanie, światopogląd, 'dealy społeczne, 
jednem słowem wszystko to, czcm są ubo
dzy publicyści polscy *

Dla czego p. Nemo jest taki surowy i ta
ki na nas bardzo zagniewany:...

Dla czego „Kijew skaja Mysi* tak ogro
mnie i tak dotkliwie cały naród pclski zasmu
ca, odmawiając mu swojej opieki i. . laski?...

W  ostatnim liście pana Nemo znajduje
my krótki ustęp, który nim  tę zagadkę nieco 
oświetla...

Otóż ten „Nikt,* który w stosunku do 
Polski pragnie c a  gwałt grać rolę, uprawnio
nego (!) do kazjodzlejstw „Ktosia~ —  o r g a 
n i c z n i e  nie pojmuje połączenia demokraty- 
zmu z parryotyzmem...

W głębinach umysłu pana, N e m o  tkwi 
jego własny (...czy nie dz.edziczny?) pewnik, 
że demokratyczny patryota, to czł wiek o... 
„dwóch duszach*.

A  którą z tych dwóch dusz pan N e m o  
stawia na piedestale, nie trudno się jest do 
myśleć z jego trzynastu listów o Polsce, któ
ra... ni ztąd, n; zowąd— zwaryowała!

Wniosek stąd wysnuć nie trudno.
Ci z polskich czytelników gazety „K ijew 

skaja M yśl', którzy ponad „braterstwo powsze
chne* stawiać będą braterstwo wsrólnych d a  
krwi, ducha 1 kultury —mogą być pewni, ie  
redakeya owego pisma zawsze mieć będzie^dla 
nich szaflik z... fejlctonami p. p. Nemo i Krzy 
wickich.

Czarny Jegomość.

UST Di REDAKCYI.
W odpowiedzi na list Dana Fedeiowieza, 

pomieszczony w Ni 59 uaszego pisma przydał 
nam ,p Aleksander, Bydłowski pismo, , .które, 
wobec oświadczania rUszfj redakcyi, iż wszt łka 
dalsza1 polemika „  tej,spraw ię nie będzie w 
Dnirnnu u*zamieszczona, podać, możemy tylko 
w strocenijj, Drukujemy wię^ poniżej, zasadni
cze ustępy listu p. A  Bydłowskiego. i;

Szanowna Redakcjo! '
ęfroszę za pośrednictwem „Dziennika K> 

jo i  skisgoj* zawiadomić niniejszem wszystkich, 
kogo to nkohpdzić może, M  Wa*y*tko co napi 
Salem jaszcze raz potwierdzam i dowodami po- 
,przeć potrafię wszędzie i wobec każdego.

Z  tego też względu, uznając sądy oby
watelskie, wyzwanie na eąd tik i przyjmuję, 
zgadzam się nań i czekam.

A leksa n der b ydljW sld .

Echa zgonu
ś. | ii Stanisława SzedfcLip,

Przybycis zwłok do Fa&towa.
O .egdaj wieczorem przed szóstą na dwor

cu kolejowym w Frstowie gromadzić się zaczę
ły liczne rzesze parafian. Lada chwila sprtlze- 
wano się przybycia pociągu ze śmiertelnymi 
szczątkami byłego proboszcza. Tłum szybko 
wzrastał, wyległ na peron i tor kolejowy w tak 
znacznej liczbie, że nadchodzące z obu stron 
pociągi, by uniknąć katastrofy jWłsiano zatrzy
mać na pewnej odległości od dworca .kolejo
wego. Oprócz parafian-kitolików w tłumie li 
czącym parę tysięcy osćb było deść dużo 
mieszkańców Fastowa oraz wsi poblizkich w y
znań innych, u których ś p. zmarły podczas 
swego pobytu yż Kastowie potrafił również zdo
być szacunek i m łość.

Około godz. 8 ej wieczorem w oddali za
migotały światła oczekiwanego pociągu. Tłum 
drgnął i za kołysał się, rozległy się szlocbazia 
i jęki. Szary, w swej znacznej większości, 
siermiężny tłum nie taił swych uczuć i o b a 
wia* je  westchnieniami i głośnym płaczem. P o
ciąg zbliżai się pow 3li zmniejszając bieg. Tłum 
zaczął się kotłować, powatawał coraz większy 
ścisk, każdy bowiem chciał stanąć bliżej wago
nu, w którym spoczywała trumna. Przypu
szczano powszechnie, ze eksportacya zwłok dc 
kościoła nastąpi tego samego dnia, to tez wiel
ki był zawód dla przybyłych na dworzec para- 
f.an, gdy się dowiedziano, że eksportacya na
stąpi w dniu następnym.

Zjńzd duchowieństwa f parafian.
Na obrzędy pogrzebowe przybyło do F a

stowa kilkunastu księży a w ich hczbie w at 
ś p. zmarłego ks Teofil Szeptycki, t s  Lubo- 
wieki, ks. Naskięcki, ks. W ojcral, ks. Niewia
rowski, ks, Paiak. ks. Załęski, ks Idzikowski, 
ks. Uroda z Brusiłowa, ks. W u Steinberg z Di- 
dcwszczyzny, kolega ś. p. zmarłego ks. Trocki 
ze Skwiry, k& Łuszczek z Białej Cerkwi, ks. 
Serwignot z Pikowa, oraz ks. Rutkowski z Ro 
kitnej. Z  księży kijowskich stawili się w Fa- 
stowie: ks. Cbruścicwicz, ks. S.-wertóerg, ks. 
Szafrańsk., ks. Wiśniowski, ks. Tuszyński i 
ks. Jag'‘eniak.

Jednym z rannych pocią“ ów przybyła 
również na nrejsce dość znaczna grupa para
fian kijowskich płci oboiea Zarząd dóbr 
hr. Brauickiej wystał do Fastowa specyalną 
delegację.

Ekspo tacya zwłok do kościeł».
Trum na ze zwłokami ś. p. zmarłego pro

boszcza pozostawała przez całą noc w w t- 
gotne.

Od wczesnego rana zaczęły przybywać 
na d worzec coraz liczniejsze gromadki parafian, 
a o godz. 9 dworzec kolejowy, peron, podwó
rzec dworca oraz publizkie ulice, przepełnione 
były małomiasteczkowym tłumem. Spora garsi-

N N a K K I J O W S K I

ka przybyłej z Kijowa oraz miejscowej inteligen- 
cyi, skupiła się na peronie.

Przybyli również na dworzec w komple
cie wszyscy obecni w Fastowie kapłani.

Około g. 10  rano otworzono wagon i z 
jego w nętna wyniesiono trumnę. W śród ogól
nego płaczu rozpoczęły s’e modły żałobne i ka
płani z ks. Teofiem  Szeptyckim na czele ru
szyli naprzód, za nimi zaś posuwał się pccbódi 
żałobny z trumną. Kilkanrście wieńców z wstę
gami 1 bez wstęg niesiono tuż 7 a trumną. Nad 
utrzymaniem wzorowego porządku czuwali księ
ża: W iśniewski i  Pająk.

S  aremi i błotnistemi ulicami mia3*eczka 
kroczył ten smutny orszak pogrzebowy ao 
strzelistej 1 wysmukłej wieży kościoła, góru
jącej nad szarym tłumem drewnianych, ma
łych i również szarych demków.

O g. 1 1  m. 30 pochód wkroczył na ude
korowany zielenią podwórzec kościelny i za 
chwilę trumna spoczęła na katafalku pośrodku 
kościoła. Dokoła złożono kilka wieńców, resz
tę trzymali w rękach parafianie.

Rozległy się pow ŁŻne, uroczyste dźwięki 
organu.

Egz ikwi8 i msz8 żałobne-
Niezwłocznie po wniesieniu trumny do 

kościoła rozpoczęły się egzekwie, podczas ktć
rych ks. Trocki odprawiał mszę czytaną.

Wkrótce odbyła się druga msza przy 
bocznym ołtarzu, poczem z cbóru popłynęły 
potężne majestatyczne tony „R eąiiem ® Na
wrockiego.

O godz. 1 1  m. 55 w asystencji księży 
Niewiarowskiego, Trockiego, Urody i Szadbeja 
rozpoczęła się i u na. celebrow ana przez brata 
ś. p. zmarłego, ks. Teofila Szeptyckiego.

Podczas mszy, przybyły z Kijowa chór 
kościoła ś t . Aleksandra, pod batutą p. Jesio- 
nowskiego wykona1 przy akompaniamencie or
ganów mszę żałobną Mitcrera. Następnie p 
Lebicdiewa (spprsm) i p, Kaczergin (b»s) od
śpiewali piękny duet „Pod Krucyfiksem* Fora, 
a p. Gajewski wykonał sol© ,,B jg a  R o d N cę *--  
Ztol_szewśkie&o. Po sumie przemówił do pa
rafian ks. Szafrański, przyjaciel i rówieśnik 
zmarłego.

„Powróził do was proboszcz wasz* —  
zaczął mówca swe przemówienie, w którem, 
wyraziwszy żal z powodu p zedwczesne5 śruier 
ci zacnego kapłana, scharakteryzował go, jaro 
człowieka bez skazy. Zmarłego cechowały mi
łość do Kościoła, któremu s'u lył z zaparciem 
się i praca ofiarna na niwie społecznej. Czyny 
i życie jego wymowniejsze są, niż słowa Ener
gię i otuchę czerpał z miłości do Boga, ludzi i 
kraju. U trumny nieboszczyka wszystkim uczyć 
sic w/pada, jak należy praeowić, żyć, poświę
cać się, kochać kraj ojczysty 1 i słgżjć wiern e 
Kościołowi, .1

Kiedy kapłan, kończąc swe przemówienie 
w imienin kraju, Kościół a i koli gó w, zwrócił 
się do trumny ze słowami pożegnania, uczucie 
.serdecznego żalu opanowało wszystkich obec
nych. Powtórzyły się sceny* jakie miały miej-: 
sce na dworęu kolejowym, m

W yniesienia zwłok z kośc;oła.
Organy zaintonowały maisz żsłohny Chć- 

pina, następnie chór przy ąkmnpąniamencie orga
nów w jLonaf „Libera*, poczem duchowieństwo 
odprawiło m eJły  liturgiczne p m  trumnie, któ
rą pokropiono wodą święconą Po skończeniu 
modłów trumnę zdjęto z JtgtąJ^ku, by na ra 
mionach wynieść z koiciołr Z  chóru po 
raz Jru^i rozległy się i Wypełnny cały kościół 
potężne dźwięki „R iąuicm *. Dopalały się świe
ce płonące dukolA katafalku- Tium nę powoli 
wynoszono z kościoła. Nad głowami zbitego w 
masę, płaczącego tłumu ukazaiy się cborągwir; 
wkrótce przepe‘n iory  przed chwilą kościół pa- 
itg ły  puatki i cisza.

Po wyjściu z kościoła zaintonowano pieśń 
„Bened.ctus*. Trumnę ze zwłokami złożono na 
marach prztd wejściem do sklepienia pod ko
ściołem, które ś. p. zmarły obrał dla siebie za 
życia na miejsce wiecznego spoczynku. Doko
ła trumny zwartem kołem stanął tysięczny thim,

G jy  śpiew cslał, na krużganku kościel
nym ukazał się ks. Łuszczek, który w podnio
słem przemówieniu pożegnał zwłoki w imieniu 
całego Dekanatu. Daipim z kolei wygłosił 
piękną mowę p. Z  C h ijec li z Tom aszówli, 
poczem ks, Teofil Szeptycki zaintonował „Anioł 
pański*. Łagodne fale pięknej, pogodnej i smut 
nej zarazem nrelodyi popłynęły ponad głowami 
tłumu.

T a  p’<-śń kryształowa, śpiewana przez ka
płanów wroz z ludem, jakgdyby stworzona była 
po to właśnie, by lać pogodę w dusze p iz j-  
bite bólem serdecznym i gbdzic je z losem.

Długo jeszcze unosił Się nad odkrytem. 
głowami pobożnych r A.niol pański*, zwiastując 
ciszę 1 spokój Jucha

Chorągwie trzepotał Ł godny powiew 
wiosenny. Piękna słoneczna pugeda od sitne- 
go rana tow.rzyszyła tym smutcyui obrzędom, 
które za chwilę miały s.ę skończyć. Chór za
intonował właśnie „W  mogile ciemnej* —  N a
wrockiego, sprężyste ręce uniorly do góry me
talową trumnę, która zakołysala się i znikła 
po chwili w podziemiu.

Tium powoli zaczął się rozchodzić.

Zlożmlc zy.łolt.
W podziemiach irutńnę złożono w spe- 

cyalnej niszy ; osypano żywymi kwiatami. Po 
obu stronach ściany przed niszą spoczęły wień
ce, których liczba w porównaniu z dniem po
przednim podwoiła się. Oprócz r-y-niemonych 
już w numerze wczorajszym „Dziennika* notu
jemy wieńce 7 napisem: „Ukochanemu bratu*,
następnie „ O J  parafian fustowskich*, „ O J  ty .  
wej róży w K ijowit* : kilka wi-ńców bez 
wstęg złożonych na trumnę przez ubcgich pa
rafian fjstowskich.

Uczczenie zasług.
Na skutek życzenia parafian kijowskich, 

dziś w kościele ś w. AlcLsa. dra rozpocznie się 
kwesta na pokrycie długó w ciążących na ko
ściele frstowskim. D łjg i te stanowią około 20 
tysięcy rubli i umorzenie ich byłoby godnem 
uczczeniem pamięci kapłana, ktćry tyle trudów 
położył przy budowie świątyni katolickiej w 
Fastowie.

KRONIKA.
K a l e a ś a i r i y k .
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Roku 1589. Umiera marcin Kromer, bi
skup Varmiński, pisarz Dziejów Polskich.

—  Teatr Polski. D ńś ostatni pożegnal
ny występ znakomitego artysty p. Kazimierza 
Kamińskiego — Odegrana zostanie interesująca 
komedya Hermana Sudermana, p. t. „W alka 
moty’ 1*, w której p. Kamiński nieporównanie 
kreuje r lę Keslera.

Po występach p. Kamińskiego Teafr Pol
ski, przed udaniem się do O iesy, dokąd został 
zaproszony na nzereg przedstawień, da w 
czwartek i piątek tego tygodnia d za  ostatnie 
przedstawienia, które się odbędą w sali klubu 
„Ogniwo*.

W czwartek odegrany zostanie dramat 
Stanisława Wyspiańskiego, p. t. „W esele*, 
w piątek zaś ostatnie popularne przedstawienie, 
po cenach zniżonych, które wypełni świetna 
krotóchwila Mtz> ra d . t. „Ułani księcia 
Józef**.

- -  Ze Związku równouprawnienia Koła 
Kobiet. Dziś o g. 4 po południu w lokalu 
Związku równouprawnienia Kobiet Polskich 
(Prorezna 2 1) odbędzie się odczyt p. Trzęsow- 
skiego na temat: „Jak  uczył się człowiek go
spodarować.* Wstęp dla członków i gości 
bezpłatny.

—  Zebranie udziałowców. Dziś o g . i-e j 
p. p. w sali klubu polskiego „Ogniwo*, odbę
dzie się doroczne ogólne zebranie udziałowców 
„Kawiarni Udziałowej*, prawomocne btz wzglę
du na ilość obecnych na zebraniu członków

—  Z Kula Kobiet Polek- Z arząJ Koła 
Kobiet Polek, zawiadamia za natszem pośredni
ctwem sz. członkinie, iż ca  dzień 13  marca 
naznaczono doroczne walue zebranie K iła K o
biet, które odoędzie się w „Ogniwie*. W razie 
nieprzybycia dostatecznej ilości uczestniczek, 
drugie zebranie prawomocne bez w^giędu na 
ilość przybyłych członkiń odbędzie się d. 20 
marca w tymże lokaiu.

—  W yclecrka do cuktownł. Przypomi
namy, iż dziś odbędzie s.ę zorganizowana sta
raniem stk .yi pedagogicznej Koła Kobiet, w y
cieczka do kijowskiej Rafineryi.

Wobec t^go, iż przyhyue do fabryki ze 
względów lokalnych oznaczone jest na godz. 
n -ta , przejazd zaś t li Demijówki, gd ze się 
frbryka zna d uje, trwa około godziny, wycie
czkowicze proszeni są o punktualne strwienie 
się o g. io  rano w mieszkaniu p. Z. Żukiewi
eżowej (Włodzimierska 42), gdzie jest oznaczo
ny punkt zborny.

Licfzba osbb ograniczona do 30.
—  Wycieczka kohrzy  P. T C Korzy- 

s a':\c z wczesnego ciepła, jak e przyniósł nam 
niespodziewanie zdradliwy zazwyczaj marzła, 
sekeya kolarska P. T . G. rozpocząć pdstanowi- 
ła seson tegoroczńy i w tym celu organizuje 
dziś pierwszą wyiaeczk^. Punkt zborny na pli* 
cu tęśtdźlaym o g. ro z rana i

Z T -w a  d ibroc a:y*l tcOjlT Prezes 7n r i i  
Ritiżawiadamik, że porieJzeak pań 'turatorćk 
odbędzie się dnia 12  n irea', t j. we wtorek* 
o g. 1 1 -e j  zraha/ a pdśiedźenie1 żarżądu, tegoż 
samego dnia o g, 8 ej wieczorem.

— Nadużycia na kolei śpraw a n a d j^ ć
nś kolei Poł.-Zach. przeszła w ręce prokurattf 
rv. Prokurator kijoa ski-go sądu okregowegó' 
Z*pin&ń- rolecił uędzieinu śledczemu dc spraw" 
s^czegóidhj wag: Puriiów i prżeprówadrić śledz
two piei‘frii» tko# e. Ten ośtatai zabrsil się jtłż 
do prscy i zaznaj"omił się ż przystał ymi mu z 
zarządu kolejowego dokumefltami i sprawarńl 
Wczoraj p. Purik Wyda1 rozporządzenie przy 
prowadzenit do jego kamery dla indigacyi n a 
stępujących osób: 1) Beckera, a> trzech braci
Fuchtów, 3  ̂dwóch braci Weiserów, 4 ' M Cioć-’ 
skiego, 5) M Dunskoia, O) Nireubergi, 7) Te-' 
tijew-kiego, 8) Lewina, 9) Łojrw a, 1 o) Polaka, 
.11)  Zilberbana i 12) Jurkowieckiego.

Onegdaj pomiędzy g. 2-gą a 5 tą po po
łudniu wszystkie wymienione osoby aresztowa 
ne były przez policyę i osadzone w cyrkułach. 
Wczoraj około g 9 ej aresztowani przyprowa
dzeni zostali pod konwojem d i  kamery p. Fu
rk a , poczem w obecności wiceprokuratora Bo- 
risowa rozpoczęło się oadsnT.

Indagacya aresztowanych skończyła się 
zaledwie około g 7 ej wieczorem. Doraźnym 
skutkiem badania hyio aresztowanie wszystkich 
wymienionych na wstępie osób do czaśu za
kończenia śledztwa lub sądu. Ciońskiego, Pe- 
tijewakiego i Jurkowieckiego odprowadzono do 
cyrkułu, skąd po złożeniu kaucyi w wysokości 
i,oco rb. każdy wypuszczeni zortaną ną wol
ność. Pozostałych odesłano do więzienia łu- 
kjanowieckiego.

W szyscy oskarżeni 9% z art 303 kodeksu 
karnego o kradzież, uszlodzenie lub niszcze
nie papierów iub spraw w instycucyaeh rządo 
wyih. z a-r 3 6 2 —zi fałszerstwo, 3 7 8 —szerze
nie łapownictwa i 1 3  go — zorganuow«nie 
związku.

W zw:ązku z nadużyciami naczelnik kolei 
Pol.-Zachodnich W. Szmidt przysłał z linii do 
zarządu kclrjowego telegram z rozporządzeniem 
wydalenia 7 urzędników kolejowych z wydzia
łu prawnego.

Wczoraj juryBkonsult Kiriczenko zakomu
nikował pomienionym urzędnikom decyzyę na
czelnika kolei. Wszyscy wydaleni są to drobni 
urzędnicy zarządu kt lejowego, pobierający pen- 
sye cd 30—-40 rb. miesięoznie.

W ydaleni urzędnicy niezwłocznie po o- 
trzymamu tej smutnej dla nich w iad om o ści po
słali do ministra komunikacji telegram następu
jącej treści: „ Jz is ir j  juryskonsult zakor.uaiko- 
wał nam decyzyę naczelnika kclsi o wydaleniu 
z zarządu Rewizye dokonane u nas b jly  bez
owocne, Również bezowocną była w  stosuuku 
do nas rewizya dokonuna przez kontrolę pań 
stwową. Prosimy o obronę*1.

—  O zaporo gę. Niedawno powstałe w" 
P lszcz j Wodnej Towarzystwo oenotmeze’ stra
ży ogniowej zwróciło się do gubernislnegc 
zarządu ziemskiego z prośbą o udzielenie za
pomogi jednorazowej w sumie ó jo  rb. na na
bycie niezbędnych narzędzi oraz stałej zapomo
gi rocznej w sumie 300 rb. na utrzymanie 
straży.

—  Nowi instruktorzy. Departament rol
nictwa zawiadomił kijowski guhcrnialny zarząd 
ziemski o utworzeniu w gubernii kijowskiej 
dwóuh posad initruktoiów departamentu, spe 
cyalistów w dziedzinie hodowli drobiu.

— W ystaw a  k ijow ska. Departa-sent cel
ny zawiadomił komitet wystawy, iż mini’»te- 
skarbu zezwoli! na przewóz okazów z zagrani
cy nie za ktucyą w wysokości należących się 
w każdym poszczególnym wypadku opłat cel 
nych, jak to było pierwotnie projektowane, 
lecz na padstaune zobowiązania komitetu w y
stawy, iż zapłaci on cło od wszyalkich okazów,

»d.:ela, d ro (23 marca 19 13  r! W €6

które w ciągu 6 miesięcy od dnia przewiezie
nia ich pi zez granicę nie zostaną odesłane 
z powrotem.

—  G łów ny zarząd poczt i telegrafów zezw - 
lił komitetowi na urządzenie na fery- 
toryum wystawy centralnej stacyi telegra
ficznej.

—  Zirząd  kolei syberyjskiej zawiadomi1 ko
mitet o swym zamiarze wzięcia idriału  w wy
stawie. Kolej ma zamiar demonstrować na 
wystawie przedmioty i rysunki z zakresu zasto
sowania chłodnictwa na kolejaih

—  Dyrektor cbóru opery kijowskiej oraz 
kilku artystów złożyli komitetowi ofertę z pro- 
oozycyą zorganizowania n t czas w ystaw y spe- 
cyalncgo chóru, złożonego z 70 e s ib .

—  Non.im cya. Dt-partament rolnictwa 
trianowal na stanowisko zarządzającego szkolą 
rolniczą imienia P. Stołypina w M rockiem gub. 
kijowskiej, urzędnika departamentu Kozłow
skiego.

—  Z m ą d z e m  sanitarne. Gubernialny 
zarzą 1 ziemski rozesłał dc wsrystkich powiato
wych zarządów ziemskich w gubernii kijo »skiej 
projekt przepisów obowiązujących o zarządze
nia: b weterynaryjno-sanitarnych. Projekt pize- 
p.sów zoitał opracowany z polecenia guoernial- 
ueg 3 zgromadzenia ziemskiego przez zwołaną 
speoyalnie w tym celu naradę weterynaryjną 
i obecnie ma b ć rozpatrzony ni, najniższych 
zgromadzeniach ziemrtw powiatowych.

—  Z politechniki. Dyrektor pol.techaiki 
kijowskiej zawiadamia studentów, iż  o d  d n i a  
d w u n a s t e g o  m a r c a  do pclitccbmLi bę-. 
dą dopuszczeni tylko ci studeuci, którzy będą 
posiadali nowe bilety i opłacą wpisowe

Na stanowisko dziekana wydziału inży
nieryjnego , wobec zrzeczenia się tej godności 
przez prolesora W. Iwanowa, z' s!ał obrany 
pre f P. Ryszków.

— Z kijowskiego insty tu tu  hatidloweg". 
W tych dniach zakończono przyjmowanie nc- 
wowstępujących studentów do instytutu b a r
ciowego. Pomimo ogólnej liczby 200 mieisc, 
które były wolne pa wydziale ekonomicznym, 
na wydziai ten przyjęto tylko 70, reszta zaś 
kandydatów nieodpomncUła nowowydanym 
przepisom o przyjęciu do instytutu. W szyscy 
przyjęci studenci są chrześcijanami. Żydzi z 
powodu przepełnieiJa normy procentowej obe
cnie nie są zaliczani w poczet studentów in 
stytutu.

Na mocy nowych przepisów i,6oo studen- 
tów-żydów zcstalc. zaliczonych w poczet wol
nych słuchaczy. Ż  tej liczby 75 studentów, 
którzy obecnie są na ostatnim semestrze, mieli 
składać w maju ostateczne egzaminy, jako ek s
terni.

W tych dolach jednakże ż ministerstwa 
przem ytu i handlu nadeszło zawiadomienie, it 
minister przemysłu i bandlu nit pozwolił wol
nym słuchaczom.-żydem na składanie egzaminów 
ostatecznych na prawach eksternów.

- -  2*mkntę^!8 w y s t a n y  obrazdw roaii- 
!ZV Kljpwlan. W dniu dzj»i’ iszym o g. 5 '■j 
po południu nastąpi zamku ę de 4 ej ruchomej 
wystawy obrazów yialarzy-kijowian. W yatawa 
ta ciCjzy się znacznem, jak n« K jó w . pow o
dzeniem, ponieważ oa ania otwarci* zwiedziło 
ją  przeszło siedem tysięcy osób (6 tysięcy płat
nych i około tysiąc: bezpłatnycbj Dotychczas 
ŚpFzH anJ jużUjc o ti azów i ‘ tcudyów.

—  N0W8 prawu. Wczoraj wieczorem w 
s ili giibernialnegc zarządu ziemskiego rozpo
częły się obrady zjazdu buchalterów wszystkich 
zarządów ziemskich guhernu kijowskiej, zwoła
nego w celu rozpatrzenia 1 wyjaśnienia n iektó
ry ch  kwe ityi budżetowych z powodu wprowa
dzenia w życie nowego pr-w a 2 0 5  grudnia 

>r. 1  o podniesieniu finansów ziemskicti i miej
skich.

Zgodnie z brzmieniem tego prawa rząd 
będzie zwracał ziemstwom naszego kraju w szy
stkie wydatki n i  utrzymanie duchowieństwa 
oraz w yd atk i na t. z w. rozjazdy dla sędziów 
śledczych, policyi, żandarmów i pośredników 
rairowych, o ile suma icb zostanie ściśle okre
ślona. W przeciwnym razie rzad będzie zw ra
cał ziemstwom 1/, część wszystkich wydatków 
na utrzymanie poczty ziemskiej i rozjazdy u- 
rzędników.

—  W ykonanie uchw ały. Zgodnie z u- 
chwalą osUroiego gubernialnego zgromadzania 
ziemskiego, zarząd ziemski przetłał w tych 
dniach na ręcę b. lekarza ziemskiego powiatu 
zwinogródzkiego d-ra Cwietanyia, Zarządzające
go obecnie szp'talem bułgarskiego Crerwonego 
Krzyża w m. Cba. mańki (w odległości 50 wiorst 
od Adryanopola), 500 rb. rs  lekarstwa i środ
ki opatrunkowe d u  rannych szeregowców a r
mii bułgarskiej.

—  Nowa ta ry fj. C J  d. 7 marca zaczę
ła obowiązywać nowa taryfa ulgowa za prze
wóz kolejami rządowemi cementu na potrzeby 
fabryk ziemskich oraz warsztatów, w yrabiają
cych materyąty ogaiotrwate.

—  óapo.pogi rządowa Departament ro l
nictwa udzielił kijowskiemu zieiu.it wu gubernial- 
nemu zapomogę w sumie 7,25 > rb., z której 
5 ,15 0  rb przeznaczono na urządzerie kursów 
rolniczych i wycieczek naukowych, 6 >0 rb. na 
uzupełnienie, opracowanie i przechowanie ma- 
teryalów, napływających d r muzeum ziemstwa 
gubernialnego i 150  rb. na popularne w yd a
wnictwa rolnicze.

—  Zdejmowanie planów. Od d. i  go
marca r. b. przy kijowskim powiatowym zarzą
dzie ziemskim utworzona została nowa posada 
geometry ziemskiego, którego obowiązkiem bę- 
ilue zdejmowane 1 opracowywanie planów 
poszczególnych miejscowości powiatu. W pier
wszym rzędzie sporządzone zos aną plany na
stępujących miejscowość : Dcmiówki, Hostomla, 
Dcjmera, Bjrodtanki, M ctyżyaa, Trypola, Ka- 
haj łyka i Jasnogródki.

—  Z uniw ersytetu. Z  rozporządzenia 
prorektora uniwersytetu kijowskiego ogłoszone 
zostało następujące zawiadominic:

„Z  powodu tego, iż studenci często cd- 
dają swe imienne bilety wejściowe innym oso
bom, jak np. byłym itudeatom uniwersytetu, 
wydalonym za nieopiacenie wnisowego i oso
bom prywatnym, zarząd uniwersytetu na oaU- 
taiem s weta posiedzeniu uchwal.i: 1) student,
który zgubił swói bilet wejściowy, winien nie
zwłocznie zawisdonfć o ttm pro-ektora uni
wersytetu; zaś w razie wykrycia przez admin.- 
stracyę uniwersytetu, iż z biletu jego korzysta 
osoba prywatna— zr wiadomienie o zgubieniu 
biletu, jako opóźnione, nie będzie uwzględnio
ne. 2) Studenci, którzy dopuszczą się takiego 
wykroczenia, b ę d ą  n i e z w ł o c z n i e  w y -  
d r l e n i ż  u n i w e r s y t e t u ,  a osoby korzy
stające z cudzych biletów będą cddawane w rę 
ce policyi.

— Na Dniapize. Wcżoraj rozpoc:e’a się 
prewMlowp żegluga na Dnieprze.

Fo odprawie- iu nabnieńśtwa Da pckł*dz'e 
parostatku „W ojewoda" na znak rozpoczęcia
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żeglugi w znks’ono fl*£ ę sDo Krż siciew a. Eka- 
terynr s’awia i Cicrnobyla cd^lynęio kilka p;- 
rc statków.

Przic m wcdy w D reprze stale się pod
noś': Wczcraj woda się p .doiosła o 5 werszk

— Z A M A C H  B R A T O B Ó JC Z Y  W czoraj w  
południe do zam ieszkałego przy ul Puszkińskie j 
>£ 2 1 studenta tustyt. tu handlowego W  Senaianow- 
skirgo pr yszedł b :at jego m łodszy 18 letni A le- 
ksatder. Fodczss rozmowy pom iędzy braćmi wv- 
wią ała s 'ę  w idccznie jakaś sprzecika, gdyż A.  S  
w jc iąg n . ł rew olw er i strzel ł do starczego brata. 
Kula trafiła W . w  tylną Część szyi i w yszła  obok 
ucha A S  usiłow ał strzelić jeszcze raz, ale 
rew olw er się zepsuł i to uratowało W . od 
niechybnej śmierci. Ranny odebrał bratu rew olw er 
i odniósł go do sąsiedniego pokoju, a następnie u 
dał się na stacye Pogotowia

Tym czasem  A  S . zamknął się w  p:erwszyna 
pokoju i przez otussry z s odm awiał ctworzen a 
arzw i służbie, która zb ig ła  się na huk wystrzału, 
oraz policyi. W  rezultacie aresztów auo go t odpro
wadzono do cyrkułu  starokijowskiego.

R u ta  V .  S  okazała się poważna, a 'e  me 
niebezpieczna, Po opatrzęn:u rannego skierowano 
go do kliniki dPrurgicznej.

— ZA M A C H Y  SA M O B Ó JC ZE. W  domu A, 6 
przy ul. Bezakow skiej młoda nauczycielka M. T  
w  celu  samobójCzjm  przecięl 1 t sobie »rteryę na 
ręt u Dzięki szybkiej pomocy lekarskir j^desperatkę 
udało s;ę od rtto » ać .

Na Bulw arze B :bikowskim cbok osredu  Bo 
tamczneffo zażył trucizny i6-l«tai W łodzim ierz O. 
I.-ka-z  P. g ito w i*  po udzieleni* chłopcu pomccy 
lekarskiej odwiózł go do szpitala O pracow ał 
w  jednem  z biur Drzy ul. Laterańskiej i b r -e J  paru 
dniami stracił m iejsce. Utrata posady, dzięki której 
iró g ł dopem agrć matce rw cj» j i siostrze, doprowa
dziła chłopu* do sam obójstwa.

— W Y P A D E K  Z  KO M ENDANTEM  K IJO W 
SKIM  Dnia 8-go m arca o g. ro-cj w ire jorem  na 
powóz komendanta k "ow sk iego  gen. m P. M eJera, 
przejeżdżającego ul. Fun luklejow ską, w padł w po
bliżu ul. t-uszk'ńskirj jakiś nieznani* automobil. Od 
uderzenia automobilu koń u ja d ł na j bruk rw *c 
uprząz; kemendant n*e odniósł szwanku. A n itn n b il 
tm k ca ł w  tt o rę  KreszCzatyku. Z»'*ważono, ,Z był 
on koloru Sza:ego . że w numerze jego była  licz
ba 3

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . —, 
W  rejonie cyrkułu łybedzkiego aresztowano ubie
głej ncćy (f* żydów, n.e m ających praw a zamiesz
kiwania w  Kijowie.

— K R W A W E  S T A R C IE . Onegdaj w ieczo
rem  do fłu źąte j M. Biełousow ej, zam ieszkałej orzy 
ul. Boriczew  Tok Aft 3 1, przyszedł mąż je j Grze- 
gorz.

Pom iędzy małżonkami w yw iązała się kłólnia, 
podczas któze G. B. rzucił się z nożem na żonę. 
Obecny przy tern stróż Miszcz.uk w j stąpił w  obro- 
ri e kobiety i został raniony w  nogę.

Rannem u udzielono pom ocy lekarskiej.
— K R A D Z IE Ż E . Onegdaj w  t fm w zju  na 

l nii kolejow e! skradziono K. Sobkinowi z kieszeni 
pugilares z 97 rb. i 3 podpisanym i blankietami w e
kslowym i.

Na placu kontr-kiow ym  skradziono S y c z e w 
skiej srebrną portmonetkę z kilku rub ami, a S zy
manowskiej portmonetkę z pieniędzmi i kwitem  ba
ji ażowyn.

W Jem u N® 3 }  przy GluboCzycy, podczas 
libzCyi w  mieszkaniu Chmyzowa akradztono W asi- 
Jeoce 280 rD.

W  domu Ne 53 przy W . Waiylkowskiej 3- 
kraoziono na rić  ib strych przy mieszkaniu Kaiu-
ginrj.

— R O ZB Ó JN IC Y  N A  P E C Z E R S K U . Zaledw ie 
zlikwidowana 2t stała banda opryszków, operująca 
na Padole, gdy na innym krańcu miasta, rym a 
zera w  ie jonie PeCzeruka, D em jów ki, Słubódk, Sa- 
peinej ukazała się nowa banda izezim ieszków, 
złożona przypuszczalnie z 3 —̂  ludzi.

D. 8 marC* o g. i r  wieczorem  przy ulicy 
L s g rr n r j w  domu Nś 76 do mieszkaniaijurzędnika 
kolejowego M afckifa w targnęło 4 uzbrojonych ludzi 
w  maskach. Gospodarza nie było w domu, jeno 
j< go źrna i lokator K-ysanow .

RaDnsle zaczęli dom zg*ć się pieniędzy i rze
czy w artościow ych. Gdy p. M. ośw iadczyła, że pie 
niędzy niema, leden z busiów zaczął zadawać jej 
nożem rany. Rozpoczęła się nierówna w alka, pod 
czas której p. M. zdołała odebrać tfói oa rozbój ii 
ka i zranić go kilkakrotnie Pozostali rabusiu za
częli p lądrow tć mieszkanie i znale źli 12  rubli i trzy 
zegaiki.

Tym czasem  pow rócił do domu p. M zgkij. 
Powrót ten skłonił rabusiów  do ucieczki.

NiezwłoC2n.e zawiadomiono pul eyę, która 
zarządziła poszukiwania złoczyńców. W  pobliża 
mieszkania z uważono ślady k iw i i znaleziono dwa 
kożuchy, które pozostawili raouSie Kożuchy te, jak 
się okazuje, b y ły  skradzione narę godzin przed na
padem na ł  if -kanie Miabkija.

Żona p. M.al k ja  odniosła kilka ran dość ro- 
w a ż n y il Pogotowie odwiozło ją  do szpitala A le- 
ksanerowskiego.

Posc g na razie był bezowocny.
W czoraj jednakże zaszedł w ypadek, m ający 

hlizką stycin ofc z napadem. Nad ranem w  pobliżu 
fortu łysogó isk  ego przechodnie zauważyli trupa 
młodego m ę/Czyzry Głowa trupa Cała była w e 
krwi, t a  szyi zaś w id m )*  głęboka rana cięta 
O p aię  kroków dalej leżtła  czapka uniformowa 
urzędn.ka kolejowego.

Po licy* stw ierdziła, iż zabity jest to znany 
rabuś Iwan Płu nikow, niejednokrotnie sądiony za 
różne kradzieże. Okazało s.ę, iż oprócz ran n a g ło 
w ie  i szyi—na c ie le  zabitego są jtsz c z t inne w  ró 
żnych m iejscach rany Ład ar e nożem; widccznie nad 
otiarą »o*o u  pastwtoro się w  strasm y s jo só b . Lo
kator M i bk ja —K rysanow - stwierdził, iż są to. 
zwłoki jednego z uczestników napapadu przy ul. 
Łagernej.

Nie brak i innych pobcc*nyćh poazlak. W i
docznie pcm  ędzy rabusiam i w jo i l ł y  jakieś niepo- 
lozum ienia, któro zakończyły się zabójstwem  jedne
go z nieb,

Policya m iejska i powiatowa zajęta jest obe
cnie poszukiwaniem  w spólników  Tłum ikowa.

Bi letyn kljowsMftj stacyi meteorologicznej

Dnia 9 21) m arca 19 13.

( 7  C i  t  9
s rana p i p il, wlecz

Temp. pow. wedł. CelS. 8 8 15 4  10 6
Barowe > przy O w  mm. 748,r ” 49 3 7488
Stop. wilgotności w proc. 92 49 77
Kier. Iszybk wiatru (w aa, n.) O P iW P łd W t 
Chmur. wedł. io-stopr. ayit 10 o o
liosc opadów w mm. 0,5 — —

■d g. 9-cj wlecz 
4a g. 9-ej wleci.

Najw icmpei powieiria w  elągu doby 1 7 2
Najniższa . • ■ . 8 2
Przeciętna temper, paw. w  Ciągu doby n ,6
Wlelol. przed. temp. p»w. w  Ciągu doby . — o,e

Ogólny stan p ogoay w R osyi europej 
sklej z rana na podstawie telegramu głównegi 
Obserwat- ryum fizycznego:

Opady notowano w  większej części Rosyi 
Tem peratura wyższa od normalnej w e wszystkich 
rejonach R osyi europejskiej Pcgoda spodziewana 
na d. 10  m arca; nieznaczny mróz w  FinUndyi, o 
bniźenie tem peratury na pćłn.-w schodzie R o iyi ett- 
ropejsk ’ ej, ciepło w pozostałych ie jon fch . C>uady 
spodziewane tą w e wschoom ej pclow ie R osyi eu
ropej ski< j.

Bo prbliczność polska żąda u nas od te
atru polskiego przcdewsiystkiem utworów pc!- 
skich, uwzględnia dzieła obce, anajm uicj pożąda 
rosyjrkich, mając icb, pod dostatkiem, w w y
twornej interpretacyi, na miejscowycn scenach 
rosyjskich zaś publiczność rosyjska, w swej 
głównej masie, nie zna na tyle języka, aby 
słucbac polskich przedstawień i polskim teatrem 
zbyt mało się interesuje, aby wypcłniić w i
downię

Pod względem srtystycznym, wystawienie 
,1 Jratnej posady“ w Kijowie po peóku i p»zy 
udziale takiego zni komiteg • wirłu 1  , jak K a 
miński, było ciakawym eksperymentem i odp>- 
wi dz’ą na pytanie, j»k polscy artyści z po 
tętnym t»le_tem Kamińskirgo na czele potrafią 
zrozumieć i oddać na wskroś rosyjskie postacie, 
jakie są lohaterami utworu tok nawskreś rosyj
skiego, jak Oitrowski pisarza.

To pytanie mogło it teresować tyl
ko nieliczne grono zawodowych literatów, este
tów 1 artysiów polskich i rrsyjskieb, oraz takie 
k la wykiurintnej iat, ligencyi, dla których sam 
utwór nie jeat ani nowością, ani łtn k c y ą , ale 
które pociąga tylko m aeslrja wykonania, jeżeli 
nie całego zeapo‘u, to przynajmniej arcymi***-** 
&ituki aktorskiej, Kazimierza K alińsk iego . Ta 
kiej publiczności Kijów posiada zbyt mało, aby 
obszerna widownia trapu  Szłowcowa mogła 
być przęz nią wypełniona.

Oco lą  przyczyny, dla kfóiych, na .In 
tratnej posadzie* było mniej osób, niż na in 
nych występach znakomitego aifysty-

Ostrowski jest p sarzem ntrcik oś naro- 
d iwym rosyjskim, t»k samb, j»k Fredro, W y
spiański, a choćby BLzińsLi są poetami na 
wskroś poiskimi. Przyswojenie przez obce spo
łeczeństwa z innych literatur dzieł przeaiąknię 
•ycn pierwiastkiem narodowym połączone jest 
ł niebezpieczeństwem pozbawienia dz'(ł* po 
etyckiego jednej z najcenniejszych zalet, mia
nowicie b rwy narodowej.

Najbardziej ta uw tga dotyczy utworów 
scenicznych.

I s ła  barwy narodowej arcydzieł Fredty 
i Wyspiańskiego jest przyczyną, że są cne 
śród obcych mniej popularne, 1 iż utwory Przy 
byszewskie*o i Zapolskiej, które mają charak
ter bardziej ogólno ludzki.

Utwór sceniczny, podobnie jak każda po* 
ezya, przemawia przedewszystkicm do uczuć 
i do duszy. Dlatego też poezya sceniczna 
winna być podana w formach jak najbardziei 
zrczumi&łych dla słuchaczy, bo im dluźszyrfc 
bedzie ona wymagała irllrkcyi, tem tiudaiei 
trffi do rcica.

W tym celu Craig i nasz Wyspiański ka
żą mc dernizow ać utwory archaiczne, a ten 
ostatni nie waba się polonizować bołateió* 
trojańskich.

K »id y utwór sceniczny przełożony na ję 
zyk polski musi być jrdnocztśiie  niejako s p u  
l o n i z o  w i n y ,  tak samo, jak przełożony n» 
język rosyj-ki musi uledz pewnej ru c jł kacyi, 
-nacz^j dla w dza n:e będzie zrczumia‘y, ałbt 
stauie się  dtiwolągiem, jęk niektóre, ostatnie 
tlumaczinia Przybyszewskiego i Zapolskiej, gdaie 
zacDowano polski epitet ,p*-n“ i hpam*, cc 
brzan w języku rosyjskim śmiesznie.

Wr większym jesceze stopniu, aktor polsk*', 
będzie poi nizował o oćt arzane postacie 
obcych narodów, tak samo, j r k nicŁiecki bę
dzie je germaniŁował i t. p.

Czynić z tejfo zarzut aktorowi, (o znaczy 
z jednej strony, sięgać po monopol najlepszeg< 
punktu widzeni , z drugirj odmawiać artyści' 
orawa indy widualrości, chcieć z niego zrobić 
oezduszną C raigoaską .żyw ą n a yonetkę*!

I (Ta tejO, jtzełi J is o w  p. Kamińskieg- 
nie był Jjsow em  iście lo s jj- łio i, jeżeli nłw el 
odbiega! on rd prrt-typu, jaki mieł Ostrówsk' 
na w doku, to ze względów artystycznych nie 
widzę w tem, całkiem grzechu—  Kamiński dał 
J js o w a  tak i takiego, jak się on nam polakom 
wydajr; jakim my go nasrą polską du?zą i ser
cem rozumiemy.

Dla nas pc laków. Jusów  Kam ńskieto 
był rosyinintm , czynownikiem rosyjskim, by) 
Ju so*em  O.t owakirgo w akończenie any.tycz- 
aej formie prz« thtawionym. Nawet pow eir 
wfęcej: Jusów Kamińskiego był wy szUchet-
oicny, artys‘ a niezmiernie dyskretnie uwzględ
niał karykaturalność tej postaci, jak t y  się 
obawiał cienia trywialncści, tak o crj wresz
cie jego talentowi. A  w  interpretacji nawet 
znakomitości rosyjskich Jusow a widziałem nie
raz g rubo ir jw ia 'n jm .

N ijbardziej resyjską postacią, (1 punktu 
a dzenia rosyjskiego) była Pola p Gzylewskiej, 

.dla n.nie była ona troetę za sztywna. Pan 
RycbłowsLi miał, zdani m  mojem, dużo z r~ 
syjskiearo dygnitarza.

j s^ro-nck', zdaniem rosyan, był »za 
lir/Czny, zanadto **aoiDpLkowany, za dyskretny 
W inoirb cetach Żadow p W ronediego by) 
to młody, sdachM ay entuzyasta —  zdanie t< 
poazitlato, idaje się, audytoryum d»*ząc arty 
stę hucznem brawem po finale aktu IV.

T. M. S.

doszukiwać się należy *;w przygnębieniu ogći- 
nem pio stracie, jaką poniosła w tych dniach 
ludność polska Kijowa.

X.

Z  teatru i muzyki.
Teatr Sdowcowa.

T eatr B obki. Gościnny w ystęp  p. Kaz. Kamińrkie- 
go ,,’ ntratna posada* A O strowskiego.

Nie było trudne do przewidzenia, że wy 
stawienie przez teatr polski koroedyi O.trow 
skiego, nawet przy udziale tak zaakcmi e 
ari>t>i.y, j*x  Kazn. icrz Kamiński, sukcuu kaso 
wego nie cs ą g 'ic .

Herbatha , K ola K ohut
Wszelkie zabawy organizowane przez ru

chliwy z ar z” - Kolą Kobiet mają ustaloną opi 
oię, tż metylko przynoszą korzyść instytucy 
o tak szcrckim zakresie pożytecznej działalno
ści spe łecznej. le< z i zapewniają zebranym kilka 
godzin istotnej i g, dtiwrj rozrywki

>'itatnia . 1  lerbatkit*, dochód z której 
przeznaczono na Salę Z iję ć  i bezpłatne obiady 
w Tsm ej Kuchni przy Rci[e Robiet, posiadała 
aader urozmaicony program i umiejętnie do
branych wykonawców

Najsutsze oklaski przypadły w udziale 
sympatycznemu i mile zawsze widzianemu n* 
estradzie śpiewakowi p. Zawrockiemu. W y
wdzięczając się za serdecznr przyjęcie p. Za 
wrocki odśpiewał szereg pieśm Deuza, Tostie- 
go i in.

M : no log i h u m o ry sty czn e  w w ykonan iu  
p. R udnick iego , c raz  p opisy p restid ig ita to rsk ie  
p S  em ensa ubaw iły  w idzów .

Ogóltue się podobał i szczerze był okla 
skiwany żywy obraz .Dante opłakujący Beatri- 
cze*. w którym pozowały panń: W Kossecka, 
S  Mazarakowa, E  Micbało* sk», Z  Potocka, 
J .  hr. Tyszkiewirzowa, oraz p Z. Cńom ński 

W antraktach przygrywała otkiestra ba
lowa

Szkoda j.-dynie, że t m razem mniej było 
tłoczno na sali, niż zwykle na zabaaacu, urz.ą 
dzanycL przez Kt ło Kobiet, zas-lugiwał na po- 
parc.e i cel pękny i inutytucya. Nie można 
jedm k z tego czyn ć zarzutu naszej Kolonii 
polskiej, k o ra  dowiodła niejednokrotnie, że me 
Siczędzt poparcia rószym instytucy im spe łerz 
nym, że zawsze grnmadzi się licznie i cLętoie 
sptejzy z pomreą. W  tym wypadku przyczyny

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Contin&nta 1: pp J M k 1 isrew ska, arty 

stka z Petersburg*; A leksanć tr Z  gfiażski, obywa 
tri; A H.-lsmsn, ru jie c ; L. Dik cr, prowizor; W a
cław  K a ń s k i z Czerkas; Piotr K.szynskf, rdw okat 
p r ż y s ę ą l / z  W a s , i to » a ;  Miki ł .j Nutiforow, juźy 
nie*-; Grzegorz Ato-azow, ificer; R obert Scbnaidt 
s M .szw y; Franciszka ScDmidt; Franciszrfc K ińzor, 
k u j-iit; K hm ens L ibeim an, kupiec; M chał H;l 
brandi; Konstanty Gubinów- Z f a Scbteier; Feliks 
B gatke, dyrektor cukrowni z powiatu herriyczow- 
skiego; Marek Gerhawyj - Getkiewicz -jW alcutinow, 
artysta.

H otel F ra n ę o is : pp. Tan Aleks-arUrow; Alek
sander Rotow; Hermann Schulc; Michał S  ulkow; 
Helena Miklaszewska; Michał KudriawLew; Włady- 
t.sw  Uziębł. z Horo-ika; Aniela W achiiiewsk* 1 
f'lnopoL; Grzegorz Gruszjń,ki, z "Moskwy; Edmund 
Martyszowicz z Lucka, Wiktor Rzżyński, 1 Równe 
go; Czesław Starża-Jakubowski, z guberni) podoi 
sktej.

Hotel Hrmitagc. pn. L. Sawienko; M chał 
Snie-*kow; P. S -cżfcnw; K tnstanty Dłuski z Odesy; 
Jan Kuluszkiu; M ikiUj W ozdwiżcński; A ltksandei 
Turubin.

H o te l H ła.dyM iiko; pp Piotr k.». Ralfjew, oby 
watet; B. Rostow rew, r  sr.; F ra rc śz e k  Kruszyński, 
nbywatel'. S Mejerson, inżynier; W. Feśkow, oficer; 
Ignacy Makowski, obywatel z K im iećca; A Azarc- 
wa, cbyw atrlka; A lr.kiy W eis, d y n k to r  leb. cukro 
v 'n‘; Anna Maruchma; Paw eł D żibku; K Sawicki, 
obywatel z Rzyszczow ..

F a !a s t-V 6tel; pp. Ignacy K rejiler, obywatel 
austryacki; J. R ajcher, kupiec; I. S u j^b iu m , ku
piec, S*pion Feldman, tusiioc; Paw eł Bm enbarg, 
kupiec; Józef Lepsi**, kup itc , I Libow, kupiec; Ftltp 
Bielików irupiec; A S ał.tan , kupiec; Aiefetender 
Chotińsi 1, kuoltc ; B. Eri ch, kup>er; Leon Łopato 
-upiec; B. I l .rb e rg , kupitc ; M K-łjł«n, kupiec; I 
E 'gel on, kupiec.

G ru*d-hÓ tel fmpe,ria,l: pp  Grzegorz R j ba 
kow; M Firkjel; J. Gurwicz, k u p ę  ; Jer. Pietrow 
in iy z itr; K z im ien  Dtbicki, obyw atel z Warisz&wy; 
S rczepac Iwanow; J Karpow, kupiec; S Śmietan 
ski, iDżynicr; P. Zan ibrzyrki, obyw atel z Pygi.

Hotel ftoeyc; pp, Janusz Śliwiński, obyw at-l 
z Tulczyna; J m  Osadc-ii, obyw>tei; Antoni Gawr' 
luk; A leksander W o ro io k aw ; Konsizmy Gała zen 
ko, dyrektor; M lebił Wsdawsk*, t  f o w p jy n ro r  >; 
W. Perasikow , cdonck sądu okresow ego; Emil 
Szwajsgut, fabrykant z Rł,yszc/ow»; F. Krm.aarien 
ko. leśniczy; B. BiełoCerkowieC, inżynier; F'. M .ły 
Szcwiki.

O F I A R Y .

W  Administt »cyi .D ziennika K ijow skirgo ' 
złożyli;

Na 8jiłacenie długów kościoła w Fastow-ie: p 
W ihtorow a Podno.sks, ku uczczeniu fpam ięci ks. 
Stanik‘awa Szeptyckiego 10  rb.

Na 8t- pendyum imienia ks. S tanb iaw a Szep. 
tyeiieg*: pp W anda B adow ska 100 rb  , B. B 10 
ru tl- , A eksandroftw o,D obrow olscy 100 rb ., Kazi 
jlerzoiuw o Chojeccy, zamiast w ieńca na trum nę 

Jego 40 r "
Na To w. pols dch kolon i leinich p. Jadwiga 

Zusow ska 3  rb.
Na rzecz ofiar j r i tm n f y  15  lipca p r. (dla 

rodziny ArciniowskićL) p A iekzander Dobrowolski 
m ecena, (roczna sk łsnka; i to  rb.

Telegramy.
Od h o T ^ o n d a n tć u  tolam y  tA f A y tn ey i P t  

tertłuraiHef

Zatarg aubtrjacko-cz^rnogórnl.
^  letleń (AP). Według infcrmacyi ,Frem- 

der t Cżarnogóra na rcmons r*cyc Au-
«tryi odpowiedziała odmową u łączenia do skła 
du kom isji śledcztj w spr*wie zabójstwa w 
okolicach D j.kow a francis kanina Palicza, j rbcz 
arcybirkupa Prizrenu, urzędaika konsulatu au- 
strjsckiego, motywując odmowę tem, żi* vł»- 
d?a zwier7cbnicza w zaiętych prowincyach na
leży do C n rao g ó  y. Z  pnwrdu deklaracyi do- 
yczących Slcutaii. król Mikołaj wyraził żal, iz 

ostrzeliwanie miasta wyrządziło takie szaody 
- onajm il, iż zarządzi środki aby.Jogień kiero 
wino Da forty a nie na m into. Co do udzie- 
enia ludności cywilnej pozwolenia na opu 
szczenie miasta, król oświadczył, it jest to 
niemożliwe ze względów s iCt-girznych.

Z  powodu z a jś Ja  ze t tatkiem .Scodra ' 
odpowiedź dotychczas nic nadeszła.

Żądania Austryi redukują s ‘ę do pocJą 
?nieeia do odpowlwdżislj-ości i ukarania win 
nych. j,„

Pal yż (AP) ^nDbasador austre-węgiersk' 
w Paryżu zawiadom i Janu an  *, iż postępowa 
nie czćraogórców pod Skutari zmusdo rząct 
austro-węgierski w imię uczuć humanitarnych 
przeiłać protest do C<tyiii 01 az wytł»ć 1 ryg* 
dę krążowników na wynrzeża Albanii.

Y-iśdtń  (AP). Gaztty wieczorne donrsza, 
-ż odpowiedź Czarnogóry na intrrpelacyę Au- 

ro-W ęgier uznana została za niezadawalającą. 
Prsipę podkreślają,- iż Czarnogóra nie wj razili, 
zgedy na opuszczenie Skutari przez ludność cy 
wimą, obiecała jedynie, iż odtąd pociski s litrc -  
wywane będą na twierdze.

Opinia ,Pclilik. ‘.
Bit łjg ró d  (AP) Z  powodu wiadomtśT, 

iż fleta austryacka u lała  1 » x portu Pola na 
południe, „Politiła" pisze: .O czywiśtie II -ta
austryacka wysłana zoatala na wybrzeże a l
bańskie na pomoc .Hamidje* dla zniszczenia 
transportów serbskich. O ile sprawdzi się wia
domość, iż fłota (urtryacka blokuje wybrzeżt 
albański1*, w takim razie Serbia wraz z innymi 
sptzymierzeńcsmi zmuszona będzie zsjąć całą 
Albanię, lub też kapitulować wobec Austryi i 
w /cof.ć wojska z pod Sfcutar.11.

.W ątpimy —  dodaje , Politika* —  ażebj 
w Seroii ktokolwiek śmiat wykonać drugi 7 
powyższych planów*.

Echa zamordowania króla greckiego.
A teny (AP). W  izbię poselskiej mirłe 

miejsce uroczyste złożenie przysięgi pi zez kró
la Konstantyna.

.Hamidle*.

Alttksi-ndrya (AP). .Agiptian Gazet c*
donosi, iż yacbt kbedywa .Mochrusa* otrzyma' 
radioteiegraro, głoszący, iż fllIaalidie• zatopi- 
dwa greckie transportowce.

Fod Czata 1 żą.

Sbfla (AP). N ł linii pozycyi czalaYDyj- 
skich dzirń 7-go marca przeazrdi spokojnie 
Usiłowania turków przejścia do akcyt zaczep
nej zostały udaremnione.

Podróżi 3&new».
Blalog óu (A n) Danew w drodze do Te

tcrsbuiga porozumiewał się w Belgradzie zh ci 
meistrem Hartwigiem.

Nowy gabinet f ra n c a  ?kf.
Paryż lAP) Wieczorem Bartbou przedsta

wił Poincart mu następującą listę ministrów; 
prezes gabinetu i minister oświaty —  Bzrthou, 
sprawiedliwości— Ratier, spraw zagranicznych— 
Pichon, sąraw wewnętrznych— Klotz, skarbu— 
Charles Uu-nont, w ojay— Et enne, marynarki — 
Baudia, ro lót publicznych—Toierry, handlu— 
Masie, rolnictwa— C e nentcl, pracy— Cteron, 
kolonii— Jean M-reJ; pomocnicy sekretsąrzów 
stanu: w minrslerstwie spraw wewt ęTznych— 
Paul Morel, sztuk pięknych— Lton B :rard. skar 
f>u— Biurely, marynarki handlowej—de M^nzie 
Urząd pomocnika sekretarza stanu poczt został 
skasowany. Nowi ministrowie osiągnęli zupeł 
ae porozumienie w sprawie wszystkich zasad
niczych kwe&tyi, wniesionych do izby poseł 
skiej jako to: amnestyi, reformy fiskclcej na 
pizfjętej przez parlament podstawie formalnej, 
reformy wyborczej, przywrócenie trzyletniej 
służby wojskowej. W  skład gabinetu wchodzą 
4 senatorowie i 12  posłów do izby, 3 senato 
rów i 2 posłów należy do demokratycznej gru 
py lewicowej, jeden senator i jeden peseł do 
zw ą ku republikańskiego, 3 posłów—do rady
kałów lewicowych, 5 —  do radykałów socyali 
stów i 1 dc republikańskiej grupy socyali- 
stycznej.

Powrót Millaranda
A itk s*rd ry a  (Ap). Wskutek ustąpienia 

fabinetu B  iar.d’a Mdlerand wyjechał do 
Francyi.

Huragan.
New Yurk (AP). Huragan w Aiabamie, 

Indianie i Ohio City wyrządził szkody na kilka 
fc ili^ ó w  dolarów. Miasteczl o L o —er Pitchry 
w A l  barnie zostało zniszczone. Z gn ęło  1 4 
osót.

K atastn fy .
Wiedeń (AP). .M lii’ a ische Korrespon- 

dtnz1* donosi, iż na budowie, w pobliżu Cott - 
ro, mną! odłam skały. Szopa została zasypa
na. 6 żołnierzy zabitych, 5 ciężko ranńyca.

Bruksela (AP). W pobliżu Qaartrecdt jo  
c*ąg pośpieszny wpadł na grupę robotników. 
Ccterech robotników zabitych.

Burzi na Balł yku.
R vqb (Ap). 6 marca ńurza uniosła w

głąb mor a 5 łódtk rybaków 1 ugeruut ter
7 marca atate. , łamiący jody, znalazł niedale
ko Runo 4 rybaków, reszta widocznie zginęła.

Stan zdrowia Wielkiej Ks ążnitzki TUjany 
Mikol^jówny.

Petertiburg (AP). (Urzędowo) Biuletyn 
o stanie zdrowia J**i Cesar <kiej Wysokości 
Wielkiej Księżniczki Tatjany Mi*coł*j'wny.

j» j C-snrrka W ysokość Wielka Księżni
czka Tatjana Mtkołajówna spała cl’  s lepiej, niż 
nocy poprzednich i w dągu całego dnia czuła 

-się rztźwiej z i .
Temperatura z r in a  3 7 .1 , w dzień 3 8 0 , 

wieczorem 38 2.
Puls z rana 7 1, w dzień i wieczorem Bo.
Podpisano: lejb medyk Jego  Cesarskiej

Mości— B ńkin
Carskie Stuło, d. 8 marca 19 13  r.

Ktmun kseya bezpośrednia.
Petersburg (AP). Do rozpatrzenia przez 

urzędy taryfowe przedsUwioaa została sprawa 
wydzwania dlr pasażerów 4 klasy biletów Dcz- 
pośredniej komunikacj i.

Ukaranie .Rie< zi*.
Petersburg (Ap). 6 marca urzędownk

zaprzeczono wiadomościom, pcdawarsrm przez 
pisma, w szczególności zaś przez „E iecz“ , o 
aieporozutnieniach i tarciach, jakie mtałv rze
komo miejsce w radzie ministrów. Tymcza
sem 7 marca „Riecz w artykule, pod tytułem 
.P arę stów dla tiura iDiormacyjneto1 , uzasa 
aniajac wiadomości prasowe, podaie szereg no 
wych falszyrych  wiadomości. Z *  naruszenie 
przepisów obowiązujący It, w ydarych przez na 
czelnika miasta, redaktor .R icc-t* Iwanow 
skazany został na 500 rb. grzywny.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Agen^yt 

Petei sburskiej).
Zatarg austryackc-czanogórski.

dfc iedeń (Wł.y Rząd austryacki przez 
swrgo pouła w Cetynii ponowił swe żądania, 
odrzucone przez Czarnogórę, oznaczając krótki 
termin na odpowiedź. Z . targ musi być roz 
strzygoięty w czasie św/ąl.

Yitideń (W ł). K J a  oolityczne są w na 
stroju pesymistycznym. Z  Aut.vari ntdcsda 
wiadomość, jakoby odłamek granatu czarno 
górskiego zrai.it ciężko konsula austryackicgo 
w Skutari.

Bsriifl (W ł). .K łem . Journal® otrzymał 
informacye z W icdoia od tamtejszych sfer ary
stokratycznych, iż arcyksiążę Franciszek Ferdy 
aand stanowczo pragnie wojny

Wiedeń (AP). W edłjg  słów .Bosnische 
Korresp *, poseł austryac ko-węg.ir-kt w Cety
ni., Gizl, powrreił dc Cttynii.

Berlin (AT). Wystąpienie Austryi przeciw 
ko Czarnogó/zu gorąco jest omawiane w kołach 
politycznych. W roiaistei s*wie spraw zagra 
nicznych uchylaj\ się od udzielenia jakichkol
wiek lDforuiacyi w tej sprawie, zaznaczając je 
no, że Niemcy potępiają uprawiarę przez Czai- 
negórę nawracanie w drodze gwal;u na pra- 
wusławie.

Berlin (Wł.). Włochy uważz;ą wspólne 
wystąpienie mocarstw w Cetynii za zupełnie 
wystarczające i wskutek lego wystąpienie sa
modzielne Austrc-W ęgier nie jest przychylnie 
widziane przez rząd włoski

Rukow ana pokcjowe.
Paryż (W ł) ,K -bo de Paris* d noh  że 

nrzedslawici le T u rc ji i państw hałkuńskieb 
w przyszłym tygoduiu p* jada do S*n  Remo 
dla rokowań pokojowych. Wizdomość ta jest 
niepewna.

Oblążj.n;e Afryaro^ola.
Konstantynopol (W ł) .Tanin* komuniku 

je, że onegdajszj szturm bulaarow d » Adrya 
lo p il*  odparty zostił rzez tu*ków. Bułgarzy 
jakoby poni śli olbrzym e st aty.

Oblątanle SKit rl.
W1 deń (W ł) Donoszą z C fyn.i, że

Skutari nastąpił wielki w> buch prochowni, 
dzięki celnemu str.iło w i oblega ących.

Ei ha zim ożdiwattla króla-
Petersburg (AP) Na pogrzeb króla hel- 

lenów jako p zi d stawiciel Najjaśniejszego Pana 
wyjeżdża Wielki K sąże  Dymitry K o : stanty- 
nowicz.

Konfiskata .Ku^yera W arszawskiego*.
W arszawa (VTł) Wczorajsze w jd ^ ie  

poranne .K uryera Warszawskiego* zos ało 
ekoi f -łkowauc z powodu zamietz-tzenia ai ty tu 
łu o , B «ndytyzmie w Chelmszczj ź jie.

Ju 'il8 U S zT - T J  Ż3
W arszaw a (Wi.) Dz ś w  KuricLu ob Lb- 

rl î 9 1  tą roczn icę  urcdtin Tadeusz Tomasz 
Jeż (Zjgtnunt M.lkowski).

Zgon tx  posła-
Poznań (W ł) . W Chełmie w Prusach Z *- 

chcdaich zmarł 80 letni oyły d ł.g 'le tn i poseł 
do parł(imentu niemieckiego, E nil C arliński.

K<t.8trofk kolejowa.
W arszaw a (Wł.). W czcraj o g. 5 ej z ra

na ponrędzy R  d <mskiem a Kamińskiem na 
kolei Wiedeńskiej, dbd. ufo» y pociąg osobowy 
wpadł na wagony oderwane od pociągu to
warowego. Trzy końcowe wagf ny towarowe 
zostały zdruzgotane, inne uszkodzone. F aro * óz 
i brankard pociągu osobowego rozbite. Sm a
rownik zt b ty, maszynista, jego pomocnik, kon
duktor bagażuwy ranni. Kilka osób kontuzjo
wanych. Komunikacya odbywa się z przera- 
d ani* m

Translokacya rmbasadora.
Paryż (Wł.). K jrsu je  pogłoska, i i  Izwol- 

ski ma b jć  translokowany do Londynu.

Si up kolei Moskiewsko K jouono-W erom - 
sklej

Petersburg (Wt.). W  kuluarach Dumy 
Państwowej utrzjunują, że skup kclti M* skiew- 
sko-K jowsko Woronesk*ej ćokonuny nię będzie. 
Przedstawiciele zaintc rcsowaDych banków twttr- 
dzą, że rząd niema prawa do abupu przrd ro
kiem 19 15 , do czasu ukończenia budów j* Lmi 
Bachmacz Odcsa.

Nieuzasadniona pogłoska.
Petersburg (Włd. W  kuluarach Dumy 

obiegała pogłoaka, że prezydent P.LJy Państwa 
Akimow ustępi j t i te na jego miejsce będzie 
m ianewury Kokowcew. Kcrespond^nt ca iz  do
wiaduje się z wis 1 zgodnego źródła, iż pogło* 
ska ta pc zbawiona jest podstaw.

W akademii wojskowo nautycznej.
Petersburg (Wł.). W  akwdemii wojsko- 

wo-metycznej odbył s ę  wiec studentów. 
Ucbwak no auajk do czasu cdwoiznih rożka: u 
o salutowaniu oficerom

Z Komisy! interpelacyjnej.
Petersburg (AP) Koa»’SjŁ  interpelacyjaa 

przyjęła w ostatecznej redakcji referat w spra
wie interpelacji o pogwiłcenie przepisów o 
wyborach do Dumy.

Miedzy innemi 11 -ni ar.,, żę w drugim 
zjrździe wyborców miejskich, połączenie w je 
dnej kuryi ducnownycn i właścicieli nierucho
mości, sprzeciwia się prawu.

Z kemls} i budźotcwej-
Petersburg (Wł.). W komisy! budżetowej 

Szinpa ew domagał się od przedstawicie la rzą
du dostarczenia listy osób, które za zasługi 
otrzymują jp dożywocie grunty państwowe. 
Przedstawień-1 rządu oświadczył, iż musi wpierw 
uzyskać pozwolenie swej władzy.

Ztm ysłowski zaproponował, by członkowie 
komisyi tylko wówczas mogli zwracać się do 
rządu z propozycyą dostarczenia dokumentów, 
o lit z g '(1 i się na to plenum kem *yi. W nio
sek Zamysiowskirgo upadł.

Interpelacya grupy pracy.
Petersburg (W l). Pi ezydyum Dumy Pań

stwowej rozważało interpelacye agiupy pracy* 
w sprawie zajść w akademii wojskowo-mtdycz- 
nej. Wypowiadano zdanie, iż skrawa porusza
na prz^z ltterp^ljintów nie należy do kompe- 
tencyi Dumy. Ciłonkowie .gru py pracy* twier
dz iii, iż Dumie w d tDym wypadku przysługuje  
prawo wystąpienia z interpelacyą. Rozstrzy
gnięcie kwestyi odroczono.

Zjazd .zjednoczonej człachty*.
Petersburg (Wł.). Zjazd zjednoczonej 

szlachty ukończył swe obrady. Na prezesa sts- 
łrj rady zjazdów szlacheckich w yb rary  został 
poseł do R ady Piństwa, Strukow.

Ukaz N»J*yższy a administ acya w  Rotto- 
\Ue n D.

Petersburg (Wł.). Poseł do Dumy Pań
stwowej Czcheinkeli otrzymał telegram z R o 
stowa nad D mcm, doncszący, że adminiatra- 
cya tamtejsza nie chce stosować Ucazu N aj
wyższego z d. 2 1  lutego względem skazanych 
samic s.racyjuie, twierdząc, iż nie wie, czy 
Ukaz może b jć  względem tej kategoryi więź
niów stosowany. Czcneinkeli zwrócił się do 
ministra spraw wewnętrznych.

Kary prasowe.
Petersburg (AP). Redaktor gazety ,Dicó* 

skazany został administracyjnie na 500  rubli  
grzywien za zamieszczenie artykułu: .S trasz li
wy 1 rzj*.

Redaktorowi dziennika „R u ss la ja  M ilw a* 
wytoczono sprawę karną za wydrukowanie ar
tykułu: .N iesłychany upór w postępowaniu*.

Rzeczoznawcy.
Petersburg (W* ). Byli leaderówie Lak- 

cyi październikuwców w 3-ej Dumie: Guczkow, 
von Anrep, Le~che i Kamentkij zaptoszeni zo
stań 00 wzięcia udziału w pracach komisyi 
frakcyi październikuwców.

Ze Związku międzyparlamentarnego.
Petersburg (Wł ł Dnia 5 go m* rca w 

Brukseli oar>yłu się posiedzenie rady Związku 
międzyparlamentarnego. Przybyło na posiedze
nie 29 przfdstawicieli parlamentów europej
skich. Dumę Państwową reprezentował prs*ę- 
powiec Ef emow. Rezo ucya rady stwfirfd », 
iż dzięki porozi fien iu  pomiędzy morarstwaini 
udało się zlokalizować wajnę na Bałkanach. 
Rada z radością w ta  oświadczeńia m nutidw 
marynarLi Angńi i Niemiec w sj r . s  ie zńrojtń 
morskich, dopatrując afę w tem pierwszego 
kroku na drodze ograniczenia zbrój'ń  w Eu
ropie.
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Dono-ni ) zgi umadzenie łuckiego 
Tow. roiniazego.

Ł u c k , a  marca.

■2-; go .'u V go b. r., w ł ickiem  T -w ie  ro i- 
niczcm  pod  p rz e ^ o u /d e tw e m  p. Ig n ac eg o  B i 
lińsk iego , o d b iło  się  d o ro czn e  zg rom adzen ie , 
n a  k tó re  p rzyby to  28 o sób .

Piefwszy punkt norządku dziennego sta 
nowił T jb ó r  generała Ż y l ńskiego na hoaoro- 
weg> czo aka T-wa. Po przytoczeniu przez 
mec F. i 'ńskiego k-'ótijbj charakterystyki prac 
stanów eg*) generała oraz zasług położonych 
ok'-io csuszeuia Polesia, rgromadzen;e jedao- 
gieśnie wybór zaakceptowało oraz postanowiło 
zawiadomił o tem gen. Żylińskiego telegrafi
cznie

Z  ko lelei wysłuchano sprawozdania z 
działalności T- n  za rok ubiegły czyli 12  istnie
nia T-w a, które w cbecnei cbwili bezy 145 
człontów rzeczywistych. Ib ść to niewielia, 
ale osoby cj f -ą t i  objęte przyczyniają się do 
rozkwitu zrzeszenia, dbają o nie, popierają je
go dążności. stanowią rdzeń tej obywatelskiej 
instyiucyi. Lubi  sprawozdania z lit  poprze
dnich wykazywały putrzykreć większą iloać 
członków d e n o m n e  a n i e  d e  f a c t o ,  
których udz ał ograniczył s ę do jednorazowe- 
go wciągnięci* na lis t*, i których węzeł ści

ślejszy z Tow  nie leczył. Nic więc dziwnego, 
że tego rodzaju członkuwie • ulpaść fńulieó.

Na zmniejszenie więc ik ś j i  członków nie 
należy ssę zapatrywać, jako na objaw zatrwa 
żający, jest to ty lio  dowód, iż T-w o uległo 
prawu kordensacyi i pozbywszy się nicpotrze 
bnego bali stu, skoncentrowało w swych ra
maco grupę osób, gorącej pracy nad p duie- 
sienietn instytucji prawdziwie cddanych.

Zastanawiając s e  nad akcyą d.iahi ban 
dlostego przy T-wir, który winien nie tylko 
pr-być wj datki na administrację ale z»r* e n 
dc&Urczjć średkow na cele kulturalne, spra
wozdanie złznacza, iż do sierpnia 1 9 1 2  r. o- 
peneye były bardzo ożyw:one. Szedł rtźny hm  
del, szczególniej nawoź imi sztucznymi i maszy 
nimi. I poiczas ady w 1 1 9 1 1  sprzedano na
wozów za 26,805 r ’J > w 19 12  r. takowych za
42,705 r b , czyli prawie o 60 proc. więcej
Narzęazi rolniczych w r. 1 9 1 1  sprzedano za
11,8 7 7  rb., a w r. 19 12  r. —  za 22,239 rb., 
czyli prawie o 100 proc. więcej. Za to w baa- 
dlu nasion.m i obserwować się daje spadek o 
grciuny W r. 1 9 1 1  sprzedano nas on rozma
itych za 24,739 rb , zaś w 1. 19 12  —  tylko za 
6,577 rb.

Taka wielka różnica tłumaczy się g łów 
nie dwoma przyczynami: 1) Niepomyślna wa 
runki atmosferyczne zniszczyły wszędzie niemal 

srestency Z  noża i nasiona, na kcóie mie
liśmy największe zapotrzebowanie, pozostały 
na jolu . Lecz co najwięcej ubolewania godne,

to okoliczność iż nie dopisał jtd^n ze zna 
czni.-j- ,-ycb artykułów eksportu, mianowicie na 
siot*, koniczyny czerwonej. W  tym roku nic 
sprzedano ani jednej znaczniejszej partyi, pier
wszorzędne bowiem domy zagraniczne, (z któ 
ryrrń dział handlowy w stalych pozostaje sto 
sunkscb, Wymagały towaiu doborowego a 
łakie«■.) Wcłyń dostarczyć nie był w ruo- 
Zuoś :i.

Drugim czynnikiem, który uje unie w pły
nął na obroty nasienne, jest skład ziemski, 
Itóry otwarto w Lu:ku r. z.

Tow. łuckie, zwalczywszy jeś i nie całko 
wicie, to przynajmniej częściowo kortkurencyę 
żydowską, natrafiło na drugiego niemniej nie
bezpiecznego wspólziwodnika, jakim są składy 
ziemskie. Rozporządzając znacznym kapitałem 
obrotowym, jakiego T-wo niestety nie posiada, 
rzucając na rynek znaczny zapas gotowizny 
i nabywając towar w wielkich paityach hurto
wych, skłtdy te zawsze mają możność zaopa 
trzema się w towar po względnie nizkiej cenie. 
Nadto, składy ziemskie sprzedają nasiona czę
stokroć ze stratą, szczególniej włościanom. Mi. 
ich t ł  z czasem zachęcić do produkowania w y
borowego towaru. W  rezultacie, klientela 
cbłopsza, która dawniej swe zakupy pruwie 
wyłącznie robiła w sklepie T  wa, stopniowo 
przenio.-la się do ziemskiego składu.

W  r. 1 9 1 1  agronomowie ziemicy, nie 
znając źródeł miejscowej wytwórczości, robili 
zamówienia przez T-wo. W r. 19 12  obsUlun- 
ki te ustały

Oto w głównych zarysach przyczyny dla 
któ.y.TH dochód n e t t o  od operacji handlo 
wyca wyraz ł się w cyfrze 1 7 1 3  r ,  podczas 
gdy w r. 19  n  opcracye te d u y  zysk większy, 
do 3 300 rb.

Pod wzgiędem kulturalnym T-wo w r. ub. 
poczyniło ogromne postępy, którymi poszczycić 
się może.

Nie mówiąc już o fermie doświadczalnej 
pod Łuckiem, pożyteczną działalność której 
usankcyonowalo gubeinialae zgromadzenie ziem
skie, sisygoując 1500 rb. rocznej subwencyi 
T-wo pierwsze zwróć ł ) uwagę na iły  stan łąk 
aa Wołyń.u i konieczność melioracji i w tym 
c:lu na urządzenie czterech parceli' pokazowych 
wyjednało subsydyum gub. ziemstwa w kwocie 
rb. 400 ora,i do dy&pozycyi T-w a dwóch maj
strów łąkowych, którzy pensye rządowe pobie
rać będą Niezależnie od tego i T-w o ze swych 
funduszów 400 rb. rocznie na owe pola asyg 
ciować posiano wiło.

Następnem kułturalnem zapoczątkowaniem 
T-wa byiy zabiegi o zorganizowanie wystawy 
nasiennej, którą projektowano na luty r. b 

lubo ze względów technicznych wystawa w 
tym terminie do skutku dojść nie mogła, jed 
nak poczynione przygotowania posłużą niewąt
pliwie za podstawę do przyszłego pokazu.

Nad przytóczonem sprawozdaniem rozwi 
Dęła się dyskusya, głównie n» temat stosunku 
nowootwieranych składów ziemskich do Tow a
rzystw roluicrych. W  dyskusyi doniiuowaly

dwa punkty wytyczne: iż wogóle haadel pro
pagowany przez składy ziemskie nie jost na 
zdipwych o p u ty  zasad-tch i łatwo przy teraź
niejszej mctoJzie, jakiej się składy trzymają, 
wytworzyć może blęinc i zagmatwane pojęcia 
co do zadań ziemstwa w umysłach sfery spo
łecznej główną klientelę składów stanowiącej.

W  każdym bądź razie nie rneże być m o
wy o jakiejś konkirjtfcyi między T-wem rolni- 
czem a s ła d am i ziemskimi. Należy bowiem 
Stosować najszerzej za«adę wzajemnej toleran
c ji  i skoordynowania współrzędnego w celu 
jabnajtańsztgo zaspokojenia potrzeb roluiczych 
m ejscowej ludności.

By sprawę tę wszechstronnie cśv iitlić  
1 dotrzeć do ściśle sformułowanych postulatów, 
postanowiono umieścić ią na porządku dzien
nym następującego ogólnego zebrania.

Po rozpitrzeniu budżetu na r. 19 13  przy
stąpiono do wyborów nowych członków rady, 
przyczem zaproszono, ponownie hr. Jana K ra
sickiego (jednogłośnie), p. Maryana Kabzińskie- 
ge, p Józefa Zwolińskiego i mec Karola R o 
gu skiego.

Do Iromisyi rewizyjnej obrano ponownie 
pp 'Witolda Godlewskiego, Antoniego Omie- 
c ńskiego i Stefana Wzrdeńsldego.

Po zakomunikowaniu przez d-ra Stanisła
wa Lipińskiego dokładnych szczegółów o roz
w ija  związku hodowlanego we Włodzimierzu 
Wołyńskim, posiediem i zamknięto’ o godzi 1  ej 
w nocy

A W . R.

[it ł̂iiiii stiioii
je-t »kutii«m os'ab oaego erga i'mu i wstrząśnień nerwowych. N .le iy  siebie 

w zmocnić. T o  łatwo os ągnać można za j^m oca Biomałcu, który dz'a!a fcezpośrrdnio 

na zwiększenie apety u, krążenie k r r r , szybkie przysw je  le pokarmu przez organizm 

1 dobrą pizemianę mate yi. Biomaic wnosi do organizmu: zdrowie, siłę i energię.

B uin le uspoksji kaszel i dopomaga ł twiejszemu wydzieliniu się flegmy.

Z id a jtie  ^Bhunalc1, we wszystkich aptekach i składach aptecznych

/ Ł Ą /  
i / h y /

m

KCNFEKCYA DAWSS(A

J.
P r a r e a n a  U  b e l  e t u g e . 8452

X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X
X
X 
X 
X 
X

i.UTEHArirSKA b a  12.

pt w cl*ił  ̂ zagranicy i przywió ł

'. rt

dla zamówień.o ra z  materyałgr

ł ł ł a  d  ip c i ,  m e t e k ,  r e k o s i  w a i« -  
a c e n t 6w , o e A b  m tr w o w y o h  i 
• t a r c o a .  F o i m o z a  i * p c  r n i u  
p r a w id ło w y  r o a w ó j  k r w i ,  k o ś>  
o i  i M iłęAnL N ie z b ę d n y  p o k  i r m  
d l a  dz iw ek  w  o k r e s i e  z ą b k o -  

w a n ia  t  ro O n ię c ila .
L iczne opinie Pp L ek srzy  i O rdynat 
Szpitali dołącza się do raz  lego pi dek 
Dostać można w  ap tekarb  i st isdach 

aptecz. C «A * p n d c f k s  r b .  I. 
G łd w n y  e k t a d i  rołtttiniowo R^s. 
Tow. Handlu Towar Aptaczn. w  Ki

jow ie. hOOi

Polaki magazyn naczyń gospodarskich

St. Powrozińskiego " i4,Tk
Lam oy, norCelana. Szkło, w yroby bronzow e, niklow e, p la terow ane. Na- 

alum iniow e we> Stalowe emaliowane naczynia mepękająee.
K am ienne, fajansow e ■ Szklane. A ngielskie fo ik i ,  um yw alnie, m agie 
wyżym aczki, m aszynki do m ięsa, żeiazha; tace, ttiaszynki do kaw y sa
m ow ary, łyżki, noże, w idelce, scyzoryki i nożyczki 2 najlep . angir I. sta-

OTRZYMANO PRZENOŚNE UDOSKONALONE
do ogpzewaAia i osuszania 
m ieszkań boz dymu i swędu.P I E C

C trzym ana stalowe I k u ś  u *  «■ BRZf TW Y 
norweskie i Hansa Jf ■ ANGIELSKIE.

K uchnie sp iry tusow e i naftow e i w iele  innych przedm iotów  do 
ęespodarstw a dom ow ego 34

W magazyn, modnych foławatn/ch tow arów
D o m u  

H a n d le

najrozm aitsze stare, rzadk e, staro 
żyine i a rtw ^w zne rsecny. A m iano
w icie S ś B z t a ^ j F  ■ AwiPUiĘ Si E- 
B u F  m ahoń.ow e z orzozy kureisk,ej, 
b io n » y  porcelanę, krys: ta!y. obrazy. 
sztych’> ałiw arele, pajtele, kandela 
bry, pa,ąb:i, zegarki, kinkiety, d ) «  
ny, cobeliny, m aterye, galeny, ko- 
rcnl. , L aitj, wyszycia, m akaty, fu
tra, rzeźby, D'usty, portrety , wazy, 
statuę, m edaliony, flakony, in stru 
menty muzyczne złoto, srebro, bry 
lmnty, szm aragdy, p e n y  1 io kam ie
nie; m inim ury tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbanKi pudełka, tace, broń 
starożytną, rękopisy, ruskie „gramo- 
t y J, m onety, m e d a l., platynę, w yko
paliska, szyldkreiow e w yreby, em a
lie, r/y ruby  2 perłow ej konchy, m ar
m uru, drz -wa i. kości tło jiow ej; 
przedm ioty i-ikrusiowane, lalki por
celanow e filiżanki ruskich  i zagra
nicznych fabryk, starożytności ch rze
ścijańskie, słuckie polskie p»sy 
wschodnie rn tyki, m ałuruskie i vzi< 1 
koruskie wyroby rękodzielnicze wy
roby, japońskie i chińskie przed 
mioty, KamCe, gemmy, melchior, 
kubkf, pi-harv, półmiski, kielichy, 
kokosznilri bibiie ta n  fordy, d y ./a  
oy perskie, albumy, nesesery, meble 
w Stylu: m arq u e ttri buli, iaćob, em 
pire, Ludw ik XIV, XV, XVI,  dileC 
toire, b a rtc co , rococo, gdańskim, z 
drzew a ró ża n -to , palisandrow ego 
01 zecnow tgo, palm owego, czarnego, 
y trynow ego Oraz z w sze.kiego ' 

go drzew a i :nuego stylu. Nas
VCytrynowego Oraz z w szelkiego rnne- 

sly
ki pancerze, nei .jy , Cimoge, em alia

żaszyjni-

zoroje rycerskie i T i , i t. ( i t d 
K ijom  fl. L u te r a A a a i .  d. Sztylma- 
na Nr lic m. 2  wprost ulicy Meryu- 
gowskiej, 4., X)

Cegła ogniotrwała
wyższego gatunku fabryki u Z m ie -  
o n a ’* J .  U ła a ia y n a  gotował roż 
nych rozm iaróś'. Przyjm ują f.-bst 
analizy i cen na żąd&nir. Adres 
p o c* a  W ołodarka kijovTskiej guber 
w. LechaftzyCha, 480

Br. N. IM. Lepejko i S"
KrćSzczatyk N-r 40. teł. 26-65. F ilia Lw ow ska (T arg  Sfenny) N r  4. tel. 22-42

OTRZYMANO na 'ozon wio- 
sonnjf I letni.

Ceny sumłnnne i stałe. 7^-a

Z  W io s n ą ! ! !  '
W arszawsk i S ^ c i! Wfknków  

i s t i l ł  R a u e r  32  yl m ay^zyn  od rogu.
P Zfj-Uiiij do repaia ifi w jnk  własnej t i ?vch fabryk.

m  L K N Y  F A B R Y C Z N I. - » *  ■

S ^ P fłO S L K U
a .z e J d l a

Przetwory owocowe
200 pud. M ió d  l ip c o w y  30 pud pu 
8 rb. z*  pud. B o r ó w k i  60 pud. po 
7 rb  za pud. z m ajątku Sererhow i- 
cze, W ołyń. P ierw sze p ię tro  Domu 
Kontraktowego, lew a strona Nr 84. 
tylko do 12 m arca. 8371

Biuro PcAi-edniczc
A. Bielańskiego

W ł o d z im ie r s k i .  4 * .  T e l .  1 - 7 9 .  
Poleca: nauczycielki, guwern bony 
cudzoziemki, pracujących w  różnych 
branżach i u . l u g , ;  d o m o w ą .  7260

'/I

J
i ł  80

Piegi, p ry s i cze, mrą gry 
mofcre i buche Ićejeaje, 
swędzenie, krosty i  wszel 
kiego rodzaju  nieczysto
ści skory leczy i usuwa
najradykalniej rozpowszechnione i u- 

znane przez powagi lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA. 1

Ho e Pe. syon^t 
A N  N r  W l E L H  O R S K I E J  

w  B a r e a a w i e .
Przeniesiony na ul. H ld z o w re c fe ą  
iMk I do lokalu kom fortowego znacz 
nie w ększego  który został spe--*yal 
nie i a :er. cel ir.ybudowany. U rzą
dzenie nowe z zastosowaniem  w el 
sicii ulepszeń. Ceny nc-rmalrie T e 
lefcn y 33-HO i 276 24. 8171

Fdrba do w łosbw  p erfum eryjnycb fabryk 
kr S O e g e r u w  Wiea.ilu Berlinfe-Bukaieszcie

(z ms-rk-, fabr JlLSta- 
jąca rybka"), skrada
jąca się jednego 
płynu, rad y k a ln ie  u 
suw a siw iznę' iarbu- 
jąC p ięd k o  i trw ale 
na kolory: Czarny,
chatin, brun i b 'ond 
za pomoCą zw yctaj
nego przeczesyw ania. 
S tosow i ć rao inz d>< 
m ęskich jak  rów nież 
id o  dam skich włosów.

N ieszkodliw ość za
św iadczona p rzez  !T- 
rząd L ekarski za Nr 
39ti2,

Dn n-. bycia w e 
w szystkich lepszych 
perfum eryach , sk ła
dach aptecznych i za- 
kłf dach fry z je rsk ic h .

Główny sk ład  dla 
K ró lestw a i R osyi. 
Perfum e-va W . Ś - .e -  
g e r .  Wart>7"wa Żó 
raw la 31, te ł 46  4 9

Kareta nowa x ko ła iri na
g imzch i na żcliiz.e 
zd 6 a na v\ icś, r-ka-

zyjrre do s  ̂rted-tiiin 
Nr 3‘2 u szw ajrara.

L':terafnVa 
b rilD

fryryer
przychodzi Czesać paaię, sta le  i jed  
aorazowo. W szeii.it; roboly s wło 
sów. W ykonanie a, tystyczne Pun 
duklcjow ska Nr 4 tn 1 w fj ,c i-  od 
fo n tu . R420
1 0 9 ,0 0 0  r u b l i  ca p ie rw sią  zakład 
nę pu banku poszukuję na m rją ttk  
zie mski w kijow -kirj gub. b rz po- 
sr< Jników. W iadomość piśmier n e: 
„Pc-te r e s ta c l ta, o laz ic itlow i kwitu 
.Dziennika Kijowskiego” Nr 8433

Potrzeb, uzdolniony ^esiiaim
obznajmlony z rem entem  maszyn 
gorzelnianych, p a rjw v e h  młocarr.i i 
masa yn 'żniwnych. Zgłoszenia Ti- 
uoflejow  ska 5 ra. 10. S434

Znane amerykańskie naftowe 
traktory (drogówki)

a
f 9

6o silne, z 8 skibowymi i ługami 
S akJca  najnowszej konstrukcji, lub D ep p a 
U n i w e p » a l n e  te traktory są łatwo przekształcane w 

3c-yilne spalinowe silniki.

T rU jo ry  . I t a l -  p f t j j j a p J 2 j 6 j  r O Z -

p o w s z e c h n i o n  j  w  B o s y  i ,
Opisy trakterow, odez wy i adresy ich nabywców wysyłamy

na żądanie.

Reprezentuj8

Kijowski Syndykat Rolniczy
BULWARNA S.

L I K f[

KIJÓ W, IMSTYTUCKA N b 4 .

P arow e B s m itu ry  W łocarn ana —
Fabpyki Angielskiej

kiarsclbii, Syuawfe! 3-ka,
F r a s y  d o  s ł o m y .

Maszyny do zbioru urodzaju £abrV»ik,Fj

M u s ^ ś y ^ H a r r i s s .
S z p a p a l  d o  
w b i ą ^ a ł e k  99

U

Silniki Naftowe i Młyny.
Ż ą d a j b i e  k a t a l o g ó w .  7D65 I

OSkłsd-Tuw ai o ^
BłaW otiyr.h O 1  ______^

Zaw iadam ia tzanow ną klientelę, »e cirzym ał z najlepszych fabryk 
w ielai w y b " '’ w ełnienveh, jedwabnych, sukiennyca i ■>: w ełnianych 
tow arów . Are w szystkich j:i;Ciu m aga y rac h  za w sie  wielki w ybór 
towarów: jedw abnych, w elaianycb i baw ełnianycn tkanin, szw aj
carsk ie odpasow ane suknie. CoJz-ennie olr ym ują nov-e towary.

Na sezon wiosenny i lewni.
MAGAZYNY: '

I) L r e u c z e t y l  ~f- 3 0 ,  t e l e f .  4 3 t .
S) p  f .  „ D ie łd "  r i ę  * .  W d a y lf t I K a r a w a j .  t r l e f .  I05> . 
?;) ( 2 y d o « a k i )  H a l ic k i  U r j i j  b m f t r o w s k a  1 1. w  16.
A) P r c r e a n a  u l .  £
5) L w a w a h a  Ala 6 ( S i e a n *  t u r c ) .

Zu. pzzyklŁdem la t poprzednie!’ zisadciczo  firm a zaopatrzona będzie 
w n-jl, tr-wmry pierw szorzęd. fahr. ) sprzed, będzie po cen. przystęp

l^ o tr w e b n y  k u c h a r z  na wieś, 
I* znający bardzo ' debrze sb.-oj 
!/ach, jjensya zależna od uzdolnienia 
Odois św iadectw  i w *iunki adreso
wać: poczta JanusząoJ wot. gub., n». 
Podorcżii a, w łaścicielow i 8392

” w
^nrzedaż bo cenach 3 7 5  *lo 5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a j a i c  Od 8  r u b l i  
R i p n r a o j *  I a t r r i j a w ic .  Ż y l a ś a k u  N * 2 7 . T e l e f o n  [ 8 5 .  4098

3 » kuchnia; od 'Ml-tfgo
, n 1 p O K .  m a rra  dwa od 15 

czerw . wv<od. wan. do wyn. W i»d. 
od il- f j t  ukjaaćw ka, O sijew ska 2?.

PENSYONATY
D .r o m e J  ś a a l p k i a j .

W arssaw a, IłypoteCzna 5 (obok le 
r t r u  Kowesci) pensyonat otwarty 

Cały rok.
W  Ciećhocinau od 15 so  rarja  do 
piździerpik-.*' Zam ówienia p ro s ię  
nadsyłać IlypoteCzna 5 Teł. 288 74,

Różaae kizaki
poleca , ,K r O le s lw o  r o i f i n ”

O dess, F ian cu ik i B . lw .r  50.
i0 szt — 2 r /5 0  k. I Ś p i’
2 'i „ —6 r. — fc. k gatunkft w n r. 

100 - 2 2 1  k.

Kijowski Zarząd 
MtajsM zasiada-

żądanie.

Pierw szorzędne b i u r o  n a u c z y c i e l s k i e

M. I A U I lC Y "C l 
W -r-a z  j w . ,  W iu n k  1 3.

po le fa  nauczyciel), nauczycie a , fre- 
blówki. Cudzoz sproW. z z?granicy,

tn ie JłC *y .iŁ  ^rzyie^dna pos/uK 
* miejsci r o k o j ó w k i  lub n'ani.

Bankowa Nr 5 m 7. 8472

t f n  o t i  ń fam 1 P°sz "r ’*J"J t \ .  1 C  L t  c i i  i i  , : a  w y j a z d  d o  4 0 ! 
skiego dom u na dŁ-bre"v.s ■ u-iki, cos. 
świad. i r e k o r o t n d .  U i i C a  M i c h a i o w  
ska 12 m. p. M arczewskiego.! 8171

M a s j * i y 8 l « a
gólny, oraz gimnastykę s-.ecka lecz. 
d la dzieci, postukuje zajęcia. Oft-iiy 
do Adns. „Dz. Kij" dla lła ii, 8135

M. Lssmjśii
TiL-Żytom erska Itr 6 b m. 19 przyi_ 
m i,e prywatne rcojty. 7847

Ro ln ik  poszukuje tniejsćs, rzjdcy- 
ekonoina lub kontrolera, poi , 

uki ńCJ. szk. ro i, 14 lat prakc., po
waż. rekc m adres.: Fastów, A^te'a

8312

Agronom
Pozoabsk.; 9 l i t  gub kij , podejmu 
je  się reorgam z. gosp. r.» % oa czys
tego zysku, udz. porad piśm. i na 
m ie j, zmiany płodoz. raCyona1., o d -  

chodz. się z 1 aw tu . sztucz., z;cl., u 
praw ą hodow ją i t p. Pizyj pos 
Czas. . ub Stałą inStruk , koutr., za 
rządz, m ająt A. Piewkiew^cz M.- 
Błagowieszczcńska 104 m. 3. gł08

P r o s z ę  o p r - c ę !  obmów: naucz, 
tektork’, zfi«j jęn poi i foiyj lut.- 
klLCz, w duż. dworze, po.. śv/sjd o 
jk, 4 kb irimnaz. p B*r pod. gub, 
Józefowi Guatowskiesau. 8440

m .
pobiec niki pos2uku e 

lfk.;yi D zik i >i 11 m 4. 
M’ Jan zyński. 8324

0
so la u  zagr. wyaszt., pos. polski, 

f r a n c , oiem posz. p, s. naucz. 
■ ub opiekun, do tow&rz Listownie; 
Ż y lzń sla  118 ™ 1 8385
trierwsz r ęd. -po ur;.' -c-zyc.cisaie 

iJI, M rw ^ B V .'0
długel lmej prutow niczki r.a polu 

pedago Tc2nerr
W a r t z a w s ,  ó l i m i s i n a  3Q .

Polec*: n»uczy'ctt Di, nauczycieli, bo
ny polkf. Francuski, angielki, bęJg j 
ki. niemki spre-wadza z w lasnM h 
b iu r- 8465

pcszukcje miejsca 
Kijów, W ielka-W asyl- 

kowska Nr 141 m 16. 8149

k js a ą a y c ie ik a
>" na w ieś. KńC

O s a b a  lat średnich znająca się 
na g ispodar-aw e wiejsk em i 

raiejskieni, poszukuje posady <So ^os 
p jla rs tw a  lub do piclęgaowaDia ca > 
rych  Sioiypinow ska 10 m. 1 j L.

I l z i f j i  d a m s  Cath dbim ceitain 
U fl t?  U t l l l l ł l  age d p l-im es ense- 
ign 1'a ih m  iranęa'S  -;®fćji/e l ’ac- 
glais mus:q te Chaut ćom pren. pc lj- 
1 a'S c h trc n e  pince dans fam ilie oi- 
s tm g ić i. K rechtcharik 22, Rgeni. 4 
Madame Burdik. 8138

mis:
Ze Najjaśniejszy 
P. n dr. 9 z m. ze
zwolił N8j“ '4cśc.- 
wiej na przem ia
now anie w yspy 
T ruckahow a i le 
żących n? i.im ci- 
sad na jM eksie- 

jow skie”.
'U jr liz ia l U r g o w y ,  Odnsjm i ją 

się w  miejskich ha.aCu kryfyct sk le
py dia różnorodnego naadlu, straga 
ny na owoce, kwiaty i jarzyny, m iej
sca d l i  sprzedaży kart koresponden
cyjnych, duże suteryńy na piw iarnie, 
restaur. cye i ińne Ccie i lokale na 
biura, przedsiębiorstw a handlowe 
i inne cele. W arunk; wynajm u u do
zorcy hal krytych.

O d d s ia ł  s a n i t a r n y .  Da. 19 
m arca licyiaCya na wydz eriaw ien ie  
parceli ogrodowych r.a pulach iry 
gacyjnych. K sucya w ym agań i 25* od 
sumy, od której s.ę zaczyna licytscyz.

W y d z ia ł  z a r z q d x a > iq o i  r z e ź «  
n in m i m i r j t l J e n r  . D r 12 m arca 
lićy tjcya w rieźn iach  na sadło w  i- 
lośc. ok- ło 100 pndow.

K t m i s y a  b u  dr. s i a n a  k o l a .  
t e . r  p o ż y c z e k .  Dn 19 m arca li
cy tac ja  na urządzenie ustępu, śmiet- 
nA a 1 i a a y  na pom yje w sadybie 
k o s 'a r  tyraspolsk  ch na 4035 rb . 67 
kop.

W y d z ia ł  k o n c e t y j n y .  Dn. 21
m arca licytacyg ostateczna do oczy- 
szjzcnia sk^z^nkt do śmieci w sady
bie te> tcu m iejsiiego

W aru nki w Z arządzie w  od 10 -2 
po nohidniu.

K ram isy n  b u ć t w y  & m tc h d w  
w y a tf lw o w  <c!i Da. ] 5 m arca n  
cytacya na budow ę scaodów  gran i
tow ych do d ■ óch głów nych p_wi- 
lotlow wystawoW ycb do 1220 lb  17 
k o p . Kaucy-t wynosi 52 t a  pomie-
nionej Sim y Ihel.m  n - r / ,  v/arunkt 
i plauy w  Troićziro Domu Ludo
wym w biurze w ystawowym  od !) -3 
po ooiudn u.

W ydz a . t a y r i t i e i ż a i i i a n i a  
g r u n l ó w  m i e j s k i c h .  1. u 22 m ar
ca licytacje: U na miejsca dla h a n 
dlu w  c r id z  e „Paszcza W odna '1 i 2 ) 
ąa praw o pasienia bydła w r. 1013. 
Wa runki w zarządzie od 10 - 2 pa 
południu.

Po skonozoiMU służljiy 
wsjskew®]

, J -żeli zw racam  się  do  P a aa  7. 
tym  listem , to  w jkutc k stm au zdro  
w ia m ojego  sy n a  o rad ę , k tó ry  
ud czasu g d y  w rócił z pułku a ie
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p z* s 'a  je Laczl. ć, a to z pow odu 
g rz e iię b ie n ia  się  podczas służby, 
pdzic zach o row ał ' był tam  Zie 
eczony.

C  idzie ń ra  'o  m a D apsdy strasz
n ego  kaszlu , trw a ją ceg o  p rzyo a j 
m niej g id z  oe, w y c z u la ją c  z trud
n o śc ią  c d r y w a ją ią  sit; flegm ę z 
żólc ą: po śn iad an iu  kaszel niecc. 
u sta je .

J  ik  ty lko p ow ietrze  s ię  ochładza, 
k a s i f l  s ię  p o w ię k sz * ; g d y  zaś  2 
ch łodu przechodzi w tiep lo  kaszt 
zm niejsza się. M .mo to on  nie 

czuje s ’ ę cbo 
rym  i nie sk sr  
ży  się  na bral> 
a p e t j t j .  M 
je g o  rodzice 
n ig d y  n ie  cbo 

S ro w r l śm y  n» 
p iersi W na 
s?e j rodzin ie 
w o g ó le  ruf 

m ieliśm y n ik ogo  s  ab eg  o n a  p iersi
J  -dn a z n a sz y th  dobrze zim jo- 

raju h osób  dzięki zu żyw an iu  K a p 
su łek  sm o ło *  ->t-fa G u y ( ta w y łc  
c z y i*  i i , ;  p roszę o p rzysłan ie  na 
j  d i<-go fUkotiU tego  śro d k a*. 
P o dp im -to  M itya  D e sn o ix , 1 2 5  
U lica  S e w rsk a  w  P aryżu .

A p tek arz  do k to regu  ten list 
był p san y , 19  pażdz e rn ik a  18 *6  
rak u , n atych m iast w y s ł i l  Z ą ia n j 
fllk o tt.

P o  kilku tygod n iach  pot< m 
P a n i D esao i.\ znow u jem u n a p i
s a ła  co u j  s tęp u je : ,d .  2 !  h stopa 
d a  18 9 6  r .— P an ie  G u y c t , shoro 
zaczą! m ój s y n  p rzy jm ow ać nade 
s łan e  K ap su łk i sm ołow e G u yo ta , 
n ie ty k o  Ze p rzy  kaszlu  ju ż  nie- 
w yd zii U ł flegm y z żółcią, ab 
w k ró :c e  zupełn ie prz :stał k asz l ć 
7 aczęły mu w ra ca ć  si*y i po z a 
żyw an iu  jeszcze przez ja k iś  czas 
tego  w yśm ien itego  le k a - itw a  w 
bardzu krótkim  czasie  zupełnie 
w yz d ro w ia ł

P rzesy łam  P an u  m oją n a jszczer
szą w dzięczność; cale  m oje ż yc if 
będę ( b jw ią za n ą , g f y z  zaczyn a
łam  o zd row ie  m ojego s y n a  być 
bardzo n iespo ko jn a, k tó -y  potrze
buje d o b reg o  zdrom iu p rzy  cięż
kim  zaw odzie, p o zw ala jącym  mu 
z a p ra c o w sć  n a  śro d k i do życia,

Z  n a jw ię k stą  p rzyjem n o ścią  
d a ję  zezw olen ie n a  og łoszen ie  n i
n ie jsz e g o  listu , a tem  cbętm ej że 
n ie  w iem  w  ja k i sp o só b  w yw d zię 
czyć s ;ę i ja k e a jg o r ę ń e j polecać 
będę ten cu d o w n y ś r o io k  w szyst
kim  c ierp iącym  na o rg a n y  odde
ch o w e  i ch o ro b y  p ie rs io w e * . P o d 
p isa ła  M a ry n  D esno x

\V p starc2y  zażyw ać  po 2 lub 3 
k ap su 'k i sm ołow e G u y o ta  po kafc- 
dem  jedzeniu a b y  w  krótkim  rzę
sie  1 eczyć s ę zupełnie od c ie r
p ień  w y w o ła  łych  przez n aj n in ie j
sze zaziębien ia, a n a w e t od zapa 
len ia  p u i .  B y w a  ą fta w rt  w yp ad  
ki, że uzdrow ien ie n a s ‘ ąpito u o 
sób , u k tó rych  j j i  były  ro zw in ię 
te w w yso k im  stopniu  suchoty, żr 
z aś ja k  w tsd  -mo sm oła zaoobie- 
g a  ro z *  ij*m u  s*ę laoeozŁikćw  w 
płucach  1 z ib  ja  te S ik c d iw e  mi 
k r tb y , w ięc rzeczą n atu ra ln a, żr 
je s t  on a sk u trc z a s .

N P I tejsze p rz e tię b ie L i; j  cieli 
s ię  zan iedb a z w ie lk ą  U tw cśr ią  
zam ienia się  w zapalen ie  płuc. 
D la te g o  m le ż y  j  ż od sam eg- 
począiku  za lecać  ch orym , a b y  w 
sam ym  zarodku c ■ o ro b y  zażyw ali 
k ap su łk i sm ołow e G u yo ta .

Kapsułki sm o łow e G u y o ta  przy 
rządz a ją  s-ę ze sm o ły  z S o s e n
• p e c y a l n y c h  z w a n y c h  
m o P « k i e n i i |  rosnącetm  w 
.. irw egii, wydoDy w ane. w  sposób  

sz czegó ln y  w skazan y przez sam e
g o  w y c a la s c ę  G uyorB ; w ia śn ie  te 
mu n a leży  p rzyp isać  ten fakt, 
że ty  ko te je d y n e  są , co m ają 
abs lutne w łasn o śc i lecznicze; 
W szystkie zaś inne p od rab ian ia  
nie m ają  wenie tych  d ofcrocz in 
nych  w łasn ości. K a p s J k i  G u yo ta  
są  z ip<h i - ok rąg łe , wielk , ścj g r o 
chu i z n a jw ięk szą  ła tw o ścią  d a ją  
się  p o ły k .ć  zw łaszcza je ż e li się 
p op ije  n ieco w o ły ,  sp rzed aw an e  
są  we w szystk i h p irrw szo rzęd - 
nycn  apttk acb .

W  razie  g d y b y  p rop on o w an o 
jak 'ck o lw iek h ąćź  inne podrobione 
k ap su 'k i, m ija c e  p od obień stw o do 
p ra w d ziw y ch  k c p s a ltk  G u y o ta  — 
n a leż y  w ręcz odm ów ić p rzy ję  
eta, g d y ±  t a c y  s p r z e d a 
w c y  s z u k a j ą  w r t a s n r j  
K j u f T T Ś c i ,  a  n i e  d o b r a  
c h o r y c h .

K o n i e c z n i e  t r z e b a  w y  
■ n a g a ć  i  n a l e g a ć  na to,
ab y  otrzyinzć p raw d ziw e  K ap su łk i 
sm o łow e G u yo ta , d la  p ew n o ści 
i d la  uniknięciu pom yiki n a le 
py uw ażać n a  e tyk iety  z n a j
duj -.ce 6lę n a  f ltk o W ijE  n a p - a w  
d ziw ych  K ap su łk ach  G u y o ta  im ię 
w yn a lazcy  G a y o t  je st w j d ru k o w a
ne m ałem i tłustem i czcionkam i, 
a podi-is je g o  je s t  um ieszczony 
w trzech ko lorach : lilijo w y m , zie
lonym  i czerw on ym  w p op ’ zek 
e tyk ie ty , na k tórej ró w n ież  z n a j
duje aię  sd r^ s  L ; d „, atoryum  —  
Dorn Handloury L  F ń r e  Ulica 
Ja c ib ,  n° 1 9 , w  P a ry żu  O prócz 
tego  n » l’ ży  zapam ię«ać, ż e / r a U L  
dziw ę K a p su łk i G uyota n ie  są 
czarne tylko zupełnie b iałe i  że 
n a k a ź ie j K apsułce zn ajdu je  się 
podpis G uyot’a

C en a  p raw d ziw ych  K ap su łek  
G u y o ta  je st 1 rub el 2 5  kop. za 
f a k o n .

Leczen ie  s ę  kapsułkam i w y p a 
d a m n i e j  n i ż  5  k .  d z S e n -  
n i e ,  d* jfc.ee p ew n o ść uzd row ie
n i* .

K  sm ołow e G u y o ta  sprze
d a ją -s ię  » e  w szystk ich  p ierw szo 
rzędnych  aptekach i d ro g u crya cb .

Dom Handlowy „ I *  A  B a i & w  i
Padół, A leksandrow ska 46. Telefon 20 s8.

Otrzymano Jarosław - D l ^  t  n a  serw ety, serwetki, prześcieradła, 
tkie i Kcstroraskle “  l O I l I B  ręczniki, ebusllii do nosa, buliz- 
oę męską 1 cariBką, orenburskie 1 pi nzefissie chustki, k o ł d r y ,  barchsny 
Karpińskie, z e f i r y ,  rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, p a ń c z o c h y ,  
s k a r p e t k i ,  hafty szw ajcarskie, i ul f rankowy, towary bawełniane. Mo- 
.-ozpwsskh lubryk. 7775

N a tto n p d n y c li  a r a r u n k z c h .

Firtitiitw, Pinu, Fiihmcn
Ferstera, Knaussa, 

Tiurmerp, Korona 
Automatyczne i elektrycz.

•ĄjtuĘ^UST ftsmn pianina najnowszej konstrukcyi.

N a r k ł a d z i e  . a b i- j r z n e n i 45 93

S Z U S T E R  i 5  "
S r . F z r z a l y k  5 0

ia ł« i H 

■

T « f « f o jn  3 0 -9 9 .
[O d d iia łju  Nloskwra — ( N e t a  -  R y g a  — P r e i b u r o

S p r z e d a ż  n a > ą ł y .

f i  a y b i i r y  d o  p o d r ó ż y  i t. p. h uf. y  wa, i
z ę  neaesery, fu tera ły  na broń aparaty fot 
gre firtB e i t. p. N a jt a n i e j  w  zukladzii KiEN 
" T B A  H O Y ER A  i p. w spółpr. Nissena i W'firti 
i S  v-ie w  W iedniu) Kreszczatyk Nr 3 8  w  po- 
dwtirzu Przyjm uje rep eracye  i zamówienia 
Kohota elegancka i mocna 295f,

Bfiłłsela ISI3 n w & T S S " Vrivc[s 102
spaEinoąr*: v C O M P A C T '

a o k l a d ż w  Ń C E S .1  ar W a r  c n e  w  w  B e lg ia .
W olnobieżne, w yregulow ane do e lck irycin o sc i, n> 
tfają się do rolnictwa i przem ysłu.

P r a a t a ł o  2 0 0 0  ar < i  o l i i .
W  lokoMohilach silniki są sz o e in ie  za « kniętc

G a i i p s n r y a  d w u l e t n i a .  7j8»Srfv
Ptied staw icie lstw o na Królestw o Polskie, L itw ę 1 R io

R$fieczn> * Podgórski inżynierowie
N a e s z n e a ,  £ 4 .  la l -  2 JJ i» S ł, telegr. K onepo-W arszaw ;

■Na ź^dłńfó cenniki i; kóWetorysy bezpłalnit. 741

' f o l o g ^ A f i c z n e  i filmŷetc.lir .de skowy
POLE ’A F.RMA w

® ■ -'1
K łjń tn , F u n d b f c le jo w a k a  8 .

¥ 0T S K I
7879

I M a  ć s a l u ^ a l
nad js  się jrdyn ie  oślepiająco biały i mło 
dzieńrzy yi^ygląd tw arzy. O siągcąć to moż

na, myjąc się mydłem .

U  p  gs *  » ' - T  a  n , r l
yuc t yd ło ,^zaw iera jące jw  znacznym stąp I 

niu białko roślinne. 7 1|77|
7’ adaje tw arzy p ięsność i uzok młodości.

Cena 50 kop,
Prjwdziwe^ tylki. w  niebieskiem  opakowaniu. 
P o ^ q  w.i Sn a w s ładach aptecznych, per- 

fu n>-jy?cfi i w  Tow „Jurotat".

A F Ł A
idealr.e pokrycie dachów  M ateryzł izę ltcy jn y . E las
tyczny, jak  guma trw ałością przew yższa wszystkie po-
debue w yroby zagraniczne, a jrko w yrSb krajow y

znecznie od nich trw alszy.

E E 5 S  Ule t m i i i  ż tte j toiweiacy!} ____
Nagrodzony m eda’ ami na wystawnch w  Odesie, Ekateeynosław  u, Kosto 
w ie n D i t d. Na M iędzynarodowi i W ystawia Przeciw pozar0 vet W Peters 
burgu 1912 r. MentiOń Honorabi* MJpjst H»ndlu i Przem ysłu. 77 79
P  _  i ______ | ____ niezrćwu: ny śr *dek dla uszczelnienia beienu
l i O n m n f t r  ° / S,Z tyn i f a n t o w e g o  N ajlepsza i nansńszs 

•sl *  '  t  i o lacya ^LlarJi fundamentów, tarrsów  balkonów
i - ■ ■ * l - P- oc|l w i,g'JCi gruntowej i atm osferycznej.

P r ó b k i  i o* - i k i  n a  i ą d i n i c .
W jk o n y w a  w szelkie roboty asfaltowe, krycie dachów tekturą i tem

K li*l«rSK IE  TBW A RZY- 
S T W O  A S F A L T O W E

S j  it-niuitł i ąil« iii Iiciu

- S U S K I
ULw P A W ^O W SK A  JSfi 2 9 * T n L * Ąft 2 6 5 * T ram w aj z ulicy P ro re ?nej

dokonywa człowiek ten cudów. 8-102

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawrzśw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w Buszynce posiada: Pjugi, brony, siewniki, wialń e, m łynki, try jery , ma-
szyr.y żniwne, konne mlou.ar- ^ i t - A t i r ł T U  i r  ó l ć t U T P  na Sub- 
a tę .i inne narzędzia ro nicze. « I A ł/llU - lO  W l v T w l » ł l* lU .  podolska 
fabryk „Kr-topa- I |  l - r , r r  w Anseryce, (likom obile, irłocąrn ie
nii Młoę.aiń* * •  «• z automatycznymi samopodawaczami
i pow ietr-nym i elew atoram i do słomy, m arzynj do budowy dróg btyCfc 
i prui iow yih , sam ochtdy  parow e i trak tory  benzjnow e, pługi parow e

krnii oraz automobile). Tflwarzyslwa Akcyjnego Ta
deusz Kowalski i A. Trvlsfii -.ie, śrótowniki, s ie fa c z e l
do okopowych IU ił forda, uejnowszej kcństrukęy? kultyy/alory sprężynowe 
„S^zak", udcskonalcne w a ły  ugniatarze Cam phella, i w rły -ry rg le  z pierś
cieniami z 2-e li f  A li t* l! 1 i m  IT 'lłll*'M -w s^a ?ane w  f  atalogach 
pełów  złożonym'). U O l l l l I R l  d a n e  w C I i j .  z wyjątkiem  w yrobów  
te- J  |  * Sił r hfiCzoce franco stacya szerokotorowej kolei

MMI

Cenin; widią, ułomni chodzą, opuszczonych przez lekarzy 
uzdibwla — N ema choroby, króreby skutecznie rie leczył.

Ktil bóle, zabliźnia rany, leczy rt^ a , suchaty I w m d y , oraz dokonywa hudów,
które w rb u to fą  pod;lw u lekarzy.

Bada bezpłatnie chorych 1 zniechęconych- U czy cierpiących w ich w łasm m  m ieszka
niu, nie widząc ich zzipslrle, z taką łatw nśc 'ą , Jak gdyby był przy nłth.

połąfzona z Jeim arkiew o d lz ę t lz ie  Ł ie ^ r tn 1 a l ,  2 , 3  i 4 >n t , ja  1913 r .

U r z ą d z o n a  p r z e z  L u b c l* k i  Z n i ą z i  k  H o d o w li in y  na bydło roz- 
glodowe i 1'żyskłw e, świnie ja roduw e ras A ngielskich, koniu zaprzęgom .' 

w ierzchow e o ra t owce
(ósęby 2ut)tftesoiF^pe łe-.hcą się zw racać o w sżer-.i< in fo rp a cye  i kat«- 
lóg i d a^n u ra  Luit;ć3 iikicgo.7 w  ązku U dzw lrnego. Lubi i* , słlrz. p cca t  126

M ęskie i dam skie 
i wszystKie inne stroje

oczyszc.a w przeciągu 5-Ciu godzin 
( tupt tnie jak nowe), ^347

Farbiarnia ZajGewa “̂ fljefp™r6™ .2-
O d l i i ? ł  p r z y  f z b r y c t i  O s i i j e w a f e a  2 7 ,  d o m  w f t f e n y .

Z Cudownością w prost graniczące wyniki, ja 
kie przez jim fesotT Manna po-os.a ły  o s ią g iię ‘e, 
są t .k  nadzwyersjtie, że w jw o łiiy  tu żywe zt- 
ci.-kawienie, niezwykłe zdumienie i tów nie w iel
ki pad iiw . Często leCzył on chorych, opuszczc- 
nycn już  przez JrRarzy i p rzyw racał ha zd ro 
w ie cfcłtiem w niezrozum iały sposób. Jego me- 
tuda jest otoczona głęboką tajrmuiCą i mówią, 
że nie posługuje się żadnym z  leków przepisy
wanych przez lekrnr, - , T w ierdzi on, że odkrył 
prat. o natury o całkiem  nar.zvzycrajnycb, do 
dziś nieznanych właściwościach P r-ez  zastoso
w anie tych w łaściw ości wSzys.kie choroby dają 
się w yleczyć. Jest stw ierdzonem  niezaprzecto- 
nem  faktami, że tajem nicza s ł», jaką ta u to od- 
k iyćie d .ło , pozw ala przyw racać ociem niałym  
w zick, a paralitykom  w ładzę y członkach. Tą 
siłą ożywia on praw ie już w y g a Je  życie u osób, 
stojących nad giobem  i n aw it tym pow raea 
utracone zdrowie, którzy zostali opuszczeni przez 
powagi lekariskia. Zdaje s i-  pris adac n eogra- 
niczoną S'łę nad choroblimi i w ydaje się, jakby 
dyktow ał sw oja w olą naw et sam 1-] śaeierci.

Jego rady są zupełnie h^zpiatne L pomimo 
swej wiedzy, ja sa  mu umożliwia szukanie k lien
tów wyłącznie p&mięazy bogaiyuai, a w len spo
sób mógłby zoobyc wielki majątek woli on da 
wąC swoje r-d y  wszystkim bez’wyjątku, nie pa- 
tiząC r a  i angęj niająteit lub uradzenie.

Moje odkrycie - należy do mnie — pow tarza — 
posłuł uję się. niem tak, jak w is ie  ramenau po- 
loba. . ^  taką sam ą U twością i iogę leczyć tu 

bejkulożę, r ik a , pąrasiż, u tratę białka, ncurastr 
mę i Kizdą inną rhorobę, tak zwaną nieuleCtal- 
ną, jak mogr lec/.yć śreumatrzui, przypadłości 
gast yczne, katary , zatrucie krw i i Inne choroby 
?ara;a jące orgsnizm . Pragnę iśc z j omoćą z s - 
i d w no biednym jak i bo ia tym . W edieg mego 
>ai atryw anie, jeśli w  grę wchodzi zdrowie, pie- 
n ądz przesiaje być czynnikiem, odgrywającym  
jzkąś rolę.!$S

Leczę na rów nej Stopie kśięc-a . żebraka. W c  
bec mnie rak samo, jak w obec p raw a vszyscy  
są równi, dla m nie pomiędzy m arni pac jen tam i 
niema różnic społecznych. Je ili chcęjj;odz.sl»ć 
pom ocy wszystkim bez wyjątku, nic mi cie jest 
w moinoSCi w  tem przeizsodzid, i powiem  jesz
cze więcej: będę dale j leczył podług zasa .1 łych 
chorych, i to tak tak edugo, jak długo tylko będę 
mófcł T o co inci robią, lub  czego nu: roDią. 
nie potrafi m iec na a-nie w p ly n u . Czuję, że 
jest 1o moim obowiązkiem eczye cietpiącycb 
i n 'e  trogę pozv olić swoim bli mim walczyć bez. 
rad7iejnie z chorobą wtenczas, kiedy jest w  m o
jej mocy przyjść i t t  : pomocą, albowiem iapew  
r;jam raz je s/ćze , że niem a tak i* j choroby, któ
rej bym nie n.ógł zapobiedz.

T o  powiedżenie w yaaje aię śmiałem?. Może 
oro i jest takiena, w każdym riz ie  nie więcej, j*k 
samą ^ruwda. Znątn aoskonalr posiadają  przeze 
Bteir niezw ykłą w ładzę, pm iew aż doświadcza
łem jej b a .Jż o  często. Każdy w c o tem, że tu- 
berkuti»za płuc jes! nie«*ylecżala:s — Dew na młó
ci- panienka- misą Id. 1 Kcley de S il  Cove, do
wiedziała się od lekaprzy, że je st dc tk n ię ć  su- 
C fc tm i i Ze jej dni -Sf. polldzone W oczach 
tych le k i r ’y zło by ’o nitwyleci.«.!nem. Biedna 
( 7. ewczyna Djla »rozp»Czon*. .U ^ą v yleczyłem  
pomimo w yroku lekarzy. W ykutow alem  ptuć« 
i przyw róciłem  schudzontm u ci»łu str>coną 
pełność — Pew na pani z M ouitelU rd, która jest 
obern e w  mojej kuracyi na tę straszną chorobę, 
pisze mi, Ze jest już praw ie wylęCzoua i wkrót- 
i e  będę “lć g ł b cz jć  o jedne 2wyC ęstwo w.ęce j 
odr.iesi ne usd śroisrcią. Nikt nie jest w  stanie 
ziozuroirć radość', jaka edezuw^rn wt<dy; gdy 
pi t i fię w y d iz tć  grobowi ofiajt^i) n »  jaką '& ;yha.

nikt u 'e  jeSi w  m >żłc Sci zrozum ieć tej przyjTna- 
no-"'i jaitą daką daie p tnow anie  nad śm iercią.

Nowoczeftia terapia, nie w ylećzyła jeszcze ta 
ka nigdy. Chirurgia robi operacye lecz rak  po
w raca zzwsże i powoli, choć n ieab łzgm  e sp ro 
wadza śm ierć. J;. le rzę  raka bez pousocy łnoża. 
W  moim sposobie lecieuia- nie -schodzi rfigdy 
potrzeba w ycinania ciała lub pułowar.ia k łśc i, 
moje leczenie jest ła tw i, przyjem ne i nic sp ra 
w ia żadnego bólu pomimo tego, że choroba :ni- 
k». Jedna z pomiędzy moich paćyentek, p. Me- 
lene z Covigtou, byia dotknięta tą straszną caoro- 
bą, w idziała już przed sobą okropną śm ierć, ale 
na szczęście oddała się a e !rr staraniom  1 zosta 
ła zupełnie i radykalnie wyleczoną.

Paraliż jest rów nież jedną z chorób, jakie 
uważa się z ł  ttiewyleCzalne. Pan A. Tournan 
z Viccennes (Srile);, Cierpiał na tę w ielką chor*- 
bę, w  przeciągu k ilau  dm  mego leczenia opuścił 
wózek, z k tó rigo  od ośmiu lat nie schodził Pzn 
Eticnne Duerel, ru e  B uref la-Mussa; Nantes, zo
stał w  przeciągu.ośm iu dni wyleczony z ęeura- 
si&ntf, jaku go m ęczpia od jedenastu lat; j^owra- 
rza on oheCuie w siedżie, /.e dukazałem  'n  i nim 
w prost cudu. Pan R tn e  L arphcr z Champs par 
Tellcs, Cierpiał dłużej niż trzydzieści la t 'ia  reu 
m atyzm  stawowy. Nie m ógł już chodzić, maio 
Co jadł, a Ciągle s.ę staw ał grubszym jakkolw iek- 
bądź p raca Uyła dla niego niem ożliw a—pię tnaś
cie dui m-ojej hurairyi wyleczyło go

P an  CRIKTOBAI- v CAEłCtA który w skutek 
katarakiy, jaka gę. dotknęła, był od sześć u lat 
niewidomym, w  pięciu dniach bez żadnej ooera- 
cyi został w y k c io a y .

W ypadki, jakie, oowyżej przytoczyłem , są w y
jęte r * chybii trafił z raciego archiw um , gdz.e 
są poklasow an.: setki podobnycn p rzeze ranie 
zd i'a lanych  w yleczeń, a jeśli je  ogłaszam  puoti- 
Cznie, to tylko w tym celu, aby wykazać, żc nie
m a chorób riew yleczalrych . Choroby m ogły byc 
niewyleczalnem i p^zed zrobieniem  mojego od
krycia, teraz p rze s t.ły  być tak.iemi

A le  w  jaki sposób dokonywa Pan tych nad
zwyczajnych wyleczeń? Dlaczego posiada Pan 
tak dziwną w ładzę?

Potrzeba m | zanadto długiego Czasu, 7»..by 
roódz io wszyptko wj tłu tsac iyc. Oi<> .siążsa, 
której jestem  autorem , a w  której py sałern mój 
wynalazek 1 raój sposób leczenia Chorych. T ej" 
Książki cie sprzedaję, lecz rozdaję darm o pom ię
dzy osoby, interesujące się m ajem  odkryciem, 
posyłam ją  d arm o  wszjstfciriL tym, którzy tego 
żądajć. Co w ięćej, wiZystKU; Choiym, któ 'zy  uo 
m nie napiszą, podając swoją p łeć i opisując 
swoje cierpienie, pośię dyagaoię choroby, mso 
też książl-  ̂ jJCłcf tytułem , „ la je iun icze  lały przy
rody". Powiem  także każuem a z nich pnyczy.- 
uę objawów, na jrk ie  cierpią i śposuh  bsiągnin- 
liia w yieczenh za pom ocą radiopstii.;

Biurorfio^Załatwiania korespandencyi lostało  
otw arte w Paryżu, dokąd proszę pisać do t ol- 
sku, francusku 1-ih ,ntemte*kp, w  języku, w  jzkim 
kom u dogodini). A by otrzym ać te  wszystkie 
wyjaśnienia, w ystarcza fisj, zfzdreSow any, pfrati- 
k .wany 10 kop., w ten sposób:
In ^ t itu t  M a na , aactiaj* 0 . R. 26 C . r « e  <lu 

L « u » * e  485 . P a r it j
W szystkim tym, którzy dc m nie napiszą dam 

naoćzny dowód władzy, taką posiadam
P ro s/ę  łaskavue wziąć pod uwagę że 'każdy 

bez w yjąisu  m »że  zrobić użytek z tego, C o ..z -ti
ki* a  śc .cem  onaruję.

Mówię bezw atunkow o i jedynie to, co t»’ ś!ę 
i zreb ę absolutnie 10, co  raó" 'ię  W styscy ci, 1 jó zy 
do mnie napiszą, otrzyma ją, moją książkę, dyęgno- 
zę choroby i aow ód -nojdj siły znącdu'e bezptatate.

Pierwszo ^ p | a  j £ Zy C|a
rząd a
p r a a o w n b i  a b i e r i w  d a n t i i t i e h  

i d z i e c i n n y c h

W.strzyni cechu nosklew sk. i członkini

J ‘ i w o r o w s k i e j
U  K i j A j ł f - Ż y t c i n i e r a h a  Mi 2 C . ^

Naucz śnie p >d osobistym kierunkiem  pod 'ug  sy s trn u  n a
grodzonego 2łotyt,-i m edalam i i Ecrnym i dyplom am i hono
rowym i na 1 aryskiej i in. wystawach Po skonczeuiu Szko
ła wydaje "cyplaisfy na praw o t tw arcia p? icowm I szkół. 
Na egzaminy przyjeżcjżfią eksp f rci ce th u  Moskiewskiego. 
Zapis uczenie c o 4 * i* n - i  e» P rogram  wysj la się bezpłatnie.

■ Fiiia w  Wioifl.-je, Mi1- §ł»jow łki prosp. Nr. 83. 8182

T-w o  iUmSPRIJDENTIA
Z a r ż ą t f  t a j P e l i r a b u r g u .

drztafntijg przedpłatę  na yvyd 'u 'a  w. dzśedłinic w iedzy ju  y iy ć z re j  wszy- 
ttRich w ya«w rłettv , po c« nach kst|ifligowycb księir»rs.K*c«ł. uraz ca raty 

Kafalogi i w arunki w ysyła n ę  11* żądani;: bezpłatnie.
' b  hT i i  A u .  ■ l i ^ i  ulica lypinow ską Nr 3. cd

U H l I t A B n  ż I J J I I W 9 K I  godz.ny 10 do 6 Wiecz. 83^4

MAGAZYN MEBLI

Mendla Surdutowlcza

■ta W . - W a s y lk o w s k ą  <l. Ś l in k o  ffs  14.

«  f l j " 6'  te g o  sa m e g o  n a z w is k a .Pros?
ry w

8819

G r s f i i k "Zakład Foto - 
chem ipflczny y j

K ijrw , SofJjoytskŁ Nr 7 T e lef. 2 5 -15 .

w , k °- i r i t B Mnu jeM  I  f | A  sunek lub lotograf,
: ■ i u*nio Najróżno

rodniej. w yd-w . na v 'A taw ę kijow ską w, 1913 r.

I
PRA CO W N l \. 8389

S u k ie n ,  O k r y ć  i F p I se1
K R A W C A  S P E C  Y  A L ! S T Y

A .  A d  m c a y k a
K r e s i c z a ł y k  AA 2 7  m . IS w  p o d w ó r z u .

G028

Hotel-Pensyonat

k u ch n ia  w ykw intna. K ow fori no 
*oczrsfny. Pokoje od 1  rb . Obiady 
dla przychodzących. Instytutow a ił  |  
1  sze piętro  m. 10. T ęjefóh  a8 23

* •  K R E S 2 .C 2 A T Y K34 w PASAŻU
— B azar =—

keczy o k p f i  i nobli
Bt sprzaunnla
nrajątkacn i innych oit ił. w  o lbrzy 
mim wy- M C  P S  B  w  styiach teg" 
borze H lfc D w fc  czesnych i st; 
r iżytnych do w szystkich pokoi z ról- 

nego drzew a

Taniej niż gdzieindziej 
o 25 proc.

“ kTpif up ra s z a m y
przyjść i Obejrzeć. Kupno nie oou- 

wiązkowe.
Proszę zanotow ać prawidłowy aures

34 w Pasażu, Kreszczatyk
T e lw fc n  19-ś

P r e c z  z ; p i t n i !
,jyiSKSlL“

ber cjdorku, h c  se iy
e a w .

p i« r * : :L

b e : m ydła. Po
diirtnęj* gotowaniu o- 
trzyw ijt aię bieliznę 

IM **5 - j c i w n e j j  
l i p a ł o i c i r  

Ż ąd sicis w sząazin. 
Paczka 20 kop.

P o łr  d rjo w o  - R isy jsk  
T w u H lą d lu  T ow a- 
H tjgi Aptecznym i w  

?^?lU E 6owie. 5498

;y-t łi7 .
S t a p i s l a s

R D C I Ń S K 5
c t u n d u f i h j o ® s M a  -  21 .

Frvz:er dam̂Ui
7 J  P o l e c a  '

I (AH&t C%,€£-t*̂LCćX. . 0r^uMuut^<h7' ■
] SjĄft&KJbPCL-riuL lY^Coi-ihU^,

X' ‘/ift/f /j <■ * ______
8084

t e  trjte ; listaa
W naifeptfym-ganinKu damskie 

pońrzodty, j  rzj' k; jwle pół tu?i a

Paltoty dziecinne
Kostyumy, S jknle, Kapelusze, 

w  wielkim  w yborze. 686

te k H o s y J s fc a  f i a t a  Patryka
O . A S L W L E

W . W ó o y ik e iw n H r 7CT-
Pr x F x i

E a n t o r  M o d n y c h  
Ż U R N A U

1 form z papie-u

s u s a  m ó n e k jn ć w
tt.ęskicb, d im a k u h  i dzie 
cin u v ch n ajnowszych f * - 
sonóń’. Przyjm uje za- 
rców ictia  według form 

właśni go. wyrobu.
tr. J E l_ 55 Z I *1

Kijów , K reszczatyk 25 
w jAłdwćrzu. 7770

Dajwyźsze ceny za Q |  
wszeikiego rodz.zju O lC » “

f f ł 7 v tr» < ł 1 rzadkie i«*a-1 , ,p«  kie-kt, em alię, srebro,
m. bl< bronzy, porcelsnę, sz t ychy,  

m iniatury i t. p , jako też

pnił?, brylanty i drogie
katr en;e. ■

Monety p ia t y n o . w e ,
sztuk; piatyny, złotu i srebro  w edług 

kursu.
Q o e < tia n ie  I f n f e r n t a c e t  b « z -  
p N ł n t e  Z - i i a z r ć  s r ą  l i s t o w 

n ie  i o ś o b i s c i e .

1
r » " »

u

K .jów. K.-cszczCzatyk Nr 23. t i l  3-86 
Firm ą istnieje od 1£ m r.

Ł
K r r „  Biuro 
fiasltunkowe

(trz c in a ) narrłe 
n r  m ra z jrR M h .
K.jSw, K resicrstvk  
• o 7 irl. 38 Są- ' l i  19

1  k śledzie 7 k
Królewskie swsezego połow u m s - 

losolone, o dellkai. smaku, 7 k. 
sztuka. M njaiyn Yfamiekirta,
W:-tó>sVjr.. y, g tf,j: ąą.jg

Z a ry S e k  k a t  p i ‘ t B j S
S p r z e d a m  5 f C G  s z t u k  po 30 ra.
za liiOO i  dosiawą. Kijów, Panitr-w-
ka Nr 25 m 3 8:W3

B U C H A L T E R  84
fiokaW, fanuilijn jr ,  p o s z u k u j
poos<Hy w  zakiesie cukrow nie^, 

k < sp<iuarki k o m p le tn a , z n a  jon 
D o d w ć in . b u c h . su t w o o h  tfy; 
le k t .F po« azne le ferencye i kaucy 
-j- 1003-15(Xi rubli. Przyjm ę powa, 
ue przedstaw , lub komiwoj„ż rstw  
(.Posad mniej ]O00 rb  w gotówce 
dod iU i r.ie orzyjm uię). Listowa) 
zwracać, sic: k n e r z o r a fy k  JVS 
, R e k la m a '*  e u b  B u c h a li

Q p r o b r j c i r  naturci. turec. tyto- 
VJ bćz szwary, najlep gatunek n o c  

maty. zny

Fahr- B > .  K  a  I f
Nfigar. iąbr. Fundukl. 20. 7(jiio

Lspsza w Kijowie fabryk?
h I f w  do ukoi, plisowanie i g jfro- 
wań e, dc |-atyzov;aaie m ttc ry a h  wk. FiBDGBOW Pror"“Nd ?o

7804
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B r a c i a  J  A B Ł K O W S C Y
T O W A R Z Y S T W O

A K C Y J N E

□ □ □

W A R S Z A W A ,  

B R A C K A  23.

U::J D O M  T O W A R O W O  K O N F E K C Y J N Y

n o w o ś c i r
to WIOSF.NNŁ 

LETNIE 
ra NADESZŁY 

00
WSZYSTKICH

DZIAŁÓW
MAGAZYNU.

WYSYŁKA
PRÓ B  

ro KATALOGÓW 
KOSZTORYSÓW 
*o BEZPŁATNIE.

-uai

B IU R O  M E L IO B A C Y I R O LN YC H

K HO PI MS KI
WARSZAWA

i K R A S K I
KłJUW

N -WOGRODZKA >fe 41. B1B1K0WSKI BULW M  4

M E I I O R A C Y E  R O L N E
D R E N O W A N I E  P U L .  N A W A D N I A N I E  i O J ia w łd n ia r . i e  łąk. 
O S U S Z A N I E  Biot, L » só w  i B udynków  Z A K Ł A D A N I E
ę T *U fliJl/  DYOSIYl1 !! DlinnW A ucus-ów, r*z*waiów. m osS*.
0 1  A ttfU n  n l o J I u l ,  r  JU U liA  bHych i kolejek podjazdowych.

URZĄDZANIE FILTRÓW i OSADNIKÓW cukrowniach I K.ochmaln.TclT 
KREDYT MELIORACYJNY RZĄDOWY *VS

/TT'.

Cddiiiił Rolniczy Domu Bankowego

D. M ierzwiński i S-ka
Kijów, Kreszczatyfi 27,

ZAWIADAMIA, ŻS

Komplet Najnowszych Maszyn i Narzędzi do
I M  M I I

składający się ~e słynnego Ti a U o n  G q t . t n i o e w « i  H eli
C a t e r p i l l a r  C -o  oraz rozm a tyoh N irzedz. do W .o se im j I J e 
siennej Uprawy Roli specyalnie przystosow anych do potrzeb na
szych gospodarstw  już nadszedł i jest do o b e 'r icn ia  w  naszym 
S k o d z ie  przy  ul. Zylańskiej AA 97 (róg {B eia tow sk ie ,, II A rtel

Giełdowa),
PO LEC A

NAW OZY S Z T U C Z N E  wszelkiego rodzaju, m iędzy in. S A L E . 
T R Ę  NO RW ESK Ą, znacznie tańszą, « rów nie skuteczną, jnk sa le 

tra  clulijsYa.
W szelk ie M arzyny i N arzędzia R olnicze dla drobnych. Średnich 

i w .tlk ich  gospodarstw .

jtW MniEfiW iiku
»itW'Wirttuu>isiJ

m m

^KfltaR!faCMWUJĄ'-G£

TĄ6AĆ MZIOZIŁ

PŁUGI i 
WYPIELACZE J. Zawadzkiego.

K?ta!og! I Cenniki na żądanie-
7485

Wapio mleta po,1" “  p'°■ 

Wapno ml: Inne r . S r , C «  
Wapno mle! na

Tow . A k c . 7102

W

st. Opoczno gub. Radon.*kr,

j r r w j L T Y - r

P rzedstaw ic ie li skład T . « a  R u b e r o l d .  Tpż. M . KClGM AN Kijów, A le
ksandr. 45 (w pr. CbAteau) ie>. i ą —aa. F abr. izol. oddz. inż. I. Guzik i i

M a j a i y n  U ro d n y c h  i B ła w a t n y c h  T o w a r ó w

J .  J ( .  T ip ik ina
( b y ty  F u r m a n o w a )  K r e s i o n l y k  8 2 .

NA S E Z O N  W IOSENNY OTRZYM ANO

Nowości Paryskie i M iń s k ie .

I 8 ‘20

wielki wybór

Kijów. Kreszczatyk 9. N.Massalłtin
  8180

JAROtU WSTIEI KOłTROaStlE
Płótna

8 . S O K O Ł O W A
K reoinK O iyk  8 4 .

O trzym ano w  wielkim  w yborze 
ro ra t . i t i  płóMa, bieliznę stetłewą, 
pończochy, skarpet., p rześcierad ła , 
got bieliznę rtęską, tow ary  ba- 
w e łria n e  1 w ie k  in przedm iotów  
C ray  zawsze sta le i niższe od 
w szystkich w  Kijowie, •  Cr cm p ro 
szę . le  osobiści* o rtekonsć . 4S®4

S P E C Y A L N Y  s K L a D

dssyif.
Pierza i Puchu

gotowe poduszki. 4656

J. Richter. Kreszczatyk IG

S c y n k i  29 koo., S >  c c i » n y  .94 
kop K s r t o w i n s  jH kc>p., K iw lb a  
"  )  3 1  ko U -e * fc  i 22 k i p. za fuot 
S u  cy t  Pu-łuc.any, A d tes: PoCzt. 
W ołożyn n». Lucynka I Krzyżański

Wyjeldżając
•lii o  przyjmuie zamówienia na 

1 fran-.ia^i. n rrolt'. angielki BIU R O  
JA H O Ł K O W S K IE J. War iZdwa. fe
T R Zoliasi* 8 2  8003

Dom Handlowy

J W .  i  3 .  j f f a n d l
Kreszczatyk H s  4 2 ,  telef. 7 6 4 .

Kostyumy 
Palta

Manteaux.
Ś  is łe  k o p ie  n a j n o w 

s z y c h  modeii  p a r y s k ic h .

Hadele
Worth- Paquin Pctret. 
Drehcoll. Caliot Franęis, 

Bernard.

garnitury, Raiła | [ o s i Y f l ! I l Y
Gotowe i na obstalunek U U H  J  UH1J J

Wykonanie 
bez zarzutu.

P r  siflay obejdź ć— 'icp* 

no n ie  o b o w 1' t z k o ^  e.

z najlepszych m it ery a I ów angielskich, 
francuskich i krajowych.

O i M I T l T
Surdutów C| 

F r a k o w e  

i Smokingowe
ObrU.unki przyjmują się wyłączni) 
z m atrryalów angielskich i francuskich.

Krój elegancki.
Wykonanie terminowe*

11
dla w tzy s tk icn  zaK ladów naikow ych

Na z a m ó w ie n ie

dla pp. W o j a k o m y c b  i ^ s z j4 kiefc 
M inisterstw .

Firma jest w porozumieniu z 7*0w 
Spożyw. d-. P, Z, z ofic. Tow. Ekon, 

i Tow. Urzędników U.mk.

P a l t a

i  U b r a n k a
dla chłopców 

i dziewczynek
w różnym wieku. ,»

Czapeczki
zagraniczne 

dla dziewczynek

W v b ó n v i e l k i

F I  L I  E l

Jfezlatyi1 ̂ thkswftlwlL.*'!;"* 
j ł i t ż y n  c " r " ,h -

KRESZCZATYK U .  *
WYMCZif RErRZZEKTAHCI PIERWSZORZFLKTCH FABRYK.

Powietrzne elewatory,
składające słomę przy pomocy i rebutnika,

Ruston, Proctor & C*»i
Lokomobile, lokomotywy drożne i t?o orki, młocarnie 
piroTze zbożowe i koniczynowe.

Ć m iłw w lw g  Fługi, siewniki rzędowe i wie- 
I l U D e  ^ S 3 w ew  NAfc lorzędowe pielniki i przeryws- 

cze do buraków i zboża.

Perkun:
bez dymu.

R. A. Lister & C-o •  gielskie dc
mleka, łatwe do utycia, lekkie ruebu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M l l l n l o k S  8  C e n  Młocarnie konne, kie- 
N w w W I S P l w  I  9 p >  raty, sieczkarnie bęb
nowe.

Champion maszyny żniwne, 

Samuelson & C-o walce rolyfskie.

Motory naftowe stałe i lokomobile co- 
wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie

Sieczkarnie 
i siekacze Benthalla, Claylo- 

na i ha ber a.
Ciearące się uznaniem: Ekstyrpatory, kpltywatory .A tunaD *,

WŁASNEJ FABRYKI.zrzynacze do pa
ru, pielniki, bro
ny stalowe etc.

I

c za rn i.
Br, Rober i Glaytona, WiłJnie 1 ®łyr,ki

Pasy. Worki. Brezenty.
Farby w wysokim gatunku, fabr. Holzapfcl i Zandr.

56.51

PROREZNA 9 .
Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk:

I M k ^ b . P n r m i r l r  Maszyn7 tliw D p< Szpagat wią 
■ ifC rltK  w U t  I l l i u R a  zł)kowv. Czębri zapasowe.
A l* . T n u i  U f i n t r k i  Ku.lty w i,ttry  l>iuKi- s:eflr-
n H I / i  I U W » a  D l l u . n l ,  niki Psrownikt do paszy 

r|_______ • p  ^  L  „  _ t _  I.okptDohiląi M.ocainieHOtnenrl O L b C n r a i T t Z .  p .rcw e  Miocarme keni
czynowe, P r*sj do słomy. W ia la ic .

Clayton & Shutileworth,
we. Młocarnie konne. Siew niki kom* 
binowaireu

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T ra k to ry  (czyli Drogówki) naftowe do 
rr.łi i .  S.ewmki z talerzowemi rade kami.
B. ony talerzowe. Brony sprężynowe. Motory
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce. S ? ^ “‘2;.
Pługi Pa ' owe * »*"«0cbody I3S  Silne 

w n n t  w U M I l ,  L*kom oble i młocarnie parowe Mło
carnie koniezrnowe. 

f V p n c r i u P  Pulweryzatory konne. Opryskiwacze ,A pol- 
B o l r l l B l  1 j0 « bieleuis i drzynfekcyi.

M 6 lo tt6 Wrówlti d° Bliek*' Naczynia de mle-

Mowo-pt warty KOSTENKOmagazyn
Ostatnie Nowości 
Szewiot, Aby

P o  c t n - c h  f a h r y 'z n y < h .

róg K rcszcratyku i P rcu 

Duotsls ego 2 .

Jacwab, Wełn?, Su no,
w eiąjtu 

dwóch naies.

5 5 94

R scak to r adpowlatU  teiny N a g i n a  Ż m i j e  w e k a D rukarn ia P o lsk a w  C ijo w w . ulie* K reszczatyk  Ml 3 8
Wydrwcs Awteei Zieleóekl.


